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Najświeższa plotka głosi, że producentem fałszywych banknotów milio­
nowych jest sam Lech Grobelny. Podobno chce on za wszelką cenę 
powrócić do Polski, fałszując miliony próbuje zebrać kapitał, by mieć 
za co zwrócić wszystkie należności wierzycielom, a przede wszystkim 
tysiącom oszukanych klientów swojej Bezpiecznej Kasy Oszczędności. 
Tego rodzaju spekulacji jest więcej.
Według następnej, miliony produkuje maso­

wo wschodnia mafia, zatrudniająca najle­
pszych specjalistów od fałszerstw zwolnio­
nych z byłego KGB. Jeszcze inni, powołując 
się na równie "wiarygodne" źródła, twierdzą, 
,*e polskie miliony fałszowane są w... Nie­
mczech.

Policja i prokuratura w Warszawie, bardzo 
energicznie prowadzi śledztwo. Informacje,

które pochodzą z tych wiarygodnych źródeł są 
więcej niż lakoniczne, ale trudno się dziwić, 
skoro to najprawdopodobniej opublikowana w 
elbląskiej prasie informacja, o ujęciu na tym 
terenie dwóch kolporterów fałszywych ban­
knotów doprowadziła do tego, że mający się z  
nimi skontaktować kurier, uniknął zasadzki 
przygotowanej przez policję. Prawdopodobnie 
poruszał się on samochodem z niemiecką re­

jestracją, co by uwiarygodniało przypuszcze­
nie, że poszukiwane kserokopiarki kolorowe 
mogą pracować poza granicami kraju.Fakty są takie, że w ciągu, nieco ponad 
dwóch miesięcy, zidentyfikowano około 2 
tys. fałszywych banknotów milionowych 
oraz ponad 40 o nominale 500 tys. zł. Na 
początku lutego, pięciu pracowników Pań­
stwowej Wytwórni Papierów Wartościowych, 
wyniosło 87 arkuszy papieru ze znakami wod­
nymi, na których można by było wyproduko­
wać w sumie 3.915 min złotych. Wpadli oni w 
ręce policji, która wraz z podejrzanymi zatrzy­
mała 83 skradzione arkusze. Ale na tym ślad 
się urywa. Nie wiadomo też, ile w sumie skra­
dziono tego papieru, bo‘jak się okazuje, sy­
stem zabezpieczeń w PWPW okazał się nie­
szczelny.

Trwa poszukiwanie fałszerzy, którzy po­
sługując się bardzo nowoczesną i precy­
zyjną kserokopiarką laserową oraz orygi­
nalnym papierem ze znakiem wodnym, do­
puścili się największego w historii Polski 
fałszerstwa pieniędzy. Na razie policja dotar­
ła tylko do jednego takiego "podejrzanego* 
urządzenia. Właściciel został aresztowany, 
ponieważ próbował na nim podrabiać doku­
menty związane z obrotem samochodami. W 
ubiegłym tygodniu aresztowano też 37-letnie- 
go mieszkańca warszawskiej Pragi, w którego 
mieszkaniu znaleziono pół miliona fałszywych 
biletów komunikacji miejskiej (po 2 tys. zł) 
wykonanych tą samą techniką laserową, ale i 
w tym przypadku do kserografu produkujące­
go pieniądze nie udało się dotrzeć. 
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Zlik w id o w a ć  
korki na granicach
Przebywający w Warszawie sekretarz CDU 

Volker Ruehe złożył wczoraj wizyty premierowi 
Janowi Olszewskiemu i ministrowi spraw za­
granicznych Krzysztofowi Skubiszewskiemu.Rozmowy dotyczyły stosunków polsko-niemiec­kich, współpracy gospodarczej i wymiany mło­dzieży.

Niemiecki gość powiedział, że przede wszystkim chodziło o zasięgnięcie informacji o sytuacji wewnę­
trznej Polski. Dodał, że przed naszym krajem stanęła konieczność podjęda wiełu ważnych decyzji “zwła­szcza, gdy chodzi o uchwalenie budżetu". A z tym •ą poważne kłopoty.
Zapytany o sprawy współpracy przygranicznej odpowiedział, że obie strony dążą przede wszy­stkim dozmiany sytuacji nagranlcach, zwiększe­nia ilości przejść granicznych i likwidacji zatorów na tych przejściach. Stwierdził, że "kto chce roz­

wijać handel i stosunki gospodarcze między Pol­ską i Niemcami — musi zadbać o to, by na granicach nie było kilometrowych kolejek*.
(PAP)

K P N  n a p ię tn u je  
p a ze rn y c h
Bydgoski Okręg Konfederacji Polski Niepodległej zapowiada publiczne piętnowanie osób, które wystą­

pią o odszkodowania od państwa za prześladowania żwiązane z działalnością opozycyjną w okresie PRLW wydanym stanowisku KPN stwierdza: ‘Obecnie, 9dy Rzeczypospolitej nie stać na zaspokojenie po­trzeb wagi państwowej, potrzeb emerytów i renci­
stów, gdy brak pieniędzy na lecznictwo, gdy ubożeje społeczeństwo, występowanie do sąckSw o przyznanie Odszkodowań uziajemy za wysoce niemoralne".“Jednocześnie sugerujemy — piszą działacze KPN—aby wnioski o odszkodowania kierować do członków b. komitetów PZPR, dziś doskonale działających w spółkach i bankach, jak też do 
swoich kolegów z opozycji, którzy wswoistej "dzia­łalności politycznej “osiągnęli spore korzyści ma­terialne". (PAP)

i  OKAZJA! i
|  HURTOWNIA ODZIEŻ! UŻYWANEJ |

W ZIELONEJ GÓRZE 
PRZY UL. DĄBROWSKIEG015

dzisiaj w dniu 26.02.92 
w godz. 9.00 -16.00 organizuje

WYPRZEDAŻ
do 15 kg w  c e n ie  50  lys. |
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Sejmik poparł wojewodę 
Jarosława Barańczaka

s s a c r ? ,na|ą,kurtopodob 
nocnieniz 
tycznym.'

zapytał: *W jaki sposób KPN I  SdR P  chcą

wystąpieniu rozpoczęła się dyskusja. Delega­
ci od samego początku postawili sprawę jas­
no; będziemy rozmawiać o sprawozdaniu, a 
nie o stanowisku partii przeciwnych wojewo­
dzie. Nie uniknięto jednak i takich akcentów. 
Jednym z nich byto wręczane delegatom 
oświadczenie skierowane do sejmiku, w któ­
rym sygnatariusze napisali m.in: "Kampania 
rozpętana przeciw obecnemu wojewodzie (...) 
je st jednym z  elementów działań, które prowa-

wytonić wspólnego kandydata na stanowisko 
wojewody? To jest sojusz destmktywny”, W 
końcu jednak zaczęła się merytoryczna dys­
kusja. Najbardziej krytycznie delegaci odnieśli 
się do zbyt powolnej Inwentaryzacji mienia w 
gminach, co w znacznym stopniu uszczupla

B ę d ą  k r e d y t y  
d l a  r o l n i c t w a
Według prezesa Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa, Adama Tańskiego, zmiany prywatyzacyjne polskiego rolnictwa muszą się zakończyć w ciągu dwóch lat. Takie przekonanie wyraził on wczoraj w Poznaniu, podczas spotkania z wojewodami, dyrektorami PGR-ów i przedsiębiorstw rolnych z północnej, zachodniej i południowej Polski."Zamierzamy wydzielićwsektorze rolnym grupę dobrze działających przedsiębiorstwpaństwo- wych, którym agencja da gwarancje kredytowe — powiedział A. Tański. Ponadto przewidujemy emisję obligacji, wykupywanych przez skarb państwa po pewnym czasie — dodał. Zdaniem prezesa, mogłyby one przyczynić się do rozwiązania problemu przejmowanych przez agencję przedsiębiorstw zadłużonych wobec banków.Obawę dyrektorów PGR-ów budził fakt braku kandydatów na administratorów majątku przed­

siębiorstw, nie przejmowanych przez agencję w najbliższym czasie. Wskazywali oni także na pilną konieczność uregulowania spraw PGR-owskich osiedli mieszkaniowych (m.in. przedsta­wienia sposobu ich wyceny). Jak twierdzili, znacznie obciążają one budżety gospodarstw.
(PAP)

ALEKSANDRA, MUROSŁAWA, NESTORA .
S Z  f a i t y C  im O Htr
Alaksander— grec. Aleksandros - obrońca mę­
żów, lub odpierający alaki mężów. Mirosław — tsn, który jest stawny przez zaprowadzenie i 
utrzymanie pokoju. Nestor — imię króla Pylos, 
najstarszego z wodzów greckich po Troją.
SbfKHl imieHHietf
Aleksander Kostka Napierski (1620 — 1651), 
przywódca powstania chłopskiego (1651 r.). Ale­
ksander Głowacki (1847 — 1912), znany jako Bo­lesław Prus. Mirosław Krajewski (1917 — 1945), 
dowódca oddziałów bojowych ZWM w Watezawte.
' T t t y & t  tu * , < O U o i

Kiedy będziesz miał pomysł, który może przynieść 
korzyści Twojej firmie, powinieneś tak go zaprezen­
tować, żeby było wiadomo, iż właśnie stałeś się 
jednym z najbardziej niezastąpionych pracowników.

1815 — Napoleon zbiegł z Elby. 1832 — Car 
Mikołaj anulował Konstytucję Królestwa Polskiego. 
1918 — W czasie I wojny światowej niemieckie 
samoloty zbombardowały Wenecję. 1990 — Pol­
ska wznowiła stosunki dyplomatyczna z Izraelem.,
^ W ^ « — l!til;riM iriT 3

Urodzeni 26 lutego oddają się przede wszystkim 
swojej rodzinie, którą zazwyczaj mają dość licz­
ną. Dzięki wytrwałości osiągają sukcesy na polu 
finansowym. Lubią otaczać się wszystkim co 
piękne, zarówno w przyrodzie jak i sztuce.

P O G O D A
-£}- 6.30-17.0)
Zachmurzenie duże z wię­
kszymi przejaśnieniami. 
Przelotne opady deszczu. 
Wiatr slaby i umiarkowa­ny, północno-zachodni. 
Będzie ciepło.
Temp. min. od-1 do3C 
Temp. max.od5do10C

Wczorajsza sesja Sejmiku Samorządowego dzą do umocnienia tych sil, które są przeciwne im możliwości sfinansowania nawet podsta- 8 
Województwa Zielonogórskiego cieszyła się reformom w naszym regionie Niezrozu- wowych potrzeb. Zarzucano też Urzędowi 1 
dużym zainteresowaniem. Wojewoda Jaro* miało są w tej sytuacji wystąpienia przedsta- Wojewódzkiemu często nnrhrmnn działanta

podsta- 
Urzędowi

Wojewódzkiemu często pochopne działania, 
uniemożliwiające przekazywanie majątku 
przedsiębiorstw w różne ręce, bez uwzględ-nistycznej jal

o s s f s s s s s s ts s s ^
jednak, że zdołano to już uczynić w 27 gmi­
nach, a dalszych 15 już wkrótce się doczeka. 
“W ubiegłym roku podjęliśmy3.600decyzji. To 
je s t prawie 100 na każdy dzień"— stwierdził 
wojewoda.
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Generał chce 
na wolność
Do Sądu Apelacyjnego w Warszawie wpłynęło 

odwołanie od postanowienia sądu wojewódzkie­go utrzymującego w mocy tymczasowe areszto­
wanie b. wiceministra spraw wewnętrznych i sze­
fa SB gen. Władysława Ciastonia. Ma być roz­
poznane w przyszłym tygodniu, najprawdopodob­niej 5 marca, poinformował wczoraj Sąd Apelacyjny.Proces rozpocznie się zapewne nie wcześniej niż w II połowie kwietnia br. (PAP)

NOTOWANIA
GŁOGÓW ORBIS
USD 11.700 11.900 DEM 7.000 7.200 
GORZÓW IIO PKO
USD 11.690 11.850 DEM 7.180 7.250 LUBIN BAX
USD 11.650 11.780 DEM 7.120 7220
ZIELONA GÓRA IO PKO
USD 11.700 11.850 DEM 7.140 7.220

Rys. A. Banasik
—Boję się tylko jednego. Żeby nie dostel mi się głupi 
mąż.
—Niech się panienka nie obawa. Głupi zawsze mają 
szczęście.

S zu k a jc ie  d zie w c zy n  
dla Le c h a  W a łę sy
Wczoraj prezydent Lech Wałęsa przekazał 

na ręce marszałka Sejmu Wiesława Chrza­
nowskiego wniosek o ponowne powołanie 
Hanny Gronkiewicz-Waltz na stanowisko 
prezesa Narodowego Banku Polskiego. W tre­
ści listu czytamy: "Ujawniająca się od dłuższe- 
9o czasu niemożność obsadzenia niektórych 
ważnych stanowisk państwowych, z powodu 
braku minimum konstruktywnego porozumie­
nia ugrupowań politycznych działających w 
Parlamencie, zaczyna budzić niepokój zarów­
no w kraju jak i za granicą. (...) W takiej sytu­
acji, powodując się wyłącznie troską o dobro 
ogółu i po głębokim namyśle, zdecydowałem 
się ponowić wniosek, złożony już Wysokiej 
Izbie w końcu ubiegłego roku.

A zatem, na podstawie art. 32 f ust. 1 pkt 7 
Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej wnoszę 
o powołanie przez Sejm na stanowisko Preze­
sa Narodowego Banku Polskiego Hanny 
Gronkiewicz-Waltz, ur. 4 listopada 1952 r. w 
Warszawie.

Czyniąc to apeluję do Sejmu Rzeczypospo­
litej Polskiej, aby nadrzędnemu dobru pań­
stwa podporządkował interesy g-upowe i par­
tyjną rywalizację.

Jestem głęboko przekonany, żo proponowa­
na przeze mnio kandydatka, jako osoba kom­
petentna, uczciwa i niezależna w pełni zasłu­
guje na zaufanie Wysokiej Izby”.

O swojej kandydatce rozmawiał także 
prezydent z Konwentem Seniorów. Spot­

kanie odbyło się w gmachu Sejmu. Na 
zaimprowizowanej konferencji po spotka­
niu Lech Wałęsa powiedział m.in. “Potrze­
buję bliźniaczek. Szukajcie więc mi dziew­
czyn do prezydenta”.
Uzyskanie poparcia dla wysuwanej przez nie­
go kandydatury pani Hanny Gronkiewicz- 
Waltz nie było jedynym powodem rozmów z 
posłami. "W nowej Polsce musi być porozu­
mienie przede wszystkim co do pryncypiów 
między tymi, którzy mają coś do powiedzenia 
i któuy za coś odpowiadają” — powiedział 
piózydent.

Lech Wałęsa zapowiedział, że podobne roz­
mowy odbywać się będą “dość często”. \

(PAP)

Waloryzować 
czy nie?

Jak pamiętamy, Trybunał Konstytucyjny zdecydował, że zaniechanie waloryzacji 
płac sfery budżetowej byio niezgodne z prawem. Teraz Sejm ma sześć miesięcy na 
ustosunkowanie się do tego wyroku. Ankieterzy "Gazety Nowej", przeprowadzili 
sondaż na ten temat, który objął 156 mieszkańców regionu, w którym ukazuje się 
gazeta. Połowa ankietowanych jest pracownikami sfery budżetowej.
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Opinie o waloryzacji płac sfery budżetowej
( T - T - l

pracownicy 
sfery budżetowe] nfe zatrudnieni 

w sferze budżetowej



p o  m a p i e
Jan Paweł II * 
kończy wizytę w Afryce
KONAKRI. Wczoraj, w drugim dniu wizyty 

w Gwinei, Jan Paweł II odprawił mszę na 
stadionie w stolicy tego kraju, Konakri 
Podczas nabożeństwa afrykański biskup 
Konakri Robert Sarah zwrócił się doń z 
gorącym apelem, aby wezwał rządy krajów 
Czarnego Kontynentu o zaprzestanie wza­
jemnych wojen.

Dzisiaj papież wraca do Watykanu.
0 zbrodniach Iraku
NOWY JORK. Dwa ugrupowania obroń­ców praw człowieka oświadczyły w ponie­

działek, że odkryły nowe dowody — w tym 
ciała ze śladami postrzałowymi — które do­
wodzą, że Irak systematycznie mordował dziesiątki tysięcy Kurdów dokonując “prze­
rażających” zbrodni przeciwko ludzkości.

Dokumenty irackie, jakie pozyskano, za­
wierają m.in. długie listy osób i całych ro 
dzin wymordowanych oraz listy tysięcy 
Kurdów przymusowo przesiedlonych w1988 r.
Przedłużenie ustawy 
antyterrorystycznej

LONDYN. Konserwatywny rząd brytyjski 
uzyskał w poniedziałek od Izby Gmin zgo­
dę na przedłużenie o jeszcze jeden rok 
ustawy antyterrorystycznej, pomimo opo1 
zycji lewicy.
Chiny chcą współpracy 
z OPEC

DŻAKARTA. Chiny wyraziły gotowość 
przyłączenia się do działań, mających na 
celu ustabilizowanie cen ropy naftowej. 
Chiński minister ds. zasobów naturalnych, 
Wang Tao, oświadczył podczas wizyty w 
Indonezji, że ChRL nastawia się na współ­
pracę z OPEC — organizacją zrzeszającą 
państwa, które eksportują ropę naftową.
Obrażeni za Tajwan
PEKIN. Rząd ChRL postanowił zamknąć ambasadę w Rydze, reagując w ten spo­sób na ustanowienie oficjalnych stosunków 

między Łotwą a Tajwanem oraz otwarcie 
tajwańskiego konsulatu generalnego w 
stolicy tej republiki nadbałtyckiej.

Na początku bm. Pekin złożył protest wo­
bec władz łotewskich w związku z nawiąza­
niem stosunków konsularnych między Ło­
twą a Tajwanem, który z punktu widzenia 
ChRL jest jedynie prowincją Chin i nie powi­nien mieć prawa do samodzielnego wystę­
powania na arenie międzynarodowej.
Dar dia komunistów
ATENY. W organie prasowym KP Grecji 
Rizospastis” opublikowano list lidera Ro­

syjskiej Komunistycznej Partii Robotniczej 
Wiktora Ampiłowa z wyrazami głębokiej 
wdzięczności dla towarzyszy greckich za 
przekazanie kwoty 535 dolarów na potrze­
by rosyjskich komunistów.
Gorbaczow broni Busha
RZYM. Byiy prezydent ZSRR Michaił 

Gorbaczow na łamach wczorajszego wy­
dania ” La Stampy” stanął w obronie sta­
nowiska George’a Busha podczas wojny w 
Zatoce Perskiej. Gorbaczow przypomina, że Bush był krytykowany za to, że nie użył 
wystarczającej siły przeciwko Bagdadowi i nie zdołał pozbyć się irackiego przywódcy 
Saddama Husajna.

Muszę stanąć w obronie Prezydenta — 
napisał Gorbaczow. — Celem, ustalonym przez Radę Bezpieczeństwa ONZ, było 
wyzwolenie Kuwejtu, a nie całkowite znisz­
czenie Iraku, co mogłoby mieć nieprze­
widywalne następstwa".
Syn Ceausescu 
oozostaje w więzieniu
BUKARESZT. Rumuński Sąd Najwyższy 

nie zgodził się wczoraj na zwolnienie z 
więzienia, z powodu złego stanu zdrowia, 
Nicu Ceausescu, syna byłego dyktatora.
Ceausescu odbywa 16-letnią karę wię­

zienia za zabójstwa podczas rewolucji gru­dniowej 1989 r., podczas której stracono 
jego ojca, Nicolae.
Spotkanie Woernera 
z Jeicynem

MOSKWA. Wczoraj po spotkaniu z B. Jel­
cynem sekretarz generalny NATO Manfred 
Woerner oświadczył że Pakt Północno­
atlantycki w pełni ufa nowej, demokratycznej 
Rosji i pragnie otworzyć nową erę współpra­
cy z Moskwą oraz dodał, że B. Jelcyn jest zdecydowany podażać drogą reform.
Dzień wcześniej Woerner spotkał się z na­

czelnym dowódcą sił zbrojnych WNP mar- - 
szalkiem Jewgienijem Szaposznikowom

REDAKTOR DEPESZOWY 
Marek Zalewski

Sejmik poparł 
wojewodę

cdzostrl
Po dyskusji, delegaci przystąpili do głosowania nad wotum zaufania dla wojewody. Postanowio­no, że glosowanie będzie tajne. Wojewoda Ba­rańczak uzyskał poparcie sejmiku (34 glosy za, 18 przeciw, 5 wstrzymujących).
W kolejnym punkcie Jerzy Opęchowski, w 

imieniu prezydium, złożył informację o działalno­ści sejmiku w ubiegłym roku. Ta działalność rów­nież podlegała ocenie w formie glosowania taj­nego. Delegaci zaaprobowali (nie bez uwag) sprawozdanie i udzielili prezydium wotum zaufa­nia (34 za, 10 przeciw, 9 wstrzymujących).
Już do końca obrad dyskutowano nad wieloma ważnymi sprawami. M.in pozytywnie odpowie­

dziano na apel o wspomożenie, do końca roku szkolnego, społecznych ognisk muzycznych, szczególnie w małych miejscowościach. Delega­ci postanowili w tym celu dobrowolnie obni­żyć planowaną sumę na diety (250 tysięcy na osobę za każdą sesję) do 100 tysięcy. Sejmik uchwalił budżet na 1992 rok. Bez podnoszenia comiesięcznej składki z gmin, wyniesie on około miliard złotych. (mes)

GazetaNówa

Powrót Grebelnegi?
e d ze str . 1Oficjalnie te dwa fałszerstwa nie są ze sobą łączone, ale kto wie. W końcu to przecież i afera z 

fałszywymi banknotami, i fałszywymi biletami MZK rozpoczęła się w grudniu ub.r. w Lublinie, gdzie 
ujawniono pierwsze falsyfikaty pieniędzy i biletów. Na trasie Lublin —• Warszawa, ujęto też pier­wszych kolporterów fałszywych “reymontów”...
Obecnie nadal w obiegu znajdują się fałszywe banknoty i nikt nie jest w stanie ani odpowiedzieć, 

ile ich jest, ani też stwierdzić, że ich produkcja została wstrzymana. We własnym interesie każdego, 
kto styka się z banknotami o nominale miliona, leży więc dokładne sprawdzenie, czy nie są one 
fałszywe. Jak to zrobić? Przede wszystkim trzeba pamiętać o tym, że na sfałszowanych 
banknotach druk najczęściej “wchodzi” na znak wodny, czego nie ma na oryginałach. Na 
prawdziwych banknotach, nadrukowane napisy, są lekko wypukła, co jest łatwo wyczuwalne 
opuszkami palców, zwłaszcza na nowych. Gdy zaś banknot jest wielokrotnie używany, to jeśli 
wydrukowano go na kserokopiarce i jest on falsyfikatem, w miejscach wielokrotnych zgięć 
powinien mieć białe rysy (na prawdziwym farba jest nienaruszalna). A najlepiej w ogóle 
posługiwać się tylko banknotami, które są ze sprawdzonego źródła czyli banku. Wszystko bowiem 
wskazuje na to, że niezależnie od tego, czy którakolwiek z plotek w tej sprawie bliska jest prawdy, 
czy nie, przez jakiś czas jeszcze narażeni będziemy na straty związane z przyjęciem fałszywych 
pieniędzy. Strach tylko pomyśleć, co by się działo teraz, gdyby na czas nie wycofano z obiegu 
banknotów o nominale 200 tys. zł, które w ogóle były bez znaku wodnego i doskonale podrobić 
można je było na zwykłej maszynie do druku offsetowego...

____ Zbigniew Biskupski
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Wiktor Ałksnis, zwany ze względu na swe 
konserwatywne poglądy “czarnym pułkowni­
kiem", oświadczył wczoraj, że występuje z 
wojska, by poświęcić się całkowicie walce po- 
litycznej.o odrodzenie Związku Radzieckiego.
Ałksnis powiedział, że od swych kolegów ze sztabu generalnego dowiedział się, iż naczel­

ny dowódca sił zbrojnych WNP, marszałek 
Jewgienij Szaposznikow, przygotował roz­kaz zwalniający go z wojska, za udział w nie­
dzielnej demonstracji w Moskwie. Minister­
stwo Obrony nie potwierdziło tej informacji.

Na komunistycznym wiecu z okazji dnia Ar­
mii Radzieckiej, Ałksnis przemawiał wraz z 
kilkoma innymi oficerami. Prowadził też tłum

wołający “Faszyści”, pod adresem rządu Bo­
risa Jelcyna.
Ałksnis powiedział, że odejdzie z wojska na­wet bez rozkazu Szaposznikowa. “Jeśli nie 

odrodzi się Związek Radziecki, dojdzie do nie­
okiełznanej wojny między republikami” — oświadczył.

41-letni Alksnis jest Łotyszem. Przez 20 lat 
służył w lotnictwie. Reputację “czarnego puł­kownika" zdobył dzięki, ostrym wystąpieniom 
w parlamencie radzieckim, w których atakował 
liberałów. Ałksnis cieszy się pewną sympatią 
wśród niektórych wojskowych. Jednak po­
wszechnie uważany jest za zbyt radykalnego 
polityka. (PAP)

Jugosławia
R o z e jm  z a g r o ż o n y ?
Jugosłowiańskie środki masowego przeka­

zu, poinformowały o kolejnych incydentach 
zb(ojnych w Chorwacji, do których doszło w 
nocy, z poniedziałku na wtorek.

Obie strony konfliktu oskarżają się nawza­
jem o rozpoczęcie ostrzału.

Według chorwackiej agencji HINA, autono- 
miści serbscy podjęli próbę przebicia się w 
miejscowości Klobuczak pod Sisakiem, a są­
siednia wioska Brkczevina została ostrzelana 
z moździerzy.
Armia federalna użyła sprzężonych wyrzutni 

rakietowych i moździerzy przy ostrzale koszar 
chorwackich w pobliżu Karlovaca. Incydenty 
zbrojne odnotowano również w Osijeku w Sła­
wonii. Radio chorwackie podało, że piechota 
federalna w Dubrowniku, otworzyła w nocy 
ogień z broni automatycznej. (PAP!

T e r l e c k i  
p o g o d z ił  s i ę  z  lo s e m
Postępowanie w sprawie b. prezesa Radio­

komitetu, Mariana Terleckiego, ukaranego w 
listopadzie ub.r. przez kolegium ds. wykro­
czenia prowadzenie samochodu “po pijane­
mu”, zostało wczoraj umorzone przez Sąd 
Rejonowy dla Warszawy-Pragi, na wniosek 
zainteresowanego.

W ten sposób uprawomocniły się kary wy­
mierzone Terleckiemu przez kolegium: 1 mi­
lion zł grzywny i zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych przez 2 lata.

Kolegium ukarało Terleckiego po tym, jak w 
październiku ub.r. został zatrzymany przez 
policję na jednej z ulic w Warszawie, a probierz 
trzeźwości wykazał wówczas w jego krwi 2,3 
promilłe alkoholu. (PAP)

Rachunek za demonstrację
Prokurator Moskwy Giennadij Ponomariew oświadczył wczoraj na konferencji 

prasowej, że wszyscy winni zajść 23 lutiego odpowiedzą przed prawem, co oznacza, 
iż szefowie władz miejskich, którzy zabronili przeprowadzenia manifestacji, takża 
mogązostaćpocfągnięcido odpowiedzialności.
Według danych organów ochrony prawa — powiedział Ponomariew—w zamieszkach ulicz­nych ucierpiało 21 pracowników milicji i 8 cywi­

lów, wtym dwie osoby niepełnoletnie. W związku z tym prokuratura wszczęła sprawę kryminalną 
pod zarzutem stawiania oporu przedstawicielom władzy. Prokuratorpodkreslił, żepodczas docho­dzenia zostanie również skontrolowane, czy or­gana ochrony prawa działały zgodnie z kode­ksem. Według Ponomariewa, zostanie także przeanalizowana zasadność decyzji, które do­prowadziły do starcia milicji z ludnością.Na tej samej konferencji prasowej szef moskie­wskiej milicji Arkadij Muraszow pozytywnie oce­

nił działania organów ochrony prawa, a uczest­ników manifestacji nazwał “oszukanymi emery­tami".
Według Muraszowa, “agresywny nastrój" wśród demonstrantów zmusił milicję do podjęcia przewidzianych prawem sankcji — do areszto­

wania włącznie. Tego samego dnia wszyscy are­sztowani zostali wypuszczeni na wolność, oprócz kierowcy samochodu, który usiłował sta­
ranować kordon OMON-u, w wyniku czego kilka osób odniosło lekkie obrażenia. W akcji utrzymy­wania porządku uczestniczyło nie licząc rezerw 12 tys. funkcjonariuszy i 4 tys. żołnierzy wojsk MSW. (PAP)

Posiedzenie Trybunału Konstytucyjnego

Dobra zasada - zły sposób
Trybunał Konstytucyjny uznał wczoraj za nie­zgodne z Konstytuq'ą niektóre przepisy ustawy z października 1990 r„ o zwrocie majątku utracone­go przez związki zawodowe i organizacje społecz­ne w wyniku wprowadzenia stanu wojennego.
Zdaniem Trybunału, sama zasada zwrotu ma­jątku nie budzi wątpliwości. Organizacje związ­kowe, przejmujące w 1985 r. majątek ogniw "So­lidarności”, nie mogły stać się jego właścicielami, bowiem otrzymały ten majątek Od państwa. Pań­stwo nie byto zaś wówczas właścicielem tego ma­jątku. "Nikt nie może przenieść więcej praw niż ich posiada”—stwierdził Trybunał w orzeczeniu.
Niezgodny z Konstytucją jest natomiast sposób zwrotu majątku związkowego, określony w kilku artykułach ustawy. Przyjęła ona datę 12 grudnia 1981 r., jako podstawę wyliczenia waloryzacji bądź odszkodowania, zamiast daty faktycznego przejęcia majątku przez nowe organizacje związ­kowe. Z reguły natomiast majątek był przejmo­

wany przez związki w 1985 r., pozostając wcześ­niej w dyspozycji zakładów pracy lub na oprocen­towanych kontach bankowych. W tym zakresie
— uznał Trybunał—“naruszone zostały zasady sprawiedliwości społecznej”.

***
Trybunał Konstytucyjny rozpatruje wniosek grupy ponad 50 posłów o stwierdzenie zgodności z Konstytucją ustawy o przejęciu majątku b. PZPR.Wnioskodawcy — jak oświadczył ich przedsta­wiciel pos. Jerzy Wiatr—nie kwestionują samej zasady powrotu dawnego majątku partii do skar­bu państwa, chcą jedynie zapobiec sprzecznym 

z Konstytucją dolegliwościom, jakie ustawa stwa­rza wobec osób trzecich, które w dobrej wierze w końcu 1989*r. odkupiły od PZPR np. samo­chód. Chodzi też o to, by prawo nie dyskrymino­wało jednego z ugrupowań, w tym wypadku PZPR, pomijając inne —ZSL i SD. (PAP)

Izrael nie rezygnuje
Rozmowami Izraela z Jordańczykami i Palestyńczykami, którzy tworzą wspólną delegację, rozpoczęła się w Waszyngtonie, w poniedziałek tamtejszego czasu, trzecia tura bezpośrednich dwustronnych rokowań arabsko-izraelskich, w ramach, bliskowschodniej konferencji pokojowej.
Z wypowiedzi strony palestyńskiej wynika, że przekazała delegacji izraelskiej dokument roboczy, w którym domaga się niezwłocznego zaprzestania budowy osiedli żydowskich na ziemiach okupowanych.Hanan Aszraui, rzeczniczka palestyńska, powiedziała na konferencji prasowej, że dokument ten zawiera “szczegółowe informacje na temat izraelskiej działalności budowlanej na ziemiach okupo­wanych i obrazuje, w jaki sposób różne rodzaje działalności osadniczej godzą w proces pokojowy, prawo międzynarodowe, prawa człowieka i mogą doprowadzić do załamania się procesu pokojowe­go regulowania konfliktu bliskowschodniego”.
Przewodniczący delegacji izraelskiej, Eliakim Rubinsztajn powiedział, że sprawa zamrożenia budowy osiedli żydowskich, nie została przedstawiona przez delegację jordańsko-palestyńską “w formie ultimatum lub warunku wstępnego”. Jego zdaniem “pozwala to kontynuować rokowania na temat porozumienia tymczasowego”.
Izrael stoi generalnie na stanowisku, że na temat osiedli żydowskich na ziemiach okupowanych będzie rozmawiał, kiedy zostanie uzgodniony ostateczny status ziem okupowanych, co może nastąpić najwcześniej po trzech latach od chwili zawarcia porozumienia o samorządzie palestyń­skim. Eliakim Rubinsztajn podkreślał, że Żydzi mają prawo żyć na ziemiach okupowanych i Izrael nie zamierza zrezygnować z tego prawa.

(Reuter)

K a p u s i o m  
s t a n o w c z e  „ n i e ”
Członkowie Izby Kupców i Przemysłowców 

w Warszawie, skierowali na ręce marszałka 
Sejmu RP, Wiesława Chrzanowskiego, sta 
nowczy protest w związku z treścią art. 36 ust. 
3 i 4 ustawy o kontroli skarbowej, ich zdaniem 
wprowadzającego prawnie usankcjonowany 
system denuncjonowania obywateli.

Przepisy, te stanowią wyraźną zachętę do 
takiej działalności, dzięki stworzeniu możliwo­
ści wynagradzania donosicieli za ich usługi. 
Stwarza się w ten sposób możliwości niesłu­
sznego oskarżania — z pobudek czysto oso­
bistych—osób prowadzących działalność go­
spodarczą, celem spowodowania określonych 
kłopotów zawodowych.

Warszawscy kupcy i przemysłowcy wniosku­
ją o rozważenie przez Sejm możliwości uchy­
lenia tego artykułu ustawy. (PAP)
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ANTEMY SATELITARNE
Już od 4.000.000 z montażem 

HINARI, AMSTRAD, VECT0R, BRAIN, 
UNISAT 3000, UNITOR

Zielona Góra, Lisia 51/64 VII p

Z powodu śmierci naszej 
koleżanki

L u c y n y  G a g a t e k
serdeczne wyrazy współczucia 

Rodzinie i Dzieciom 
sk ład ają

pracownicy Urzędu Miejskiego 
w-U6 w Głogowie

Rada Ministrów uznała wczoraj, ze 
przedstawione przez NBP założenia 
polityki pieniężnej w br. sązgodne z 
rządowymi założeniami polityki spo­
łeczno-gospodarczej. Nie przyjęto 
natomiast projektu ustawy budżeto­
wej, choć zaakceptowała jego ogól­
ne zasady przedstawione przez re­
sort finansów.

R zą d  szuka 
pieniędzy
Sekretarz stanu w Ministerstwie Finansów 

Jerzy Zdrzałka powiedział dziennikarzom w 
przerwie obrad, że rząd osiągnął zgodę “co do zasadniczych parametrów wyjściowych”. 
Przewidują one maksymalne dochody do koń­
ca br. na poziomie 340 bln zł (ok. 270 bln wpływów z podatków, z ceł—24 bln, z prywa­
tyzacji — 10 bln, blisko 8 bln z dywidendy i 4,5 
bln — z zysku NBP).Deficyt budżetowy nie może przekroczyć BO­
SS bln zł, czyli 5 proc. produktu krajowego 
brutto, który szacuje się na ok. 1310 bln zł. 
Wydatki określane są na razie “elastycznie”— na ponad 400 bln zł. J. Zdrzałka poinformował, 
że po wstępnej selekcji zgłaszanych przez 
resorty potrzeb suma wydatków wynosiłaby 
ponad 500 bin (deficyt rzędu 115 bln). Tak 
więc rząd musi nadal poszukiwać źródeł do­
datkowych dochodów i oszczędności, by 
“ściąć” jeszcze 50 bln deficytu.

Sejm ma czas do 7 marca na przyjęcie lub skorygowanie “Założeń”. W ciągu następnych 
dwóch tygodni rząd powinien przedstawić 
ostateczną wersję budżetu. Gdyby Izba nie 
przyjęła jej w ustawowym terminie, będzie 
obowiązywać projekt, przedłożony przez Ra­
dę Ministrów — wyjaśnił min. Zdrzałka.

. (PAP)

3 0 3  m iH io n ó w  
n a g r o d y
Zarząd Banku Rozwoju Rolnictwa SA w Poznaniu oferuje nagrodę w wysokości 

300 min złdla tych osób, których informacje 
przyczynią się do wykrycia sprawców na­
padu na warszawski oddział tego banku. 
Poinformował o tym wczoraj prezes zarzą­
du, Jerzy Małecki.
Wszelkie informacje dotyczące napadu, 

którego dokonano w nocy, z 19 na 20 bm., 
można zgłaszać do Poznania pod numer 
telefonu 52-18-00 lub w Warszawie — te­
lefon 20-50-86. (PAP)

C z y  H o n e c k e r o w i  
s i ę  u d a ?
Niemiecki minister sprawiedliwości, Klaus 

Kinkel, we wczorajszym wywiadzie dla roz­
głośni “Deutschlandfunk" nie wykluczył, że 
proces Ericha Honeckera, w ogóle się nie 
odbędzie, jeśli lekarze postawią diagnozę 
stwierdzającą śmiertelną chorobę b. przywód­cy NRD.

Kinkel wyjaśnił, że teoretyczny wniosek w 
sprawie ewentualnego udziału Honeckera w 
procesie sądowym, można wyciągnąć na pod­
stawie przeprowadzonych w Moskwie badari 
medycznych. Jednak ostateczną decyzję po­
winny podjąć berlińskie organa sprawiedliwo­
ści, które 'wydały nakaz aresztowania.

W każdym razie — wskazał minister—rząd 
federalny nalega na powrót Honeckera do Nie­
miec. Gwarantuje się mu uczciwy proces, pro­
wadzony bez uprzedzeń. Rząd RFN nie dopu­
szcza się jakiegokolwiek aktu zemsty na b. 
przywódcy NRD. Wswym działaniu nie kieruje 
się emocjami, lecz prawem. Rząd wychodzi z 
założenia, że po zakończeniu badań, Erich 
Honecker zostanie przekazany do RFN — 
powiedział Kinkel. (PAP)
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Czy kochasz życie? T-®  U l

Wszystkim, którzy w styczniowym rankingu autorów głosowali na moje nazwi­
sko — serdecznie DZIĘKUJĘ. W ten sposób zostałem autorem STYCZNIA. To 
dla mnie duże wyróżnienie. Pozdrawiam panią Helenę Grzybowską ze Świe­
bodzina, która po felietonie “Czołganiem naprzód" napisała list nawiązujący do 
jej osobistych trosk i trudnych przeżyć. Pani Heleno, ma Pani rację. Jeśli 
WŁADZA myśli, że naród NIE myśli, to popełnia BŁĄD.
Jestem przygnębiony telewizyjną wypowiedzią Jerzego Giedroycia. Wyraził 

swe zniechęcenie do Solidarności. Nie szczędził krytyki ekipie prezydenta 
Lecha Wałęsy. Powiedział, że prezydent nie ma żadnej koncepcji działania. 
Żadnej wizji politycznej. Jerzy Giedroyć nie chce wrócić do Polski. Chyba, źe 
sprzymierzymy się z Czechami i Węgrami. Ale nie mamy u nich dobrej MARKI. 
Redaktor paryskiej “Kultury” powiedział, że rządząnami MIERNOTY polityczne. 
Żarłoczność nowej nomenklatury jest większa niż starej. To mnożenie bez 
sensu podsekretarzy stanu. Poznań ma 6 wiceprezydentów miasta. To się w 
głowie nie mieści. GIEDROYĆ — legenda intelektualna EMIGRACJI. Tak ml 
przykro z powodu jakże gorzkiej oceny polskiej rzeczywistości politycznej. 

Ostatnie dni były szokujące. Lech Wałęsa udzielił wywiadu telewizji rosyjskiej. 
Dziennikarzom polskim powiedział potem: “Patrzcie, jaką wielką mamy misję. 
Rosjanie mówią do mnie — przyjedź, pomóż”. Niestety, również wśród porad 
dla Rosjan znalazło się nielubiane przeze mnie zdanie prezydenta: "Powiedzcie 
jak to zrobić”. OPZZ przeprosiło Lecha Wałęsę za to, źe rzucono w NIEGO 
gruszką. No i pięknie. Buzi w oba policzki i do roboty. Do budowania nowej 
Polski, która wciąż jest STARA.

Papież przeprasza za NIEWOLNICTWO, a prezydent ROZGRZESZA byłych 
członków PZPR. Zaczyna mi się to NIE PODOBAĆ. Rozgrzesza bez wyznania 
grzechów i nie zadaje POKUTY? Masowe telewizyjne rozgrzeszenie komuny 
byłoby swoistym wkładem Lecha Wałęsy w rozwój liturgii katolickiej. Uważam 
też, że PREZYDENT nie powinien chodzić po REDAKCJACH. To jest zadanie 
dla pełnomocnika do spraw propagandy. Zastanawiam się czy NAGŁAŚNIANIE 
publikacji zachodniego dziennikarza o tajnym porozumieniu Jana Pawła II i 
byłego prezydenta USA Ronalda Reagana nie zostało perfidnie wymierzone 
przeciw naszemu podziwianemu PREZYDENTOWI, który jest przecież DEPO­
ZYTARIUSZEM etosu Solidarności. Konflikt na górze się TLI. Jeśli tak dalej 
pójdzie, to szybko doczekamy się nowych WYBORÓW, możę nawet łącznie z 
prezydenckimi. Potrzebne więc będą głosy ROZGRZESZONYCH i głosy NIE­
WINNYCH z OPZZ. W poniedziałek usłyszałem w radiowej “TRÓJCE”, jak Lech 
Wałęsa mówił do dziennikarzy pisma “Nowy Świat”, dlaczego żadna partia w 
Polsce nie ma dwóch milionów członków, jak miała TAMTA. Dla mnie to jasne. 
Ludzie nie chcą płacić już ŻADNYCH składek. O sowieckich rakietach nuklear­
nych w Polsce powiedział: “Jak to dupnie, to nas wszystkich zniszczy". No, i jak 
tu nie kochać pierwszego DEMOKRATYCZNEGO prezydenta?

Kiedy słyszę, że można WYNIEŚĆ z banku kilkanaście miliardów złotych, to 
chce mi się śmiać. A gdzie elektronika, sygnalizacja, policja, która ma strzec 
majątku podatników? Wczoraj poszedłem do Banku Staropolskiego w Zielonej 
Górze, żeby zrobić ROZPOZNANIE. Przeczytałem w prasie, że oferuje on 
wysokie oprocentowanie lokat terminowych. Boże, cóż to za bank, któiy w sali 
operacyjnej nie ma komputerów, tylko jedną urzędniczkę, która pisze na 
rozklekotanym ŁUCZNIKU? Kiedyś kariery kreowało KW PZPR, a dziś robi to 
urzędnik bankowy, który decyduje o udzieleniu kredytu przyszłemu Rothschil- 
dowi. Ekonomia zastąpiła politykę.

Pojawił się nowy typ kobiety i zapracowanego na śmierć biznesmena. Pewna 
PANI dała ogłoszenie matrymonialne. Zareagował pewien PAN, zaprosił ją do 
SIEBIE, po czym usłyszał, że PANI jest żoną przedsiębiorcy, ale szuka nowego 
partnera, który zapewniłby jej jeszcze wyższy standard życia, dużo czułości ł 
miłości, bo teraz to ONA jest NIESZCZĘŚLIWA. Nudzi się i ma problemy z 
wydawaniem pieniędzy męża. Wtedy PAN zapytał PANIĄ, czy się nie obawia, 
że jej mąż, rówieśnik, poszuka sobie MŁODSZEJ? 'Takiego świństwa to on mi 
nie zrobi” — odrzekła. Chociaż PANI ta jest wyjątkowo ładna, a PAN rozbójni­
kiem matrymonialnym, jej oferta nie została przyjęta. Zdenerwowany CZYTEL­
NIK napisał o tym wszystkim do rubryki “Na gorąco”. Uważam, że trzeba 
piętnować tego rodzaju PANIUSIE. Do kościoła taka jedna z drugą nie zajrzy. 
Kazania nie wysłucha. Pracowitego męża nie doceni, tylko nowej miłości jej się 
ZACHCIEWA.
Z duchem czasu zaczynają iść nawet żony MUNDUROWYCH. Jedna z nich 

ubierała się skromnie, jak Matka Teresa. Ale mąż założył antenę satelitarną, a 
TAM wiadomo — szyk, wielki świat. Nagle założyła mini spódniczkę, szpileczki, 
zrobiła FRYZURKĘ i chłopy w PRACY ogłupiały. Wodzą za nią ślepiami i 
oblizują zeschnięte wargi. Inna młoda żona, równie młodego biznesmena, 
powiedziała mi, że BUCZY jej lodówka. Zapytałem, jakiej marki jest ta chło­
dziarka? “Wiem tylko, że jest brązowa”— odrzekła. Nie lubię brązowych rzeczy. 
“Panie Zbyszku, jaką pan ma ładną marynarkę” — powiedziały mi aż trzy 

UROCZE koleżanki. Żadna nie powiedziała, jakie pan ma melancholijne oczy, 
jakie ładne włosy, czy przypadkiem nie zakłada pan na noc wałków? Doszedłem 
do wniosku, że PODZIW kobiet, O, DZIWO, można sobie kupić. Nasz sekretarz 
redakcji red. Janusz Klimenko, zwrócił mi uwagę, że nie mówi się “o, dziwo" 
tylko — “proszę pani”." Znajomy wykładowca znalazł w książce na temat 
małżeństwa i.rodziny zdanie: “Kobiety i słonie zawsze pamiętają i mszczą się 
za doznane krzywdy”. Na marginesie obok widniał męski dopisek ołówkiem: 
“Ale słonie robią to znacznie delikatniej".

Nic, to. Wiosna idzie. Czy kochasz życie? Mimo biedy, przeciwności losu, zbyt 
częstego smutku, ogólnego pomieszania z poplątaniem? Bo ja naprawdę 
KOCHAM. Może dlatego jest mi lżej... Zbigniew Ryndak

Kolumbia, która od wczoraj uczestniczy w “antynarkotycznym szczycie” 
w San Antonio, nie zdołała jeszcze zlikwidować handlu kokainą, a już 
pojawiło się przed niąo wiele groźniejsze niebezpieczeństwo. W ostatnich 
miesiącach rozwinęła się tutaj — I to na dużą skalę — produkcja heroiny.

W  zastępstwie 
kokainy
Władze 

rze
obsza- 

ma-
'ładze w Bogocie stwierdziły, że na ob
3 tys. hektarów chłopi podjęli uprawę 

kui z którego wytwarza się heroinę.
Uprawy te położone są w trudno dostępnych 

regionach wysokogórskich, kontrolowanych 
przez marksistowskie Rewolucyjne Siły Zbroj­
ne Kolumbii. Według nie potwierdzonych jesz­
cze danych, produkcją heroiny zajmują się 
specjaliści z dawnego kartelu z Medeilin i Cali, 
którzy poprzednio specjalizowali się w produ­
kcji kokainy. Ta nowa organizacja handlarzy 
narkotyków miała już nawiązać współpracę ze 
specjalistami azjatyckimi. Około 50 Pakistań­czyków i Hindusów przybyto do Kolumbii i 
zajmuje się obecnie organizacją sieci zbytu 
narkotyków.- Aby powstrzymać rozwój produkcji heroiny, 
władze w Bogocie postanowiły sięgnąć po 
radykalne środki. Mimo protestów ekologów, 
zdecydowały się użyć środka chemicznego o 
nazwie glifosat, który rozpylono nad uprawami 
maku, niszcząc 17 hektarów. Minister spra­
wiedliwości Fernando Carrillo poddał zresztą 
ostrej krytyce obrońców środowiska natural­
nego, oświadczając, że swymi zastrzeżeniami moralno-etycznyml ułatwiają zadanie handla­
rzom narkotyków.

Wygląda jednak na to, że tego rodzaju me­tody nie dadzą spodziewanych rezultatów. 
Handlarze narkotyków płacą po milionie peso 
czyli 1600 dolarów każdemu wieśniakowi, któ­
ry zdecyduje się obsiać makiem hektar swego 
pola. Władze zachęcają wprawdzie chłopów 
aby uprawiali ziemniaki łub kukurydzę, ale 
dochody z takich upraw są nieproporcjonalnie 
mniejsze niż to, co oferują handlarze narkoty­
ków. Wielu chłopów, którzy współpracują już 
z handlarzami narkotyków, opływa w dostatki
— przynajmniej jak na warunki kolumbijskiej 
prowincji. Mają oni telewizory, magnetowidy I 
stereofoniczne odbiorniki radiowe.

Tu warto przypomnieć, jak ciężką walkę z 
handlarzami narkotyków prowadziła Kolumbia w latach 1989-1990. Wprawdzie udało się zli­
kwidować słynny kartel z Medeilin, w którego 
skład wchodzili Pablo Escobar i trzej bracia 
Ochoa, ale liczba śmiertelnych ofiar krwawej 
wojny między siłami rządowymi a prywatną 
milicją handlarzy narkotyków sięgała już ty­
sięcy.

Kolumbijski prezydent Cesar Gaviria obawia 
się, że coś takiego może czekać jego kraj już 
w niedalekiej przyszłości.

(PAP)

Z ł o d z i e j e  t r u p ó w
W chińskiej prowincji Kansu zdarzają się 

ostatnio przypadki, że zdjęci paniką wieśniacy 
wykopują bliskie swym sercom nieboszczki i 
zabierają do domu.

Powoduje nlmł obawa, że zwłoki zostaną wy­
kradzione w celu zyskownej odsprzedaży rodzi- 
niezmarłego kawalera, która chce mu zapewnić 
po śmierci damskie towarzystwo.

Fatę pospiesznych ekshumacp poprzedziło 
aresztowanie dwóch mężczyzn pod zarzutem 
kradzieży pośmiertnych szczątków kobiet i

sprzedawania ich jako “pośmiertnych narze­
czonych".

Dwóch przedsiębiorczych Chińczyków wy­
korzystało ludowe wierzenie, że zmarli mogą 
po śmierci wstępować w związki małżeńskie. 
Od 1990 roku wykopali oni sześć ciał, z któ­
rych cztery udało im się sprzedać średnio po ■ 
tysiąc juanów (185 dolarów). W oczekiwaniu 
na kupców dwa ostatnie ciała przechowywali 
w tunelu kolejowym.

(PAP)

PRZEGLĄD PRASY Ś M T 8 1 E J  

K w e st ia  c e n y
Czy kapitalizm może zakorzenić się w Ro­sji? No... chyba tak, ale wszystko zależy co i 

za ile. Chociaż niewiele dóbr konsumpcyj­nych jest tam osiągalnych, to wydaje się, że 
sprzedawanie symboli zdyskredytowanej 
komunistycznej władzy rozwija się w najle­psze.

Mówi się, że Ludowa Republika Beninu za­
płaciła 75 tysięcy dolarów za pomnik Lenina. 
ZHy będące do niedawna limuzynami radziec­
kich liderów są osiągalne za 1*0 tysięcy dola­rów od sztuki. Stare rządowe telefony, wyko­
nane zpótszlachetnych metali,łącznie z urzą­dzeniami nagrywającymi (tzw. pluskwami) 
Osiągają cenę 400 dolarów każdy. Wszystko, 
począwszy od technologii, aż do wycieczek ma swoją rynkową wartość. Wizyta w głównej 
kwaterze KGB, która może zmrozić krew w 
żyłach, kosztuje 30 dolarów od głowy. Prze­
prowadzenie wywiadu z byłym szefem KGB 
kosztuje 600 dolarów. Za zdjęcia, zakupione 
w Ministerstwie Obrony, a przedstawiające tereny nuklearne trzeba płacić 1500 dolarów. 
Za odpowiednią zapłatą można nabyć mniej 
znaczące informacje od firmy specjalizującej się w produkcji obronnej. Obecnie wydaje się, 
że wszystko w Rosji jest do kupienia, zarówno 
przez eks-Sowietów jak i obcokrajowców.

Oprać. A.W.
O b alić  H u se in a
Przywódca głównego, opozycyjnego ruchu szyitów Irackich, ajatollah Mohammad Bag- 

her al-Hakim wezwał w poniedziałek naród i 
armię iracką do obalenia Saddama Husajna.Wezwanie to zostało ogłoszone w pierwszą rocznicę powstania szyitów z południa Iraku, 
którzy w lutym 1991 r. podjęli próbę obalenia krwawego dyktątora.
Ajatollah apeluje, aby szyici chwycili za broń 

nie licząc na żadną pomoc z zagranicy. Gwał­
townie atakując Stany Zjednoczone zarzucit 
Im, że zawieszając działania wojenne prze­ciwko Husajnowi umożliwiły armii irackiej stłu­
mienie powstania na południu kraju.Dla ajatollaha nie ulega wątpliwości, że USA 
z*zastanawiającympośpiechem"zgodziłysię na zawieszenie broni już 26 lutego, kiedy 
trwało w pełni powstanie mieszkańców miast 
południa Iraku.

(PAP)

B I  | |  P o l a k  w s p ó ł t w ó r c a  b o m b y  w o d o r o w e j  m

N u k le a rn e  o s zu s tw o
Nowa książka o Edwardzie Tellerze—imigrancie z Węgier, uważanym za 

twórcę amerykańskiej bomby wodorowej, zawiera informacje, które po­
twierdzają wcześniejsze opinie, że największe zasługi w wynalezieniu 
bomby “H” położył polski matematyk, Stanisław Marcin Ułam, osiadły w 
USA od lat trzydziestych, a zmarły w 1984 r.

Książka, tajna historia oszukaństwa za kuli­
sami "wojen gwiezdnych* i opisuje, jak Teller, 
ulubiony naukowiec prezydenta Ronalda Re­
agana, nakłonił go do rozpoczęcia programu 
“wojen gwiezdnych’.

Autor przytacza opinie kolegów Tellera z 
Livermore, że świadomie wyolbrzymiał on mo­
żliwości laserów i wprowadzał w błąd polity­
ków. Daje też do zrozumienia, że Teller mijał 
się z prawdą również wcześniej, m.in. gdy 
przemilczał rolę Stanisława Ulama w wynale­
zieniu bomby wodorowej.

Ułam zasłynął w świecie naukowym jako 
autor prac z teorii mnogości, teorii funkcji rze­

czywistych, teorii grup, fizyki matematycznej I 
teorii prawdopodobieństwa. Dla ludzi interesu­
jących się dziejami broni Jądrowej, był jednym 
ze współtwórców bomby atomowej i wodoro­
wej. Autor książki przytacza opinię Johna von 
Neumanna—podobnie jak Teller, naukowca 
węgierskiego—że “być może Edward (Teller) 
jest ojcem bomby wodorowej, ale Stan z pew­
nością sypiał z jej matką".

Według ustaleń dokonanych w 1989 r., przez 
naukowców amerykańskich, którzy uzyskali 
dostęp do poprzednio tajnych materiałów, Tel­
ler nie wiedział, jak doprowadzić do eksplozji 
ładunku wodorowego. Dość oczywistym deto­

natorem wydawała się bomba atomowa, ale 
obliczenia i próby wykazały, że temperatura 
wybuchu atomowego, choć bardzo wysoka, 
nie wystarczy, żeby wywołać ekspolozję ma­
teriału wodorowego. Ułam wpadł na pomysł, 
aby zamiast ogrzewania ładunku wodorowe­
go doprowadzić do sprężenia go w niewielkiej 
objętości.
Jego drugi pomysł polegał na tym, aby do 

sprężenia ładunku wodorowego użyć energii 
wybuchu atomowego. W tym celu zaprojekto­
wał bombę wodorową z zapalnikiem atomo­
wym, tak przemyślnie skonstruowanym, że 
fala uderzeniowa z zapalnika odbijała się od 
ścian bomby I sprężała materiał wodorowy, 
powodując eksplozję. Teller udoskonalił ten 
drugi pomysł, wprowadzając zamiast spręże­
nia mechanicznego sprężenie pod dziataniem 
radiacji, powstającej w wybuchu atomowym.

(PAP)

D O r r ę S
j ♦ I o co wiem i umiem, zawdzięczam nowemu | budownictwu.I “-Dlaczego?Za ścianą mieszkają bardzo inteligentni sąsie­dzi.

Halina Jaskółka, Czerwieńsk
♦ John Brown przyjechał do Polski na studia. po pewnym czasie pisze do domu:

Jak dziwnie jest w tej Polsce. Ja jestem stu­dentem i przyjeżdżam na wykłady mercedesem,' a nasz profesor autobusem...Ojciec odpisuje
Nie martw się synu! Przyślemy ci autobusl 

^Uczeń napisał-na tablicy: "Fczoraj byiem w
Nauczyciel pyta:

Czy jesteś pewien, że dobrze napisałeś? Chłopiec chwilę myśli i odpowiada 
T  Oczywiście, że źle. Przecież wczoraj była n,odziela...

Renata Sagan 
Zielona Góra

 ̂Jadzia do męża:~~ Spójrz. Ten helikopter już od godziny wisi w Powietrzu.
~~ Pewnie skończyła mu się benzyna

♦ — Kiedy rano słyszę budzik, to wydaje mi się, 
że do mnie strzelają. .
— I co, zrywasz się? ,
— Nie, leżę jak zabity.
♦ — Panie Walenty, czy wasze konie kurzą?
— Nie. *
— No to stajnia wam się pali.
♦ Mała dziewczyna próbuje dosięgnąć dzwon­
ka.
— Poczekaj może mnie się uda — przychodzi 

' dziecku z pomocą starszy pan i naciska dzwonek.
— Dziękuję panu—mówi dziewczynka szeptem. 
—A teraz nie wiem, co pan zrobi, ale ja uciekam...
♦ Na przystanku tramwajowym stoi chłopiec I 
kapie mu z nosa. Co rusz, to wyciera go w rękaw. 
Widzi to paniusia i pyta:
— Synku nie masz chusteczki?
— Mam — synek na to — ale obcym babom nie 
pożyczam.
♦ — W twoim wieku — mówi Kowalski do córki
— pisałem pamiętniki.
— Trochę to staroświeckie — odpowiada Rozal­
ka — ia sobie założyłam kartotekę...

Katarzyna Bielska 
Sulechów

♦ Chtop ubiega się o wizę do USA.
— Dlaczego chcecie tam jechać?
— Mam brata, który jest stary, nie może praco­
wać l jest przygłuchy. Chcę mu pomóc.
— To niech on przyjedzle odwiedzić pana.
— Ja powiedziałem przygłuchy a nie przyglupi.

M.Z. 
Zielona Góra

♦ Zwierzęta miały zebranie. Wszystkie przyszły 
prócz stonogi.
— Dlaczego ślę spóźniłaś—pyta przewodniczą­
cy-
— Ty ml lepiej powiedz, kto wywiesił kartkę, że 
trzeba wycierać nogi?

Łukasz Kielbowicz 
Głogów

♦ W antykwariacie klient pyta sprzedawcę:
— Ile kosztuje ten paskudny Buddn r kv«śną 
gębą, stojący tam, w kącie?
— Cicho! To nasz szef!
♦ — Czy ten zegarek chodzi?
— Nie, trzeba go nosić!

Hanna Adamczak" 
Zbąszyń

cdzestrl
Na pytanie, czy państwo powinno do­

konać rewaloryzacji płac sfery budże­
towej zgodnie z postanowieniem Try­
bunatu Konstytucyjnego? — 2/3 re­
spondentów odpowiedziało twierdzą­
co. Tak więc tylko co trzeci z bada­
nych, popiera w tej sprawie decyzje 
rządowe. Zdecydowana' większość 
społeczeństwa uważa politykę płac, w 
stosunku do sfery budżetowej, jako 
wielce krzywdzącą i nie do utrzymania. 
Jednocześnie wyniki sondy wskazują 
na wyraźne uświadomienie sprzeczno­
ści interesów przez poszczególne gru­
py społeczne.
27% ankietowanych uzasadniło ko­

nieczność rewaloryzacji płac sfery bu­
dżetowej tym, iż władza państwowa 
powinna przestrzegać Konstytucji i wy­
pełniać podjęte zobowiązania. 23% uz­
nało, że waloryzacja jest niezbędna, bo 
pracownicy sfery budżetowej zostali

W a lo r y z o w a ć
c z y n i e ?

najbardziej obciążeni kosztami kryzy­
su gospodarczego. Najmniej zwolenni­
ków (19%) znalazło uzasadnienie, że 
pracownicy sfery budżetowej otrzymu­
ją zbyt małe wynagrodzenia w stosun­
ku do ich wkładu pracy i roli, jaką od­
grywają w gospodarce kraju. Co trzeci 
popierający waloryzację stwierdził, że 
wszystkie wymienione racje są istot­
nymi czynnikami wpływającymi na jego 
decyzje.
Ponad połowa (59%) przeciwników 

Waloryzacji płac sfery budżetowej, uzą- 
sadniała to faktem; że nie stać państwa 
na taki wydatek. Wśród pracowników 
sfery budżetowej uważało tak, aż 80%.
Oo dziesiąty ankietowany uznał, że 
pracownicy.sfery budżetowej otrzymu­
ją zarobki odpowiednie do ich wkładu 
pracy i mli odgrywanej w gospodarce 
kraju.

Opr, Włodzimierz Stobrawa
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OTK tenisistów
W Jastrzębiu odbył się ogólnopolski 

turniej tenisistów stołowych. Wśród pań 
na miejscach 41-48 sklasyfikowane zo­
stały Ewelina Krajczyk (niestowarzyszo- 
na) i Irmina Malinowska (Budowlani Lub­
sko). W rywalizacji mężczyzn zawodnicy 
Uni — Completu Zielona Góra zajęli na­
stępujące lokaty: Tomasz Redzimski 5- 
8, Tomasz Krzeszewski 9-12, a Daniel 
Sagan 21-24. Tomasz Kaczmarek z ża­
gańskiego Spartaka sklasyfikowany zo­
stał na miejscach 35-36, a Piotr Kawa 
(Budowlani Lubsko) — 49-64.

Puchar “PS” i PZTS
W Lubsku odbył się finał wojewódzki 

turnieju tenisa stołowego o Puchar 
"Przeglądu Sportowego” i PZTS. Rywa­
lizowano w trzech kategoriach. Wśród 
dziewcząt rocznik 1978:1. H. Lewando­
wska (SP 10 Zielona Góra), 2. E. Binie­
wska (SP Otyń), 3. A. Morawska (SP 
Bobrowice), 4. A. Paczyńska (SP 10 Zie­
lona Góra). Chłopcy (1978): 1. K. Neu- 
mann (SP Bobrowice), 2. T. Hryńczuk 
(SP Gozdnica), 3. S. Kozłowski (SP 5 
Żagań), 4. M. Potocki (SP Górzyn). 
Dziewczęta (1979-80): 1. A. Nowak (SP 
5 Żagań), 2. B. Zatorska (SP Otyń), 3. M. 
Wnuk (SP Otyń), 4. E. Bodziach (SP 
Otyń). Chłopcy: 1. J. Marciniak (SP 
Drzonków), 2. P. Sroczyński (SP Drzon­
ków), 3. M. Olejniczak (SP 2 Lubsko), 4. 
G. Bobek (SP Gozdnica). Dziewczęta 
1981 i młodsi: 1. A. Sokołowska, 2. A. 
Olejniczak, 3. J. Kuszaj, 4. E. Kuszaj 
(wszystkie SP 2 Lubsko). Chłopcy: 1. Ł. 
Hawetka (SP Olbrachtów), 2. P. Malino­
wski (SP 5 Lubsko), 3. M. Szałęga (SP 
Olbrachtów), 4. S. Paszek (SP Gozdni­
ca).

Carina w półfinale M P
W Wałbrzychu odbył się drugi turniej 

juniorów o mistrzostwo makroregionu w 
siatkówce. A oto wyniki: Chełmiec I Wał­
brzych — Gwardia Wrocław 3:0, Carina 
Gubin — Chełmiec II Wałbrzych 0:3, Ca­
rina — Gwardia 3:1, Chełmiec I — Cari­
na 3:2, Chełmiec II—Gwardia 3:1, Cheł­
miec I — Chełmiec II 2:3. Po dwóch 
turniejach: Chełmiec I 11 pkt., Carina i 
Chełmiec II po 9 i Gwardia 7.

Do półfinału MP awansowały zespoły 
Chełmca I i Cariny. Warto dodać, że 
trenerami zespołu gubińskiego są Irene­
usz Szmidt i Ryszard Zakrzewski.

M.S.

BABIMOST "Piast" — nieczynne GUBIN “Iskra” — nieczynne GOZDNICA "Ceramik"—Świadek mimo woli (USA 18 I.), Gwiezdny przybysz (USA 151.) IŁOWA "Śląsk” — Emmanuelle (fr. 18 I.), Harry i Hendersonowie (USA 121.)KROSNO "Wzgórze” — nieczynne 
LUBSKO “Patria" — 17.00 Krótkie spięcie (USA 12 IJ, 19.00 Rykoszet (USA 18 I.) NOWA SOL "Odra" — nieczynne NOWOGRÓD “Bóbr” — Najlepsi z najle­
pszych fUSA 151.)SZPROTAWA “As" — 17.00 Biały kieł (USA 
121.), 19.00 Cheil Camp (USA 15 I.) ŚWIEBODZIN “Przyjaźń" — Ciężka próba 
(USA 15 I.)WOLSZTYN 'Tatry" — Przebudzenie (USA 
15 I ), Uwierz w ducha (USA 151.)ZBĄSZYŃ ‘‘Obra"—Trzy dni bez wyroku (pol 
151.)ŻAGAŃ “Meteor” — 19.00 Wygrać ze śmier­cią (USA 15 I.), 15.00, 17.00 Pretty Woman 
(USA 151.)ZARY “Pionier” — nieczynne »Żarski Dom Kultury — Salon Wysław Arty­stycznych (czynny wt.. pt., 11.00-16.00) —

Pokonkursowa Wystawa Krajowego Salonu Fotograficznego Żary '91 Dyżur nocny pełnią:Lubsko ul. XX-lecia 87

Nowa Sól ul. Plac Wyzwolenia Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia Żagań ul. Pomorska 
Żary ul. Buczka

P o m ó ż  r a t o w a ć  ż y c i e !
Oddział Intensywnej Terapii szpitala w Nowej Soli znalazł się w tragicznej sytuacji — nie dysponuje obecnie ani jednym sprawnym respiratorem (aparatem pozwalającym na utrzymanie podstawowych czynności życiowych). Fatalna kondycja finansowa służby zdrowia spowodowała brak możliwości zakupu nowych urządzeń, a stary sprzęt ulega coraz częstszym awariom. Dziś lekarze z nowosol- skiego oddziału reanimacyjnego nie mają możliwości ratowania ludzkiego życia.
Przez pielęgniarki tam pracujące utworzona została Społeczna Fundacja Pomocy i Rozwoju Oddziału Intensywnej Terapii. Fundusze zebrane na jej koncie przeznaczone będą tylko na zakup respiratora. Do akcji zbiórki pieniędzy włączyły się już nowosolskie zakłady pracy, wpłynęły PIENIĄDZE od przedsiębiorstw, związków zawodowych, a także poszczególnych pracowników. W niedzielę 23 lutego, po mszach w kościołach Nowej Soli i Kożuchowa kwestę na rzecz fundacji prowadzili lekarze, uzyskali w ten sposób 26 min. zł. Dotąd zebrano łącznie około 100 min złotych, 

natomiast respirator firmy Bennctt kosztuje 286 milionów. Wszystkim, którzy chcieliby pomóc w ratowaniu ludzkiego życia, podajemy numer konta fundacji: Wielkopolski Bank Kredytowy Oddział w Nowej Soli, 359645-78618-181-61. (mas)

Przeprawa promowa w Pomorsku nie cieszy się zbytnim zainteresowaniem
Fot. K. Mężyński

Krosno Odrzańskie
Z y c i e  p o k a ż e
k t o  j e s t  j e s t  l e p s z y m  h a n d l o w c e m
“Czy nowo powstałe, prywatne, konkurencyj­

ne sklepy spożywcze, zwyciężą "Społem11? Konkurencja była zwolniona z podatków. To 
byłd dużym ułatwieniem na starcie, ale jak tylko nastąpi równość podmiotów gospodar­
czych, gdy wszyscy zaczną równo płacić po­datki, wtedy się okaże, kto jest lepszym hand­
lowcem” —mówi prezes Powszechnej Spółdziel­ni Spożywców w Krośnie Odrzańskim, Edward Kwaśniewski.

PSS prowadzi piekarnię, ciastkarnię, rzeźnię z masarnią i 8 sklepów. Załoga składa się z 220 
pracowników. Prezes Kwaśniewski twierdzi, że nie ma przerostów kadrowych. Na terenie ubojni wy­budowano w zeszłym roku kotłownię. Obecnie kończy się tam budowę zaplecza socjalnego. 
Przygotowywana jest dokumentacja na budowę nowej masarni, ale przedtem musi być oczyszczal­
nia ścieków. Zaplanowano ną nią 1,5 młd złotych.Spółdzielnia chce produkować wyroby wędli­niarskie wysokiej jakości, ale tańsze od tych,

które sprzedaje Przylep. Żeby to osiągnąć nie­
zbędna jest modernizacja masarni.Dziś liczy się nie tylko towar, ale również wystrój 
sklepu. Dlatego w ubiegłym roku kosztem 400 min 
złotych unowocześniono pawilon handlowy “Fa­
woryt”. Podobnie urządzony zostanie sklep nr 9, 
przy ul. Poznańskiej.Gastronomia niestety, nie przynosi zysków. Od 
listopada zeszłego roku funkcjonuje odnowiona 
restauracja “Krośnianka”. Ale nawet dansingi nie 
pomagają w osiągnięciu większych obrotów. Reno­
mowaną niegdyś restaurację “Wodnik" dzierżawi 
obecnie Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Osie­
cznicy. Płaci ona miesięcznie PSS-owi około 40 min 
złotych. Dzierżawca wychodzi na swoje, bo dyspo­
nuje własnym surowcem mięsnym i warzywami.Ciekawe, czy sprawdzi się pogląd prezesa 
Kwaśniewskiego, że życie pokaże kto jest le­
pszym handlowcem — "Społem” czy liczni roz­
proszeni konkurenci? (ZR)

Gorące dane WPS

Zatrudnienie, bezrobocie, ceny
Przeciętne zatrudnienie w gospodarce naro­

dowej województwa zielonogórskiego, zmniejszyło się ze 186,3 tys. w 1990 r. do 
167,1 tys. w roku ubiegłym, tj. o 10,3%. Naj­większy spadek niemal 30% miał miejsce w 
gospodarce mieszkaniowej oraz niematerial­
nych usługach komunalnych i w rolnictwie. Na nie zmienionym poziomie utrzymano zatrud­nienie w finansach i ubezpieczeniach. Wzros­
ła natomiast liczba pracowników w admini­stracji państwowej i w wymiarze sprawied­
liwości — o 5,3%. W przemyśle, zatrudnienia 
zmniejszyło się z 66,6 tys. osób do 63,4 tys.Korzystnie na tle całej gospodarki naro­
dowej prezentuje się sektor prywatny. Licz­
ba zarejestrowanych zakładów prywatnych 
zwiększyła się w 1991 r. z 21.012 do 26.923, 
a zatrudnionych w nich pracowników z ponad 
34 tys. do 45,5 tys., tj. o 32,7%.___________

Zatrudnienia w województwie zielonogórskim w 1931 roku
zatrudnieni w gospodarce narodowej 

n  pracujący w zakładach prywatnych

marchwi, najmniej ceny mąki,’ kurczaków i 
chleba.

1930 1991 1990 1991

Ceny wybranych artykułów w 1991 r. 
1990 = 100

ziemniaki
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Liczba bezrobotnych zwiększyła się aż o 
68,7% i wyniosła pod koniec ubiegłego ro­
ku 41 tys. Najtrudniej było o pracę w Nowej 
Soli, Lubsku i Krośnie Odrzańskim, najłatwiej 
w Zielonej Górze, Sulechowie i Wolsztynie.

Zmniejszyła się cena jednego artykułu—jaj. 
Najwięcej wzrosły ceny ziemniaków, mleka i

Przypomnijmy, że jeszcze rok temu za kilo­
gram ziemniaków płaciliśmy tylko 600 złotych 
— dzisiaj ok. 1.700, za litr mleka zwykłego 
1.020 zł—dzisiaj 2.260. Stosunkowo niewiele 
różni się cena kilograma chleba — dzisiaj ok 
3.S00, rok temu 3.200 i kurczaków—16,4 tys 
na początku i 18,8 tys. na końcu 1991 roku.

Jeszcze szybciej niż ceny artykułów żywno­
ściowych, rosły ceny usług komunalnych. Po­
branie 100 m sześciennych wody pitnej z miej­
skiej sieci wodociągowej przez gospodarstwo 
domowe na terenie miasta, w 1990 roku ko­
sztowało przeciętnie 86,3 tys. zł, a w 1991 r. 
156,3 tysięcy. Odprowadzanie 100 m sześć, 
ścieków wynosiło w 1991 r. 163 tys. zł i było o 
162% wyższe niż w roku 1990. Rekord pobiły 
opłaty miesięczne za 1 m kw. powierzchni 
użytkowej za lokal handlowy, które wzrosły 
przeciętnie w województwie o 316,4% i osiąg­
nęły poziom 70,7 tys. złotych.

opr. W.S.

S t r z a ł  w . . . ?
W ubiegłym tygodniu w Centrum Bi­

znesu w Zielonej Górze miała miejsce 
wystawa “Polskie możliwości budowla­
ne— produkcja materiałów i usług — na 
rzecz kontrahentów niemieckich”. Zor­
ganizowana przez Lubuską Izbę Prze­
mysłowo-Handlową, poprzedzona spo­
rą reklamą w niemieckiej prasie i tamtej­
szych Izbach Gospodarczych. Za Odrę 
wysłano także wiele zaproszeń indywi­dualnych.

Na wystawie zaprezentowano szeroką ofer­
tę polskich przedsiębiorstw. Od kamienia (pra­wie łupanego) po ślusarkę okienną i wymy­
ślną glazurę. Nie ma się co śmiać! Najwię­
kszym zainteresowaniem cieszył się pia­skowiec, który oferował inż. Marek Karwo­
wski. Niemcy chcą go wykorzystać na fasady 
oraz posadzki. Ponadto klienci zza Odry, a byto 
ich około 30, zlecili firmie pi Marka (Biuro Infor­
macji Technicznej) budowę dróg z kostek gra­
nitowych. Propozycja jest o tyle cenna, źe da 
zatrudnienie przynajmniej kilkunastu Polakom.

Sporo gości miał Jan Tarnowski, prowa­
dzący Zakład Produkcji Elementów Izolacyj­nych i Akustycznych, oferujący płyty ociepla­
jące, izolacyjno-akustyczne I inne, produkowa­
ne z wełny mineralnej wraz z dodatkami.

Za drogi dla klientów zza Odry okazał się 
zielonogórski ITALBUD proponujący ślu­
sarkę okienną i glazurę. Wstępne porozu­
mienia zawarte z Niemcami mówią o bezpo­
średnim transporcie kafelków z Wioch do Nie­
miec. Wówczas cena produktu jest do przyję­
cia.

Niektórzy uczestnicy wystawy kręcili no­
sem, że spotkała się ona ze zbyt małym 
odzewem ze strony niemieckiej. Jednak jak 
wyjaśnił Wiesław Jan Fusaro, właściciel 
Polsko-Niemieckiego Biura Pośrednictwa 
z Guben, niemieccy businessmani niechęt­
nie przyjeżdżają do Polski. Zatem ci, którzy 
zdecydowali się na tę wyprawę przyjechali tu 
z poważnymi zamiarami zawarcia umów.

Na pewno jednak zawiedzione byiy osoby, 
które wpadły zobaczyć ekspozycję w ostatniej 
chwili, w sobotę, 22 bm. Około 13.00 niektórzy 
wystawcy zaczęli się pakować. Na przykład 
zielonogórski oddział Energopolu czy Zakłady 
Płyt Pilśniowych z Krosna. Czyżby 2 ostatnie 
godziny były nieistotne dla uczestników tych 
mini-targów?

(et)
P.S. Podobną wystawę, tym razem adreso­

waną do polskich kontrahentów LIPH planuje 
w marcu br.

m s m m i« Mirty Irak w Małomicach
Abdul Sahim Mirza rodzinnego Iraku 

nie widział od kilkunastu lat. Wprawdzie 
część rodziny pozostała w ojczyźnie, ale 
od dłuższego już czasu trudno nawiązać 
z nimi kontakt. Abdul podejrzewa, że nie 
dochodzi tan; korespondencja, a wszy­
stkie rozmowy telefoniczne są kontrolo­
wane.

"Swój mały Irak założyłem w Małomicach”
— mówi. Przyznaję, że brzmi to oryginalnie. 
Ale od początku. Jeszcze w siedemdziesią­
tym trzecim roku Abdul Mirza porzucił ro­
dzinny Irak. Wyjechał do Kuwejtu. “Nie 
chciałem dać się zmilitaryzować — mówi 
dziś żartobliwie — Pokazałem Huseinowi
figę”-W Kuwejcie założył swój pierwszy biznes 
i w ciągu paru lat zgromadził dość pokaźny 
kapitał. Zdeponowany w banku dawał mu 
utrzymanie, gdy nastały czarne chmury nad 
Kuwejtem. Wkrótce stosunki między dwo­
ma arabskimi państwami uległy spiętrzeniu 
i Abdul postanowił opuścić Kuwejt. Zaczął 
się okres wojaży, wędrówek, bez stałego 
miejsca zamieszkania.

Kuwejcki interes prowadził za njego kole­
ga, który pieniądze przesyłał do banku w 
Berlinie Zachodnim. Niedługo potem Abdul 
lokuje je w jednym z banków tajlandzkich. 
W Tajlandii było najwyższe oprocentowa­
nie. ■

Pytam Abdula Mirzę, dlaczego spośród 
wielu krajów wybrał Polskę i tu zdecydował 
się inwestować? Prawdopodobnie przewa­
żyły względy osobiste. Mówi, ze zachęciły 
go także przemiany w naszym kraju. Do
1987 roku mieszka w Żaganiu. Stamtąd 
pochodzi żona Potem przenoszą się do

Małomic. Wcześniejsze zainteresowania 
blacharstwem mogły znaleźć tam szerokie 
pole. Zawiązuje się trzyosobowa spółka, 
ale już wkrótce manewrują w niej tylko Ab­
dul Sahib i Edward Jajko. A manewry wcale 
nie są proste. Zakupiony teren z. kompletnie 
zdewastowanymi budynkami. Prawie 
wszystko, co mają pochłania remont. Poza 
tym po przeciwnej stronie od dawna “zako­
rzeniona” blacharnia znacznie większych 
rozmiarów.

"Najważniejsze są maszyny, technologia 
wytwarzaniaf — tłumaczy mi Abdul Mirza. 
Po chwili mam przed sobą dwie ogromne 
plansze z niezrozumiałym schematem. 
Wszystko to tchnie amatorszczyzną. We 
dwójkę wykonali ten projekt. To ich patent, 
przedmiot dumy. Na jego podstawie zbudo­
wali dwie maszyny niezbędne w produkcji 
opakowań blaszanych.
Żona Polka, dwoje dzieci, mieszkanie w 

jednym z małomickich bloków. Własnościo­
we. Polskie obywatelstwo, układne stosun­
ki z sąsiadami, idealna współpraca ze 
wspólnikiem. Jeden z braci mieszka w Lon­
dynie i z tym utrzymuje częste kontakty. Do 
Iraku? W żadnym wypadku. Coś wie o ter­
rorze. Matka umarła niedawno. Nie mógł 
pojechać na pogrzeb. Inaczej. Wie, że gdy­
by pójechał, to stamtąd by już nie powrócił.

Będąc jeszcze obywatelem Iraku, placów­
ka tego państwa nie chciała przedłużyć mu 
ważności paszportu. Przez jakiś czas ko­
rzystał z dokumentów wydanych przez 
ONZ.
— Czy nie prościej byłoby zajmować się 

handlem lub gastronomią? — pytam obu

Abdul Sahib Mirza, współwłaściciel firmy 
“A sko” >

Fot. Krzysztof Mężyński
wspólnikpw. Obydwaj lubią to, co robią, 
chociaż nierzadko stają wobec niewiado­
mej. Abdul ma średnie wykształcenie me­
chaniczne, a do tej szkoły nie trafił z przy­
padku. Dla handlu nie mają dobrych pro­
gnoz, a z gastronomią Abdul nie chce mieć 
nic wspólnego. Owszem, przyrządza cza­
sami jakieś arabskie potrawy, które są ra­
czej urozmaiceniem w typowo polskiej ku­
chni prowadzonej przez żaganiankę.

Dowiedziałam się, że polska baranina 
zdecydowanie różni się od tej, którą spoży­
wają Arabowie. Smak tej drugiej jest łagod­
niejszy, pozbawiony charakterystycznej 
goryczy. Abdul śmieje się. Po prostu baran 
baranowi nierówny.

Alina Suworow-Piotrowska

G u b i n

Ślub 
za 224 tysiące

Odwiedziliśmy Urząd Stanu Cywilnego w 
Gubinie, gdzie panie: Ewa Krygier i Alicja 
Piotrowska zapoznały nas ze statystyką. W
1991 roku w mieście i gminie urodziło się 448 
dzieci. Zgonów zanotowano 245. Małżeństw zawarto 174.

W1990 roku urodzeń było 482, zgonów 211. 
Na ślubnym kobiercu stanęły — podobnie jak 
w 1991 roku —174 pary.

Formalności są proste i nie stwarzają prze­
szkód tym, którzy chcą zawrzeć związek mał­żeński. Para musi stawić się osobiście w USC, 
z aktami urodzenia i dowodami osobistymi. Od 
chwili zgłoszenia na ceremonię ślubną trzeba 
czekać 30 dni. Koszt opłat urzędowych a także 
usług związanych z uroczystością wynosi 224 
tysiące złotych. Zdarza się, że niektóre pary 
odkładają datę ślubu na miesiąc, dwa. Bywa i 
tak, że więcej już się nie pokazują w USC. 
Śluby udziela się tylko w soboty i pierwsze dni 
świąt. Ale są i tacy, którym odpowiada piątek.

Nadal polskie dziewczęta wychodzą za Nie­
mców. Jednak obecnie związki te zawierane 
są na terenie Niemiec. W Gubinie natomiast 
USC wydal w 1991 roku 13 świadectw zdolno­
ści prawnej do zawarcia związku małżeńskie­
go z obywatelami Niemiec. W1990 roku po­dobnych dokumentów wystawiono 14.

Skończyły się laickie “chrzty”, czyli nada­
wanie imion dzieciom. Do Kościoła wrócili 
bracia samowolnie odłączeni i tam odby- 
wająsię chrzty ich nowo narodzonych po­
ciech. USC nie zorganizowałam jednej uro­
czystości z okazji długoletniego pożycia 
par małżeńskich, bo nie było takiego zapo­
trzebowania. Nie udało nam się też ustalić, 
czy medale byłej Rady Państwa, przyzna­
wane z okazji złotych godów, są jeszcze 
ważne. (ZR)
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Pewna samotna, dystyngowana, dobrze 
sytuowana pani na wysokim stanowisku, 
poznała w kawiarni młodego, sympatycz­
nego człowieka. Od słowa do słowa i... 
oboje poszli do mieszkania owej damy. 
Szczęście trwało trzy dni i tyleż nocy, a 
kolejnego poranka niewiasta obudziła się 
W mieszkaniu ogołoconym z wszelkich oobr. Mężczyzny, ani szczęścia, ma się ro­zumieć, nie było także...

W ubiegłym roku w Zielonej Górze takich’ 
przypadków lekkomyślności, braku wyobraźni 
'naiwności ludzkiej zdarzyło się sporo. Inne kończyły się, niestety, gorzej. Na przykład 
ofiary rozbojów w zdecydowanej większości 
byty nietrzeźwe, a tym samym bezbronne. Wielu ludzi prowokuje los chodząc wieczorami 
czy nocami po wyludnionych ulicach, bywając 
w różnych, niebezpiecznych miejscach, za­
wierając przygodne znajomości. A tych, którzy 
tylko czekają na okazję zdobycia łatwego łupu 
i Pieniędzy jest niemało.W 199t roku odnotowano w naszym mie­
ście 4350 przestępstw. Spośród 6 zabójstw, 
cztery — jak powiedział na sesji Rady Miej­

skiej komendant rejonowy policji Zdzisław 
Szular—to tzw. "rozwody po polsku”. Spraw­
cy zabójstw są ustaleni. Były trzy gwałty, 71 
uszkodzeń ciała, 23 bójki lub pobicia.

Kradzieży nadal wiele. Policja według włas­
nej terminologii zanotowała “1.100 przypad­
ków kradzieży mienia prywatnego, 1.200 — z 
włamaniem do obiektów prywatnych, 49 — 
zuchwałych, 75 — kieszonkowych”. Blisko 
sześćset, to przestępstwa o charakterze go­
spodarczym.

0 ponad 10 proc. wzrosła liczba wypad­
ków drogowych (225). Niestety, zginęło w 
nich aż 41 osób. Coraz więcej zielonogó­
rzan jeździ po pijanemu. Do tematu bezpie­
czeństwa, a raczej niebezpieczeństwa na miejskich ulicach wrócimy jutro.

Straty spowodowane przestępstwami to 
ponad 40 mld złotych. Odzyskane pięć miliar­
dów to pociecha raczej marna. Może być nią 
jednak wzrost tzw. wskaźnika wykrywalności, 
który wynosi 54,2 proc. i przewyższa średnią 
krajową.

1 słowo o sprawcach. Było ich prawie 
1.300, w tym 174 nieletnich. 30 proc. to

ludzie spoza Zielonej Góry, warto jednak 
wiedzieć, że nie ma (jak dotąd) wśród nich 
obcokrajowców.

Wtrakcie sesji radnych bardziej interesowały 
jednak problemy i kondycja finansowa policji. 
Podinspektor 2. Szular poinformował, że w 
ostatnich latach w KRP nastąpiła wymiana 
prawie połowy kadry. Jednak wbrew obiego­
wym opiniom ludzi nie brakuje; tylko kilkana­
ście etatów nie jest obsadzonych (w przeszło­
ści nawet 100). Co ważniejsze młodzi policjan­
ci, których teraz mijamy na naszych ulicach, 
szybko się uczą. ("Jestem z nich zadowolo­
ny"). A pracy mieli sporo: skontrolowano 
blisko 40 tysięcy obiektów, wylegitymowa­
no ponad 7 tysięcy osób, konwojowano 
ponad 1.800. Spośród 10 tysięcy interwe­
ncji najwięcej wymagały rodzinne nieporo­
zumienia i kłótnie.

Niestety tej firmie, tak jak innym będącym 
na garnuszku państwa, brakuje pieniędzy. 
Na przykład na paliwo. Na szczęście coraz 
głośniej do drzwi przy ul. Partyzantów pukają 
sponsorzy. Z. Szular poinformował, że jeden 
z nich chce zafundować i sfinansować po­
licji oraz miastu sieć monitorów. Zainstalo­
wane w różnych punktach Zielonej Góry 
pozwoliłyby śledzić z sali telewizyjnej w 
komendzie to, co dzieje się na ulicach i 
chodnikach. Inicjatywa godna dużego uzna­
nia. Kto następny? (jp)

I dokąd tu się wybrać...
Fot. Marek Woźniak

Jadę sobie. ■ ■

... (już ulicą Boh. Westerplatte) i myślę: po 
co ja to piszę, przecież rozwiązania komuni­
kacyjne naszego miasta wraz z systemem 
kierowania ruchem już są dobro, a będą jesz­
cze lepsze (jak nas zapewnia dyrektor naczel­
ny WDDM). Przecież byio specjalistów wielu 
(nawet z wielkiego Wrocławia — tak, taki), 
którzy analizowali, koncypowali i... wykom­
binowali nam tę doskonałą rewię świateł co 
kilka metrów. Moment przerwy w dywaga­
cjach — zmuszają do tego pozostali piesi 
przebiegający przez przejście bo nie zdążyli 
przejść na zbyt krótkim sygnale zielonym.
Tak się dzieje na każdym przejściu bardzo 

przelotowej ulicy, jaką jest bez wątpienia obe­
cnie ul. Boh. Westerplatte. Bezpieczeństwo i 
przelotowość zagwarantowana. Żadnych 
skrętów w lewo — tylko w prawo. Teraz tak 
trzeba. By było odpowiednie przyspieszenie. 
To, że tu i ówdzie są parkingi — to objeżdżaj 
do nich nieco dłuższą trasą. Zielonogórzanin 
potrafi, a obcy nie będzie nam zajmował miej­
sca na parkingu! A jak już się uprze to niech 
trochę pokluczy samochodem i pozna nasze 
miasto. To, źe akurat przy tej ulicy są setki firm, 
do których chce lub nawet musi dotrzeć — to 
nie argument. Nasze city musi być przelotowe. 
Piesi muszą również przelatywać— a ci, dla 
których utworzono sygnalizację dźwiękową 
(szczere podziękowanie!) — niech dorównują 
kroku w pełni sprawnym młodzieńcom prze­
biegającym przejście w czasie cyklu dla pie­
szych.
To, że zielonogórzanin potrafi, świadczą na­

stępujące obrazki: jadący od ul. Kupieckiej 
pragnący dotrzeć na malutki parking przed 
“Hermesem” lub na zapleczu b. WZSP marku­
ją skręt w prawo, w kierunku Domu Handlowe­
go, ale natychmiast “dają w lewo” by skorzy­
stać z jedynej “możliwości” znalezienia się na 
drugiej połowie jezdni o przeciwnym kierunku 
ruchu. Tak robią zarówno ci dążący do ww. 
parkingów, jak i taksówkarze zmierzający na 
niezwykle ciasny postój przy restauracji “To­
paz”. Do tego doprowadziła troska o przeloto­
wość zielonogórskiego city. Kostef

T u l i p y  z  k r a j u  t u l i p a n ó w
1 października, podczas inauguracji roku 

akademickiego w Wyższej Szkole Inżynier­
skiej, przecięta zostanie symboliczna wstęga. 
Będzie to pewien ewenement, ponieważ z 
wiadomych, ekonomicznych względów, ofi­
cjalne otwarcia bywają teraz rzadko. To zapo­
wiadane, zafundują nam Holendrzy.

W ramach Programu Współpracy z Euro­
pą Wschodnią, rząd Holandii wyasygnował 
określoną kwotę na realizację planów i in­
westycji w Polsce. Ich konkretne przezna­
czenie, uzależnione było od propozycji 
zgłaszanych przez stronę polską. Aproba­
tę zyskały dwa projekty — jeden zgłoszony 
przez Ministerstwo Edukacji Narodowej, 
drugi przez Wyższą Szkołę Inżynierską w 
Zielonej Górze. Pomysłów byio oczywiście 
znacznie więcej, obowiązywały jednak zasady 
konkursowe. O zwycięstwie WSI zadecydo­
wał być może fakt, iż uczelnia propagować 
zamierza coś, co w Polsce ciągle jeszcze jest 
w powijakach, w Europie natomiast rozwinęło 
si9 dawno. Tak więc za kilka miesięcy, w 
Zielonej Górze, zacznie działać Centrum Infor­
matyki i Komputerowego Wspomagania Prac 
'nżynierskich (CAE).
Według sporządzonych obliczeń laborato­

rium, oprzyrządowanie, oprogramowanie oraz 
szkolenie w Holandii i w Polsce, kosztować

będzie 950 tys. guldenów holenderskich. Pro­
jekt zakłada uruchomienie laboratorium, w 
którym funkcjonować będzie dwanaście sta­
nowisk. W centrum odbywać się będą zaję­
cia dla studentów WSI, nie oznacza to jed­
nak tworzenia kolejnej, wyłącznie uczelnia­
nej pracowni. Podstawą działalności będą 
kursy dla nauczycieli średnich szkół zawo­
dowych, w których prowadzone są zajęcia 
w zakresie wspomagania komputerowego 
w mechanice, budownictwie i elektronice 
oraz szkolenia dla pracowników regional­
nego przemysłu. Obok części szkolenio­
wej, utworzone zostanie 6-stanowiskowe 
laboratorium dla pracowników Zakładu Or­
ganizacji Systemów Produkcyjnych, w któ­
rym prowadzone będą prace naukowo-ba­
dawcza.

Komputery dla wielu osób w Polsce, teorety­
cznie nie są już nowością. Stoją w szkołach, 
instytucjach i zakładach przemysłowych. Nie­
stety bardzo często ich podstawową funkcją 
jest właśnie ,;stanie". Użytkownicy ograniczają 
się do podstawowych, wyuczonych z instrukcji 
działań, oczywiście nie dlatego, że nie mają 
ochoty na korzystanie z rozległych kompute­rowych możliwości, lecz dlatego, że korzystać 
z nich nie potrafią. Tworzone centrum, w du­
żym stopniu powinno zmienić ów niepokojący

stan, jednocześnie zapewnić dopływ informa­
cji o najnowszych osiągnięciach, nawet tych, 
które w polskich szkołach długo jeszcze nie 
będą osiągalne.

W pracach przygotowawczych bierze udział 
12-osobowy zespół, złożony z pracowników 
WSI, Technikum Budowlanego i Samochodo­
wego oraz Zielonogórskich Fabryk Mebli. W 
przyszłości osoby te pełnić będą rolę instrukto­
rów, aktualnie biorą udział w intensywnym 
kursie nauki technicznego języka angielskie­
go, którego koszty pokrywają Holendrzy, oraz 
w serii szkoleń w Eindhoven i w Zielonej Gó­
rze.
Centrum Informatyki i Komputerowego 

Wspomagania Prac Inżynierskich będzie się 
mieścić na terenach WSI, w adaptowanym 
obecnie dawnym ośrodku obliczeniowym 
ETO. Zakupiono już, to co w całym przedsię­
wzięciu najważniejsze czyli — komputery. 
Ofertę złożyło dwadzieścia komputerowych 
firm, najlepszy okazał się amerykański Com- 
paq i holenderski Tulip. Sentyment do wyro­
bów z kraju tulipanów, jest w tym wypadku 
całkowicie zrozumiały, twórcy centrum za- 
newnteją jednak, że o wyborze decydowała 
wyl-\cznie jakość.

Barbara Kuraszkiewicz-Machniak

B i l e t

z a  d w i e ś c i e  t y s i ę c y
Nasz czytelnik (nazwisko i adres znane redakcji) jechał w czerwcu ubiegłego roku autobusem 

MZK. Nie miał biletu, bo wcześniej nigdzie nie mógł go kupić. Gdy do pojazdu wszedł kontroler 
z firmy "Ninjex”, pasażer przyznał mu się bez bicia, że jedzie “na gapę” i poprosił o mandat 
kredytowy, Z różnych względów zapłacił dopiero 26 września. Kilka dni później, 30 września 
pieniądze, dokładnie 220 tysięcy złotych wpłynęły do kasy MZK.

Czytelnik zapomniał już o tej sprawie, a tymczasem w styczniu bieżącego roku przyszedł doń 
komornik po... pieniądze za bezbiletowy przejazd. Czytelnik wprawdzie zdziwił się wielce, ale 
mimo to udał się do Urzędu Skarbowego i tam żądaną kwotę po raz drugi zapłacił. Brat 
czytelnika rozpoczął jednak starania o zwrot tej kwoty. W MZK powiedziano mu, że powinien 
udać się do "Ninjexu”. Odwiedził spółkę, ale niestety nie potrafiono tam odnaleźć dokumentów 
potwierdzających wpłatę. “Proszę przyjść w przyszłym tygodniu” usłyszał. Najpierw jednak odwiedził nas i całą historię opowiedział.

Liczy na pomoc, bo 200 tysięcy przy kilkusettysięcznej rencie, to naprawdę sporo. Wierzymy, 
że “Ninjex” też to rozumie. (jp)

----------------------------------------------------------------- f j 5 ]

„Podwójne życie Weroniki’5 
w Zielonej Górze

Na duży ekran w Zielonej Górze, trafia nare­szcie obsypany nagrodami w Cannes najno­
wszy film Krzysztofa Kieślowskiego “Pod­
wójne życie Weroniki”.

Zielonogórska premiera filmu, połączona z poka­zem prasowym, odbędzie się dzisiaj (26 lutego) 
w kinie “Estrada” o godzinie 13.00.

Film będzie wyświetlany od 26 lutego do 3 ma rca.
„Pan Tadeusz” 
w wykonaniu Ireny Jun

28 lutego (piątek), o godzinie 18.00 na 
scenie “Arlekina” będzie można obejrzeć 
spektakl grany w Muzeum Literatury im. Ada­
ma Mickiewicza w Warszawie, “Pan Tade­
usz", w wykonaniu aktorki Teatru Studio w 
Warszawie, Ireny Jun. Spektakl otrzymał pier­
wszą nagrodę na Wrocławskich Spotkaniach Te­
atru Jednego Aktora, w 1991 roku. (zet)

Z g u b y
W dziale miejskim naszej redakcji 

czekają na właścicieli:
* torebka damska z dokumentami 

Heleny Kuśmierz
* bilet miesięczny MZK Rafała Zduń­

skiego
* para niebieskich rękawiczek
* brązowa rękawiczka.

c o -g d z ie -k ie d y ?
K I N A

“ESTRADA” -13,00 Podwójne życie Weroniki (pol.-fr. 151.); pokaz prasowy zamknięty, 17.00,19.30 Podwójne życie Weroniki (pol.-fr. 151.) “NEWA” - 17.30,19.30 Nowicjusz (USA 151.) “NYSA” -15.30 Wielki luz (USA 151.), 17.30 Trzech mężczyzn i mala Lady (USA 12 I.),19.30 Duch (USA 151.)"WENUS” -  15.30, 17.30, 19.30 Kroll (pol. 151.)

T E A T R
LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze Duża scena — 9.30 Czerwony Kapturek •Biuro obsługi widzów — tel. 720-56 w. 212

M U Z E A

Śmietnik 
na północy

Kierowcy jadący Trasą Północną mają oka­
zję oglądać wzdłuż niej kilometrowe wysypi­
sko śmieci. Stare gazety, butelki, puszki leżą 
tonami i  wcale nie cieszą oczu. A droga to 
przecież międzynarodowa. Ciekawe kto tam 
wszystkie te skarby zostawił, a jeszcze bar­
dziej ciekawi nas kto to posprząta ? (jp)

Muzeum w Zielonej Górze (czynne 11.00- 17.00)
Malarstwo i tkanina przetsrzenna Lucyny Kra­
kowskiej “Marzenie przestrzeni”. Galerie au­torskie Jana Berdyszaka, Józefa Cyganka, Leszka Krzyszowskiego, Marii Powalisz-Bar- dońskiej, Aleksandry Domańskiej-Borto- wskiej. Wierzenia starożytnego Egiptu, Bitwa pod Legnicą w sztuce współczesnej. Dyskret­ny urok przemijania — instalacje Antoniego. Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzono­wie (czynne 9.00-15.00) — wystawy stałe: II wojna światowa. Mundur żołnierza polskiego 1914-1945. Plenerowa i pawilonowa wysta­wa ciężkiego sprzętu bojowego. Muzeum Ar­
cheologiczne Środkowego Nadodrza w Świd­nicy (Czynne 9.00-15.00). Środkowe Nado­drze u schyłku starożytności. Obrona polskiej granicy zachodniej we wczesnym średnio­wieczu.
Muzeum Etnograficzne “Skansen” z sie­dzibą w Ochli (czynne 10.00-15.00). Od włók­na do tkaniny (czasowa). Wyposażenie wnętrz zabytkowych obiektów budownictwa wiejskiego.

G A L E R I E
ART (czynna 10.00-17.00) Malarstwo Gleba Szutowa
BWA (czynne 11.00-17.00) Stasys Eidrigevi- cius — plakaty
PSP(czynna 11.00-18.00) Fotografia pejza­żowa Bronisława Bugiela Klub MPiK (czynny 9.00-18.00) zmiana wy­stawy
WiMBP (czynna 10.00-17.00) Sceny biblijne w grafice i ilustracji książkowej XVI-XX w.

A P T E K I
dyżur pełni:
Zielona Góra ul. Wiśniowa

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997Straż Pożarna 998Pogotowie Ratunkowe 999Pogotowie Energetyczne 991Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993Pogotowie Wod.-Kan. 994Informacja PKS 223-01Informacja PKP 38-38Szpital Wojewódzki, centr. 42-61
Bank Informacji Gospodarczej Przedsiębiorstw 652-23Bank Informacji usługowej 293-43
VITA —domowe wizyty lekarskie 59-62 TON COLOR — naprawa telewizorów i video, ul. Ludowa 9 728-84Zakład Organizacji Pogrzebów 
“AD PATRES”, ul. Wrocławska 28-517 Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych i młodzieży. Terenowy Komitet Ochrony Praw Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej Wrocław 370-69Zielona Góra (czynny w czwartki 
(17.00-19.00) 35-51 lub 31-56

A ja muszę siusiu.
Fot. Marek Woźniak

ul. Wyszyńskiego 52-37.ul. Podgórna 226-67'dworzec 226-66bagażówki 228-25
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Spółdzielnia Mieszkaniowa "NADODRZE" 
w Głogowie

posiada do zagospodarowania na dowolną 
działalność lokale użytkowe na warunkach 
najmu lub spółdzielczego prawa do lokalu 
/w łasnościow e/
1. ul. Budziszyńska 3a - pow. użyt. 172 m kw.
2. ul. Budziszyńska 3b - pow. uwt. 115,3 m kw:
3. ul. Budziszyńska 5a - pow. użyt. 156 m kw. 
BliżsjychJnformacji udziela administracja osiedla 
Piastów SI. I, ul. Rycerska 17 a, tel.34-82-89. AK-m

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA "NADODRZE" 
w Głogowie Aleja Wolności 19

informuje wszystkich zainteresowanych, że 
zamierza budować na osiedlu "Kopernik" w Głogowie 

zespół domów mieszkalnych z garażami
oraz możliwością połączenia mieszkań z usługami. 

Powierzchnia użytkowa mieszkań od 50 do 90 m kw.
Powierzchnia ui 
powierzchni 
środków prz\
Termin zakończenia budowy I kw. 1993 r.
Pierwszeństwo w uzyskaniu mieszkania mają członkowie 
oraz. kandydaci zarejestrowani w tutejszej spółdzielni. 
Prosimy o składanie ofert.
Szczegółowych informacji udziela inwestor zastępczy 
- Przedsiębiorstwo Usług Inwestycyjnych i Projektowych 
"Inwestor" ul. Orbitalna 21/37 w Głogowie, telefon 33 83 77 AK-1K2

B a n k  S p ó łd z ie lc z y  w  S z c z a ń c u ,  t e l .  1 2 1  
O d d z ia ł B a n k u  S p ó łd z ie lc z e g o  w  Ś w ie b o d z in ie  

u l. W a ło w a  2 6 ,  t e l .  2 5 0 3 8

i n f o r m u j e ,
że przyjmuje na wyjątkowo korzystnych warunkach 
iokaty terminowe od ludności i osób prawnych.

Oferuje klientom:
- kwartalną kapitalizację odsetek
- możliwość pobierania odsetek po upływie każdego m-ca
- obecne oprocentowanie lokat wynosi:

fi m ™ " it° / 12 m-cy -52%6 m-cy -*49^ 24 m-ce - 53%9 m-cy-51% 4̂ m c e
Minimalna kwota lokaty wynosi 1.000.000,- 

Przy lokatach od 20 min zł oprocentowanie 
jest dodatkowo zwiększane.

Z A P R A S Z A M Y 2825-Z

* MEBLE POKOJOWE, TAPICEROWANE, 
DREWNIANE I INNE

* ODZIEŻ I BIELIZNA DZIECIĘCA
* ODZIEŻ DAMSKA I MĘSKA
* OBUWIE
* ZEGARKI FIRMY "HELWETIA"
H U R T  B D E T A L

RYlffllćO
A T R A K C Y J N E  C E N Y

N o w a  S ó l
u l.  G ł o g o w s k a  7 5
te l/fa x  4 0 8 7  

Z a t r u d n i m y :
-  p r a c o w n i k ó w  d z i a ł u  h a n d l o w e g o  i a k w i z y t o r ó w  

p o s i a d a j ą c y c h  w ł a s n y  s a m o c h ó d
- k i e r o w c ę  -  a k w i z y t o r a  z  p r a k t y k ą

Zapraszamy codziennie 8.00 - 16.00 
soboty handiowe 8.00 - 14.00AK-lis.

TELEFAXY, TELEFONY Panasonic
p o l e  c a

, ,< ‘ - 
F. H. 0UANTUM
INTERNATIONAL i WjM*
Zielona Góra, |N\M 
tet/fax 43 - 52

Uwaga!
Chcesz coś kupić, sprzedać, 

wynająć, zamienić, wydzierżawić itp. 
Zadzwoń: BIURO ‘INFO - SHWCE* 

Świebodzin, 239-50 
w  godz. 10.00 -17.00
Zgłoszenia z województw 

zielonogórskiego I gorzowskiego
___________________________  2965-1

z a p ra s z a n a
kursy 

PRAWA JAZDY 
KAT. B I C 

Jeszcze wg. starych zasad. 
Ceitykonkurencylne. 
Informacje! zapisy:

Głogów, ul. Świerczewskiego 28 
tel. 34-28*44 w. 6 271-c

P P H U  S.C . "PIR* 
H u rto w n ia  m u z y c z n a  

oferu jem y  k a s e ty  
m a g n e to fo n o w e , ta m p o n o w a n e  

I fo lio w a n e  firm y  
T A K T  I "STARLING*

P olecam y szeroką g a m ę  muzyki 
oraz realizujemy Indywidualne 

zam ów ienia n a  określone tytuły.
G łogów , ul. Legnicka 3  

(lokal w  nowej Izbie W ytrzeźwień)
Zapraszamy codziennie 

w  godz. od 8 .0 0  do 16 .00  
tel. (070) 3 3 -4 8 -9 0  ^

Szkoła Szhih Pięknych 
w Głogowie
ogłasza nabór 

na konsultacje z malarstwa, 
rzeźby i rysunku. 9 

Głogów, tel. 33-86-84 §

s y s T em

WODNE OGRZEWANIE PODŁOGOWE
INSTALACJE WODNE Z TWORZYWA
Zielona Góra-Raculka 2
ul. Zielony Las 3. (el. 29-382 Uj

A U T O -S Z K O Ł A
z a p r a s z a  n a  k u r s y  

p r a w a  J a z d y  
|  k a t .  A ,  B ,  T

|  • zapewniamy materiały szkoleniowe 
I  - możliwość wyboru samochodu 
|  • ceny konkurencyjne 

■ posiadamy doświadczoną 
kadrę dydaktyczną.

A n d r z e i  R u e b e n b a u e r ,  
G ł o g ó w ,  u l .  1 0  M a l a  5 / 2  

t e l .  3 3 - 3 6 - 5 3

JEDYNY w POŁUDNIOWO-ZACHODNIEJ 
POLSCE

SKŁAD HURTOWYART. DO PRODUKCJI SPOŻYWCZEJ
67-200 Głogów, ul. Obrońców Pokoju 13/48

te l.3 4 -1 1 -9 4
Helena Kaczmarek 

poleca emulsje smakowo-zapachowe

najwyższej światowej jakości 
na bazie naturalnych surowców.

Zapraszamy Wytwórnie Wód Gazowanych i Producentów zalew i syropów do współpracy
149-c

P S H P  L U B I N

WYDZIERŻAWI POMIESZCZENIA 
MAGAZYNOWE I CHŁODNICZE

p r z y  u l.  C h o c i a n o w s k i e j  1  i R z e ź n i c z e j  1 3

S p ó ł d z i e l n i a  o f e r u j e  t a k ż e  

PEŁNY ASORTYMENT PRODUKTÓW MASARSKICH

p o n a d t o  p r o w a d z i m y

H U R T O W N IĘ  A R T Y K U Ł Ó W  

S P O Ż Y W C Z Y C H  I  P R Z E M Y S Ł O W Y C H

3080-L p r z y  u l.  C h o c i a n o w s k i e j  1

Lubuska Agencja 
"ELBLASK" ZIELONA GÓRA

S Z Y L D Y  I R E K L A M Y  Ś W I E T L N E
•  projektowanie I wykonawstwo

• S P R Z E D A Ż  MATERIAŁÓWdonykonywinla
I renowacji reklam (kasetony, plexl, wyświetlacze tekstowe, 

barwne sznury "neonowe") od &.00 do 15.00. 
ul. Zacisze 17 (budynek ZUT) tel. 646-36 w. 32, t!x 0433265

w  j u ż ;  w k r ó t c e  ^
P R O D U K T Y  A M E R Y K A M S K I E J  E I R M Y  

G E M O V A

In sła la cja  z  tw o r z y w  sz tu czn i]c li ( ło  w o d y  z im n ej I qoi*qcej
-  M o w o  iec lin o lo q la  p o łą czeA
-  Ł a tw i) m o n t o ł  Instalacji
-  E ste ty k a  w y k o n a n ia
- M i «  w y m a g a ją c a  k o n serw acji
-  M iska  c e n a  /n iż s z a  o  o k o ło  2 0 9 6  o d  Instalacji o c y n k o w a n e j /
A ł e i ł y  C O B - R T I  " In sta l11 o r a z  P a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  M kjlen ij

Oferujei Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe M UNI POL" 
6 7 - 2 0 0  Gloqów, ul. Gwardii Ludowej -43 

^  _____________ t e ł - 3 3 -3 3 - 4 7 _____________

ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ TECHNIKI OBLICZENIOWEJ 
ul. D ąb row sk iego  25; 8 5 -021  Z ie lon a  Góra 

le i .  6 0 4 -7 9 ; fa x /te l. 227-OS; i lx  0 4 3 2 5 2 5

świadczy kompleksowe usługi w zakresiê  
komputeryzacji przedsiębiorstw I Instytucji -  ZAPEWNIAMY:

małych I du ĉh, biur {warsztatów ^ferwis gwarancyjny i pogwarancyjny,'*̂
____________ rzemieślniczych. /  regenerację taśm barwiących do drukarek

wszystkich typów, kontrolę antywirusową 
OFERUJEMY- \komputerów, ciągłą dbałość o niezawodnê

komputery o różnych k o n f i g u r a c j a c h ^  działanie systemów 1 komputeróŵ  
systemy informatyczne użytkowe, 
autoryzowane systemy operacyjne, edytory tekstów, instalację sieci N0VELL

O F E R U J E  
M A Ł E J  G A S T R O N O M I I  

P R O D U C E N T O M  Ż Y W N O Ś C Italerze plastikowe, flaczarld, kubki plastikowe i styropianowa, wldelczyki do frytek i szaszłyków, sztućce, tacki aluminiowe, pojemniki plastikowe, taeld styropianowe
S K L E P O M  S P O Ż Y W C Z Y M  

I P R Z E M Y S Ł O W Y M
reklamówki, torebki foliowe, torebki śniadaniowe z klipsem, worki na śmieci, folię przezroczystą do żywności, maszyny do pakowania folią - typ 'gorący stół’.zaktejarkl do torebek foliowych 

ZAPRASZAMY: Zielona Góra. ul. Urszuli 3a ‘wiele fnnych artykułów (przy stadionie ul. Sulechowska) tel. 720-44 od 8.00 do 15.30

P.H. "ASTRA -  BIS- 
G łogów , ul. G. Morcinka 3 7 ,  
te l/fax  (070) 3 3 5 5 2 9 zamrażarka Gorenije - 4.250.000,* 

lodówka TA 60 -1.350.000, zamrażarka TZS 50 -1.900.000,-
lodówka TS 136 - 2.050.000,- zamrazarka TZS 100 - 2.700.000,-
lodówka TS 176 - 2.450. 000,- zamrażarka TZS 140 - 3.300.000,-
lodówka TS 230 - 2.650.000,- pralka PDE Luna - 4.050.000,-
odówko - zamrażarka 284 - 3.600.000,- pralka P - 565 E Diana - 5.150.000,-lodówko - zamrażarka 246 - 3.900.000.- ------

Wszystkie typy zamrażarek “fS/lors" -120,170,220.
SPRAWDŹ - PORÓWNAJ! Jeśli gdzieś w mieście znajdziesz sklep 

o cenach  równych lub niższych, sprzedam y Cl wyżej wym ieniony  
towar jeszcze o 50 tys. tan ie | od konkurencjll
Ponadto polecam y: ANTENY SAT: P ace 6 0 6 0 . P aco 9 2 0 0 . CX 9 9 . FTE 1 .5 0 0  S 

KOMPUTERY: Commodore, Amiga 500, Amiga 500+, IBM 
SPRZĘT RTV

Prowadzimy sprzedaż ratalną • wszystkie formalności na miejscu.
W SPRZEDAŻY HURTOWEJ - LODÓWKI, PRALKI, ZAMRAŻARKI prod. POLAR Wrocław,

ZAMRAŻARKI MORS prod. ZAMEX Żagań.
ATRAKCYJNE CENY -  ZAPRASZAM Y. ^



NR 40* ŚRODA* 26 LUTEG01992 -G azetaN owa
mmm c m, mmmm - m mmmmmmmsm , %

P K P  S t a c j a  R e j o n o w a  w  G ł o g o w i e ,  p l .  1 0 0 0  -  l e c i a  n r  1
O G Ł A S Z A

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na najoni tofealu o pow. 55.40 m kw. 

fg aa  d zla ła la o ść  handlowa w  budynku dworca stacji LUBiM GĆRHJezy
C ena w y w o ła w c z a  7 0 .0 0 0  z ł. 1

I: Przetarg o d b ę d z ie  s ię  w  dniu 1 7 .0 3 .1 9 9 2  r. o  g o d z . 8 .3 0
I w  sied z ib ie  stacji Lubin G órniczy.

W adium  w  w y s o k o ś c i  3 .0 0 0 .0 0 0  z ł na leży  w p ła c ić  
w  dniu  przetargu  p ro w a d zą cem u  przetarg.

<y ' \  ■■■ % ■- V r > > \> •X*' A * *■  ̂ \ -V .

M

U C H W A Ł A  NrXIX/192/92 
Rady Miejskiej w Zielonej Górze 

z dnia 19 lutego 1992 r.
w sprawie: ustalenia opłat za wodę i odprowadzenie ścieków z urzą­
dzeń wodociągowo-kanalizacyjnych na terenie miasta Zielonej Góry. 
Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt. 8 i art. 40 ust. 2. pkt. 4 ustawy z dnia 
8 marca 1990 r. o samorządzie terytorialnym (Dz. U. Nr 16, poz. 95 
z późn. zm.),
uchwala się, co następuje:

§ 1
1. W oparciu o przedłożone przez Zakład Wodociągów i Kanalizacji 
w Zielonej Górze planowane na 1992 r. koszty utrzymania i eksploatacji 
miejskich urządzeń zaopatrzenie w wodę i urządzeń kanalizacyjnych 
ustala się
obowiązujące od 1 marca 1992 r. opłaty za wodę pobieraną z miejskich 
urządzeń wodociągowych i za ścieki odprowadzane do miejskich urzą­
dzeń kanalizacyjnych w następujących wysokościach:

1) dla gospodarstw domowych:
— 2,050 zł za 1 m sześć, wody;
— 650 zł. za 1 m sześć, ścieków;
2) dla innych odbiorców;
— 3.700 zł. za 1 m sześć, wody;
— 1.300 zł. za 1 m sześć, ścieków;
3) dla celów produkcyjnych:
— 4.850 zł. za 1 m sześć, wody;
— 1.300 zł. za 1 m sześć, ścieków;

2. Powyższe opłaty stosuje się na terenie miasta Zielonej Góry.
§ 2

Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu w Zielonej Górze 
i dyrektorowi Zakładu Wodociągów i Kanalizacji w Zielonej Górze.

§3
Traci moc uchwała nr IX/112/91 Rady Miejskiej w Zielonej Górze z dnia 
29 stycznia 1991 r. w sprawie ustalenia opłat za wodę i odprowadzanie 
ścieków z urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych na terenie miasta 
Zielonej Góry.

§ 4 .
Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia w prasie lokalnej.

Przewodniczący 
Rady Miejskiej 

Franciszek WERNER

U c h w a ł a  NrXIX/193/92 
Rady Miejskiej w Zielonej Górze 

z dnia 19 lutego 1992 r.
w sprawie: czasu pracy placówek handlu detalicznego, zakładów 
gastronomicznych i usługowych w Zielonej Górze.
Na podstawie art. 40 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie 
terytorialnym (Dz. U. Nr 16, poz. 95 z późn. zm.) oraz art. XII $ 1 ustawy 
z dnia 26 czerwca 1974 r. — przepisy wprowadzające Kodeks pracy (Dz. 
U. Nr 24, poz. 142, Nr 34, poz. 198 z 1990 r.) w związku z art. 18 ust. 1 
ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie terytorialnym (Dz. U. Nr 16, 
poz. 95 z późn. zm.), 
uchwala się, co następuje:

§ 1Czas pracy placówek handlu detalicznego, zakładów gastronomicznych i 
usługowych w Zielonej Górze ustalają podmioty prowadzące te placówki.

§ 2
W miejscach widocznych na placówkach, o których mowa w $ 1, muszą 
być umieszczone wywieszki z informacją w jakich dniach i godzinach 
czynna jest placówka, ewentualnie o okresowym jej wyłączeniu z działal­
ności.

§3
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu w Zielonej Gó­
rze.

§ 4 .
Uchwała podlega ogłoszeniu w prasie lokalnej i na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Miejskiego w Zielonej Górze.

§5
Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia w prasie lokalnej.

Przewodniczący 
Rady Miejskiej 

Franciszek WERNER 
AK-1865

PRACA
Przyjmę zlecenia na roboty ogólnobudowlane. 
Leszno tel. 20-20-32.
_____ 208-C

Okazyjnie sprzedam dom do niewielkiego wy­
kończenia. Nowy Kisielin 21.

2974-Z
Sprzedam domek letniskowy nad jeziorem w 
Jodłowie. Nowa Sól, tel. 33-96 po 15.00

2S4-C
Sprzedam dom w stanie surowym o powierzchni 
226 m kw. ul. Szybowa 26. Wiadomość: Siedlce 
22, tel. 44-92-77 po 20.00.

3079-L
Zamienię M-6 na Leszno. Głogów 347-39.

228-CDomy, mieszkania, budowy, parcele, obiekty 
specjalne wszelkie nieruchomości — ku(5no — 
sprzedaż. Agencja Krawczak — Centrum Bizne­
su — Zielona Góra, BOh. Westerplatte 23, skryt­
ce pocztowa 13, ie!. 645-71, fax. 672-65.
#| 2665-Z
"Alla-Dom” pośrednictwo, al.- Niepodległości 
36, ZG tel. 707-64. .

AK-i 765

AUTO - M O T O
Sprzedam fiata 126p, zamrażarkę, dywan 
2,5x3,5. Lubin tel. 44-54-90.

3077-L
Skoda favorit 125L model 92 — atrakcyjne kolo­
ry, gwarancja, sprzedaż ratalna. Przyjmujemy 
przedpłaty na następne dostawy. "Eltor-Pol" Zie­
lona Góra, Al. Zjednoczenia 106, tei. 621-79,
620-56.

AK-1798
Transport do 3 t. Kraj i zagranica. Głogów tel. 
34-50-04.

263-C
Sprzedam kartę przesiedlenia na sprowadzenie 
samochodu. Głogów ul. Armii Radzieckie! 17B/1.

248-C
Silnik, skrzynię biegów, drzwi, inne części do wart­
burga 353— sorzedam. Zielona Góra, tet. 612-79.

29S9-Z

S A T I L i ł » l t ! « £  
już za 333 tys, zł
m o ż e s z  z o s ta ć  p o s ia d a c z e m  

z e s ta w u  TV SAT 
SPRZEDAŻ RATALIM,
MONTAŻ, SERW IS
'MAC' Nowa Sói, tel. 24-58 w. -5®' • ul. Królowej Jadwigi 24

‘SPORT ZiBlona Góra, ul. Sikorskiego 4 tel. 44-46 w.11
easś-Ź ii

g u S S z J j L B A P i S .

8.00 Dzień dobry—poranny magazyn rozmaito­ści, 9.00 Wiadomości poranne, 9.10 Domowe przedszkole, 9.35 Giełda pracy — giełda szans,10.00 “Dynastia” — seriai prod. USA, 11.50 Wiadomości, 12.00—16.00 Telewizja Edukacyj­na, 12.00 Agroszkoia — Pomoc w nagłych wy- padkach, 12.30 Teatr Telewizji — Zygmunt Kra­siński "Nie-boska komedia” ret Zygmunt Hueb-

!•S;
i -

gramofon/ cyfrowe i analogowo f  
ariony samochodowe 
rozgałęźniki satelame 
kable połączeniowe i reduktory i  
słuchawki |

poleca |

Katarzyna Lis, kowska, Wiktor Sądecki, Maria Nowotar-

Hurtownia "AGNES" 1 
I Zielona Góra, pl. Pocztowy 31 

tel. 51-67 |

,v*'\
A K O )

Zielono Góra, tei. 45-£4, 222-95 
oferujts 

części samochodowe - 
najniższe ceny
- ujsiystkia blachy
- zderzaki
- lampy
• szyby - chłodnice

- elementu ozdobne 
do uuszystkich typóuj 
aut zachodnich 
( w tym francuskich 
i japońskich )

SPRZCDRŻ H U R TO U Jn  
I D C m U C Z N fl

nyka Kościalko;ska i inni, 14.30 Słowa i rzeczy —1965-1991 — Andrzej Dłużniewski, 15.05 Działanie z gazetą,15.35 Uniwersytet Nauczycielski — Szkoły w Eu­ropie — Pozwólmy dzieciom16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Kino nastolatków; "Wychowawca”—seiftl prod. USA
16.40 Dla młodych widzów: Trzy, cztery... start 17.15Teleexpress
17.35 Kinomania—magazyn Krzysztofa Gostko­wskiego17.55 Klinika zdrowego człowieka — Nerki18.15 Test — magazyn konsumenta18.30 Encyklopedia II wojny światowej—Wojna i gospodarka cz. V18.55 Zielona linia—program redakcji rolnej19.15 Dobranoc "Niesforny misiaczek”19.30 Wiadomości20.05 “Dynastia”—serial prod. USA21.05 Nagrody Grammy ’92 (cz.1) — retransmi­sja z Nowego Jorku22.45 Wiadomości wieczorne23.05 Nagrody Grammy ’92 (cz.2)0.25 Poezja na dobranoc

ROŻNE
Korepetycje — matematyka, fizyka. Sulechów. 
tel.35-91, po 15.00.

2963-Z
Pożyczę 130 milionów. Za pół roku oddam 200 
min. Oferty Gazeta Nowa dla 2945-Z.

2945-Z

Malowanie, tapetowanie. Zielona Góra tel, 
grzecznościowy 703-86.

2925-Zinstalatorstwo elektryczne. Zielona Góra tel. 
618-89.

2797-Z
Naprawa telewizorów, przestrajanie. Zielona 
Góra, tel. 608-65, 30-76.

2786-Z
Montaż zdalnego sterowania do telewizorów: 
radzieckich (Elektron i pochodne), Heliosów, 
Neptunów. 90 kanałów, wyświetlanie na ekranie 
TV. Zgłoszenia: Zielona Góra, ul. Rydza Śmigłe­
go 22/9, ul. Francuska 15,16.00-18.00. Montaż 
w domu klienta.

2869-Z
Układanie i czyszczenie parkietów, podłóg i mo- 
zaiek. Montaż boazerii i kasetonów. Gorzów 
Wlkp. tel. 320-378.

65-GO
Instalatorstwo elektryczne. Skwierzyna ul. Go­
rzowska 27.

S6-GO
Malowanie, tapetowanie. Zielona Góra, lei. 613- 
99 po 16.00.

2675-Z
Cyklinowanie, układanie parkietów i podłóg, bo­
azerie — Zielona Góra tet. 75-202.

2960-Z
Żaluzje poziome, pionowe, zachodnie. Zielona 
Góra, tel. 72-992.

2393-ZNadruki na tkaninach. Głogów tel. 34-16-79.
240-C

Sprzedani domek jednorodzinny z dużą działką. 
Wiadomość: Siedlnica 8c koło Wschowy.

268-C
Sprzedam mieszkanie M-3 (50 m kw.) z telefo­
nem w Głogowie. Tel. 33-80-62.

270-CSprzedam dom — 300 m kw. — cena 600 min. 
Oferty: GN Biuro Ogłoszeń dla 2966-Z

. 2966-Z

Leczenie, usuwańie zębów w narkozie. Nowa 
Sól, 77-403.

33-NS
Gabinet Stomatologiczny—ul. Podgórna 17 —- Zie­
lona Góra. Leczenie, usuwanie, protezowanie. Czyn­
ny od 9.00 do 11.00 wtorek, środa, czwartek od 15.00 
do 16.30 poniedziałek, wtorek, środa, czwartek.

28IS-Z

SPRZEDAŻ
Sprzedam drukarkę EPSON 1050 oraz Inter- 
feis teleksowy ITS-2001, Zielona Góra tel. 
640-06 wew. 150.

2949-Z
Sprzedam mebiościankę. Głogów tel. 34-80- 
45.

239-C
Giętarkę hydrauliczną-e!ektryczn‘a do mr. Zielo­
na Góra, tel. 624-60
Sprzedam garaż. Gubin, tel, 737,

2943-Z
Sprzedam łódź "Myszka” z przyczepą. Głogów, 
Gwiaździsta 42/10.

259-C
Sprzedam suknię ślubną. Głogów, tel. 34-21-53 
po 16.00.

238-C
Sprzedaż flaków wołowych garmażeryjnych za­
gęszczonych. Cena: 2e\900 za kg. Gorzów tel. 
32-26-P5.

380-GG

Kurczęta 5-tygodniowe ogólnoużytkowe, odbiór 
6 marca i 15 kwietnia, zamówienia. Wolsztyn ul. 
Boh. Bielnika 51 tel. 27-80 i 385.

2623-ZSprzedam zamrażarkę poj. 220 I za 2.500.000 
zł. Wiadomość: Kotla tel. 31-83-61 do 15.00 i 
31-83-02 po 16.00.

261-CSprzedam magiel elektryczny, usługowy oraz 
meble sklepowe. Głogów tel. 34-53-24 po 17.00

267-GWagi wszelkiego typu — sprzedaż serwis. Nowa 
Sól Chrobrego 9, tel. 34-46.

2426-Z

EXPRESS
DERMATOLOG Ewa Mirecka-Lutow6ka specja­
lista chorób skóry i wenerycznych przyjmuje we 
wtorki i środy w godz. 16.00-18.00. Zielona Góra, 
II Armii 30.

2982-Z
SPECJALISTA chirurg Jędrzej Bandurski przyj­
muje w poniedziałki i czwartki w godz. 16.00- 
18.00. Zielona Góra, II Armii 30.

2982-Z
FIATA 126p listopad 1985 —«sprzedam. Leś- 
niów Wielki 45/6 tel. 18-21.

2984-Z
ATRAKCYJNY dom w Raculi, wykończony w 
80%—pilnie sprzedam. Oferty Gazeta Nowa dla 
2986-Z

2986-Z
MIESZKANIE dwupokojowe do wynajęcia. Od­
stąpię ulgę celną. Zielona Góra ul. 1 Maja 17/20 po 16.00.

2992-ZSPRZEDAM bryczki. Bronków 71 gm. Bobrowi­
ce.

2990-Z
SKLEP w centrum Sulechowa—sprzedam. Zie­
lona Góra tel. 660-53 od 15.00 do 18.00.

2981-Z
SPRZEDAM działkę z rozpoczętą budową o 
pow. 17 arów, okolice Wolsztyna. Tel. 25-57 Wolsztyn.

2976-Z
FIAT 126p 1978 — silnik i napęd 1990 stan 

dobry — sprzedam. Sulechów, Nowa 7.
2977-Z

KIOSK 55 m kw. — prąd, woda, kanalizacja, 
chłodnia na 2 tony mięsa, stała lokalizacja w 
Gorzowie — sprzedam lub wydzierżawię. Go­
rzów ul. Armii Ludowej 3/4.

78-Go

Wiadomości: 0.05, 2.00,3.00,4.00,5.00,6.02, 6.30, 9.02, 10.02, 11.00, 13.00, 14.00, 15.00, 16.00,18.00, 20.00, 21.00, 22.00 5.50 Gimnastyka poranna, 6.00 Sygnały dnia, 6.10 Informacje radia kierowców, 8.30 Rado Bi­znes, 9.00 Cztery pory roku. 10.30 “Mayerting”, 11.30 Szkoda gadać, 12.05 Z kraju i ze świata,12.35 Radio kierowców, 13.G8 Nuta sercu bliska,13.35 Rolnicza antena, 14.08 Muzyczna Jedyn­ka, 16,10 Aktualności. 17.30 Radio Sat, 18.05 Echo — aud. słowno-muzyczna, 19.00 Z kraju i ze świata, 19.30 Radio dzieciom: “S!<rzvdlaty koń Pegaz”, 20.05 Special English, 20.1 S Koncert życzeń, 20.45 “Stypa1’, 21.08 Kronika sportowa, 22.05 Lekcja języka angielskiego, 22.20 Dysko­grafia Maur Visczomy, Rosenthala, 23.00 Dziennikiwiat musicalu.

Wiadomości: 8.00,11.00, 14.00,16.00, 18.00, 21.20,24.00
8.20 Mozaika muzyczna, 8.40 i 22.45 ‘Biali bra­cia” (ode), 9.00 Mozaika muzyczna, 9.30 i 17.50 "Zbrodnia w Dzielnicy Północnej” (ode), 9.40 Czas na folk, 10.00 Polskie orkiestry kameralne, 11.05 Radio kontakt tel. 44-72-75.12.45 Muzy-

---------- "Gwiezdny , w.„wpodróże muzyczne, 16.30 Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy, 18.05 Środa chopinowska, 19.30 Wieczór w filharmonii, 20.40 Wszystkie dzieła fortepianowe Gabriela Faure, 21.25 Andre Gide “Powrót syna mamotrwanego”, 22.00 Czas na jazz, 23.05 700 lat muzyki szwajcarskiej (13), 0.10 Musica notturna.

7.30 Panorama, 7.40 Rano, 8.00 Gazeta domo­wa, 8.10 Telewizja biznes, 8.35 “Ulisses 31" — "Planeta Lotofagow" — serial animowany prod. fr., 9.00 Transmisja z obrad Sejmu16.25 Powitanie16.30 Panorama16.40 “Pokolenia”—serial prod. USA17.00 Losowanie zakładów gier liczbowych Tota­lizatora Sportowego17.05 Punkt widzenia — program ekologiczny Barbaiy Czajkowskiej17.25 Allo, allo" — seria! prod. ang.18.00 Program lokalny18.30 Era nuklearna (8) — serial dok. prod. ang.19.30 Język angielski (5)20.00 Cały świat gra komedię — Leon Schliler20.40 Przecież to znamy21.00 Panorama21.25 Sport
21.35 "Nad rzeką, której nie m a"—film fab. pro d. polskiej. 1991, 85 min. wyk.: Marek Bukowski, JannaTrepiecińka, Adrianna Biedrzyńska, Miro­sław Baka i inni. Akcja toczy się w małym miaste­czku na początku lat 60- Czwórka przyjaciół ca­łymi dniami przesiaduje na pustym peronie kole­jowym. Senną atmosferę przerywa pojawienie się atrakcyjnej dziewczyny...23.00 Kolekcja—film dok. Franciszka Kuduka o kolekcji sztuki współczesnej Gerharda Lenza 23.40Tryptyk — magazyn kulturalny24.00 Panorama

ZTP osiedla: Łużyckie, Piastowskie, 
Przyjaźni, Słoneczne20.00 Informacje I reklamy20.15 Zielone miasto—reportaż ekologiczny20.35 Sport— pięciobój nowoczesny - podnoszenie ciężarów (45 min)

news, 9.05 Słuchaj razem z nami, 10.05 Codzien­nie powieść w wydaniu dźwiękowym: Tadeusz Konwicki "Sennik współczesny”, 12.05 W tonacji Trójki, 13.10 Powtórka z rozrywki, 14.10 W klesz­czach reggae, 14.50 Folk w pigułce, 15.05 Brum,16.00 Zapraszamy do Trójki, 16.31 Lokalny infor­mator raoiowy, 18.10 Informacje sportowe, 19.15 Muzyczna poczta UKF, 20.15 Puls jazzu. 21.05 Podarunek z ciszy, 22.08 Międzynarodowy RokMozartowski. 22.54.............23.25 W Denis Beneićl Trójka pod księżycem.

H
6.00 Radioporanek9.00 Studio-Reklama11.00 Radio-Teraz + powt. lekcji j. niem. — D. Zyń14.00 Studio-Reklama15.00 “Na mojej działce" — aud. St. Domasze- wicza — powt.16.00 BBC + wiadomości lokalne 16.15 Audycja T.FIorkowskiego 16.30 Spotkanie z komputerem17.00 Muzyczne rozmaitości — E. Banachowicz18.00 Wiadomości 18.05 Przeboje, przeboje18,35 W kręgu muzyki instrumentalnej19.00 Cudowne lata — A. Nawrocki20.00 Radio Wieczór — T. Krupa22.00 Program BBC23.00 Nocne marki

DOM dwurodzinny, może być do małego remon­
tu lub wykończenia w Zielonej Górze, okolicy — 
kupię. Poważne oferty: Zielona Góra, Spółdziel­
cza 3/12.

2900-2

W DOMU U KLIENTA!
- naprawa telewizorów 
kolorowych i czarno-białych

- przestrajanie sprzętu RTV
- konserwacja i naprawa 
magnetowidów

? Krótkie terminy, solidnie i tanio

5 Zgłoszenia:
Zielona Gira tel. 38-16 

od godz. 8.00 do 11 .0 0 1 od 18.00 do 20.00

BIURO MATRYMONIALNE
F E M I N A

oferty krajowe, Holendra, Dorn i (Kanio podań 
18.00, Gonów. ii. RłswHwgo 4/11 
skrytka 10, tel. 32S-I75

czynne 13.03;
36-go

IZABELLA
6 8 -1 0 0  ŻA6AŃ•bryłka 31 
PRZYNOSISZCZIłeif 

KOJARZY MAŁŻGftSTWA KRAJOWE, ZAGRANICZNE.NISKIE CSNY. MOZLIWOSfi OPŁAT RATALNYCH
____________________________  17«ł

I O  la t  s z c z ę ś l i w i e  
k o ja r z y  m a ł ż e ń s t w a

HALSZKA®
ŻARY skrytka 12  

s Fotokatalogi. 
Możliwość opłat ratatnych;
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S p o r t o w a
Olim pijskie rem anenty
Prognozy dotyczące występu naszej reprezentacji podczas Zimo* 
wych Igrzysk Olimpijskich w AIbertvilie sprawdziły się. Biało-czer­
woni powrócili na tarczy, a jedynie występ Stanisława Ustupskiego 
można uznać za udany. Na “osłodę” proponujemy rysunki satyry­
czne, a statystykom przypominamy miejsca reprezentantów Polski 
w poszczególnych konkurencjach.
Narciarstwo alpejskie: gigant (k. i m.) 46. Marcin Szafrański, 30. Ewa Zagata, 52. Jakub Malczewski.
Narciarstwo klasyczne—skoki narciarskie (skocznia 120 m) 49. Zbigniew Klimowski, 

Kombinacja norweska: 8. Stanisław Ustupski, 25. Stefan Habas.
Biegi narciarskie: 10 km st. klas.: 5 km st. klas.: 57. Andrzej Piotrowski, 24. Dorota 

Kwaśny, 63. Wiesław Cempa, 36. Bernadetta Bocek, 40. Małgorzata Ruchała, 55. 
Halina Nowak. 10 km klas.+15 km dow. 5 km klas.+10 km dow.: 47. Andrzej Piotrowski, 
21. Dorota Kwaśny, 48. Wiesław Cempa, 27. Bernadettą Bocek, 41. Halina Nowak, 30 
km klas. 15 km klas.: 52. Wiesław Cempa, 24. Bernadetta Bocek, 61. Andrzej Piotrowski, 
34. Małgorzata Ruchała, 35. Dorota Kwaśny, 38. Katarzyna Popieluch, biegi narciarskie 
: 50 km dow. 30 km dow.: 32. Wiesław Cempa, 23. Bernadetta Bocek, 48. Andrzej 
Piotrowski, 24. Małgorzata Ruchała, 25. Halina Nowak, bieg rozstawny kobiet 4x5 km:
10. Polska (Ruchała, Kwaśny, Bocek', Nowak).
Biathlon: 10 km 7,5 km 16. Zbigniew Filip, 40. Halina Piton, 29. Jan Ziemianin 46. 

Agata Suszka, 46. Krzysztof Sosna, 50. Zofia Kiełpińska, 56. Jan Wojtas, 60. 
Krystyna Liberda, 20 km 15 km 32. Jan Ziemianin 20. Halina Piton, 58. Dariusz 
Kozłowski, 46. Agata Suszka, 60. Krzysztof Sosna, 59. Krystyna Liberda, 72. Zbigniew 
Filip, 62. Zofia Kiełpińska, bieg rozstawny 3 x 7,5 km kobiet: 14. Polska (Suszka, 
Kiełpińska, Piton), bieg rozstawny 4 x 7,5 km mężczyzn: 9. Polska (Kozłowski, Ziemianin, 
Wojtas, Sosna).
Łyżwiarstwo szybkie: (mężczyźni i kobiety) 500 m 500 m 31. Paweł Abratklewicz, 1000 

m 1000m28. Paweł Abratkiewicz, 18-19. Ewa Wasilewska, 32. Paweł Jaroszek, 1500 
m 1500 m 16. Paweł Jaroszek, 14. Ewa Wasilewska, 5000m 16. Jaromir Radke, 10000 
m 14. Jaromir Radke.
Łyżwiarstwo figurowe (mężczyźni i kobiety): 11. Grzegorz Filipowski, 19. Zuzanna Szwed. 
Saneczkarstwo dwójki 20. Leszek Szarejko, Adrian Przechewka.
Hokej na lodzie: 1. WNP. 2. Kanada, 3. CSRF... 11. Polska.
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K a r a t e c y  w s p o m o g l i  
D a r i u s z a  M i c h a l a k a
Zielonogórski Klub Sportowy Karate za­

prosi! sympatyków tej dyscypliny sportu do 
hali Novity-10, gdzie odbył się rewanżowy 
mecz pomiędzy zespołami Gubina i Zielo­
nej Góry. Wygrali gospodarze 12:8. Orga­
nizatorzy zadbali o atrakcyjną oprawę im­
prezy, a gościem honorowym był kontuzjo­
wany przed laty żużlowiec Falubazu Zielo­
na Góra, Dariusz Michalak. Jak nas poin­
formował trener ZKS Karate p. Andrzej Ma­
kowski połowę dochodu z imprezy tj. 6,5 
min złotych przeznaczono właśnie dla Dar­
ka.
Na trybunach zasiedli także Inni znani 

sportowcy: pięciobojowe małżeństwo mi­
strzów świata Barbara 1 Arkadiusz Skrzy* 
paszkowie, ich kolega wicemistrz Europy 
Maciej Czyżowicz oraz żużlowiec DMP KS 
Morawski Zielona Góra — Andrzej Husz­
cza. W pokazach kulturystycznych zapre­
zentowali się: mistrz świata z 1991 roku 
Mirosław Daszkiewicz z Lubina I mistrz 
Polski Dariusz Prałat, a także specjaliści 
aikido.
“Gwoździem” programu był pojedynek 

czołowych polskich karateków, w którym 
zmierzyli się Mirosław Zuziak i Eugeniusz 
Dadzibug. Zwyciężył w trzech rundach Zu­
ziak.
Dopisali sponsorzy, wśród których byta 

także “Gazeta Nowa". Natomiast liczna 
publiczność na brak emocji zapewne nie 
mogła narzekać.

M.S.

W  e l i m i n a c j a c h  M P  
k i c k  -  b o k s e r ó w
We Wrocławiu odbyła się druga eliminacja 

mistrzostw Polski w kick-boxingu (semi- 
contact). Rywalizowało 27 zawodników z 6 
klubów, w tym także reprezentanci Gwardii 
Zielona Góra i Fightera Głogów.
W wadze do 69 kg zwyciężył podobnie jak 

w pierwszej eliminacji, która odbyła się w 
Zielonej Górze — gwardzista Maciej Ta- 
niewski, zapewniając sobie udział w finale 
mistrzostw kraju. Drugie miejsca zajęli: 
KrzysztofDrewnowski (Gwardia)—63 kg 
i Andrzej Nerlo (Fighter) — 79 kg, a na 
trzeciej pozycji uplasowali się: Andrzej 
Pniewski — powyżej 84 kg i Krzysztof 
Grzechnik—79 kg (obaj Gwardia), Maciej 
Lachowski — 63 kg i Rafał Taburzyński
— 74 kg (obaj Fighter).
Ostatnia eliminacja MP odbędzie się 21 

marca w Poznaniu.
M.S.

mMmm -

♦ W Diekirch, w Luksemburgu odbyły się 
biegi przełajowe zaliczane do Grand Prix 
IAAF. Na dystansie 10,2 km, zwyciężył Po­
rtugalczyk Ezequiol Canario w czasie 
32.33, a wśród kobiet, które miały do poko­
nania 6 km — Belgijka Lieve Slegers wy­
nikiem 16.59.
♦ W finale turnieju w Oklahoma City, Ame­
rykanka Zina Garrison, pokonała swą ro­
daczkę Lori McNeil.
♦ Na dobrym poziomie stał mityng w sko­
kach, który odbył się w monachijskiej hali. 
Wzwyż zwyciężył Hollis Conway (USA) — 
2,35, wśród kobiet Heike Henkel (Niemcy)
- 2,03, a w konkursie tyczki Grigorij Jego- 
row (WNP) —5,70.
♦ Birmingham okazał się pechowy dla 
Ludmiły Narożilenko (WNP) — aktualnej, 
halowej rekordzistki świata w biegu na 60 
m ppł. Lekkoatletce goszczącej w tym mie­
ście skradziono cały majątek, z którym po­
dróżowała. Z torebki, którą ukryła w hotelo­
wej łazience, zniknęło 29.500 dolarów.
♦ W Overijse (Belgia), nastąpiło zakoń­
czenie dorocznego, zimowego cyklu wy­
ścigów zawodowców w kolarstwie przełajo­
wym o “superprestige” Radomir Szimu­
nek, (CSRF) otrzyma! jako triumfator cyklu 
“superprestige", czek na pół miliona fran­
ków belgijskich.
♦ Międzynarodowa Federacja Piłkarska 
przyznała tymczasowe członkostwo FIFA 
utworzonym niedawno związkom futbolo­
wym Chorwacji, Słowenii, Gruzji i Ukrainy. 
Status ten obowiązywać będzie dó czasu 
kongresu FIFA w lipcu br., podczas którego 
omawiane będą także m.in. sprawy ujedno­
licenia przepisów transferowych.

%

T e n i s o w a  E u r o p a  p o ż e g n a ł a  G d a ń s k
Wczoraj, gościnny Gdańsk pożegnali ostatni uczestnicy olimpijskiego turnieju kwalifika­

cyjnego deblistów w tenisie stołowym. Wprawdzie na miejscu pozostał Lucjan Błaszczyk, 
ale to już za sprawą działalności miejscowego ośrodka, grupującego najlepszych polskich 
pingpongistów, w którym siedemnastolatek drużyny Uni-Complet doskonali umiejętności, 
jednocześnie kontynuując naukę w Liceum Ogólnokształcącym.
Wspominając o gościnności gdańszczan, natychmiast należy jednak dodać, iż cd strony 

organizacyjnej, impreza wypadła bardzo kiepsko, a liczne niedoróbki byiy widoczne na 
każdym kroku. Obecni na turnieju bracia Ryszard i Zbigniew Kulczyccy słusznie twier­
dzili, że W Gorzowie zawody organizuje się znacznie lepiej. Nie sięgając do innych 
dyscyplin, potwierdzenie tej opinii mamy choćby wspominając znakomicie przygotowane I 
przeprowadzone w tym mieście mistrzostwa Polski.
Widowisko sportowe ma to do siebie, że sztukądla sztuki jest organizowanie go ignorując 

kibica. No, może nie dosłownie, ale jak nazwać totalny brak informacji w chwili, gdy przy 
czterech stolach uwijają się gwiazdy europejskiego tenisa stołowego, a kto gra z kim, 
wiedzą jedynie wtajemniczeni. W biurze prasowym ignorancja obsługi biła się o prymat z 
brakiem kompetencji. Wyniki gier docierały z olbrzymim opóźnieniem i dziennikarzom 
pozostało bieganie od stoiu do stołu i bieżące notowanie rezultatów stanowiących tworzywo 
pisanych sprawozdań i komentarzy. Kwota wydana na akredytację była co najmniej 
znacząca, a np. organizator był uprzejmy zapomnieć, że transport z hali Wybrzeża do 
hotelu należy także zapewnić żurnalistom. No, ale nie będę małostkowy choćby dlatego, 
źe w drugim dniu imprezy, w biurze prasowym pojawiło się moje ulubione piwo.

Pisząc o tenisowej Europie, nie popadam w przesadę, wszak do Gdańska zjechały sławy 
europejskiego i światowego tenisa, a godzi się dodać, że właśnie tam nastąpiło symboli­
czne pojednanie pomiędzy Serbami i Chorwatami. Występujący pod flagąChorwacji Zoran 
Primorac i Dragutin Surbck, zmierzyli się z Serbami llją Lupulesku i Slobodanem 
Grujicem. CI drudzy pewnie wygrali, najważniejsze jednak, że cała czwórka przed meczem 
i po nim nie szczędziła przyjacielskich gestów i uścisków. Dyżurne opinie, iż sport zbliża, 

♦w tym kontekście pełne były ważkiej treści.
Poznaliśmyzwycięzców turnieju, we wtorkowej korespondencji z Gdańska zamieściliśmy 

także wypowiedz nieco rozczarowanego niepowodzeniem Lucjana Błaszczyka. Z dwójki 
naszych młodych deblistów zaprezentował się wyraźnie korzystniej od Piotra Skierskiego 
i to także dowodzi, jak wielkie możliwości tkwią w tym filigranowym zawodniku. Ma chłopak 
predyspozycje, by stać się tenisistą najwyższej światowej klasy.
W przekazanym faxem poniedziałkowym sprawozdaniu, fatalna jakość tekstu sprawiła, 

że adiustator popełnił błąd. Z opublikowanego sprawozdania wynikało, że turniej zakończył 
się już w niedzielę. Oczywiście chodziło o rozgrywki w grupach eliminacyjnych, co zresztą 
jednoznacznie wynikało z następnej korespondencji. Przepraszam.

0  m i e j s c e  w  p ó ł f i n a l e
Skończył się turniej przedolimpijski, nia skończyły natomiast emocje w tenisie stołowym. 

W najbliższą sobotę w Pucharze Kasyn Austriackich drużyna Uni-Complet Zielona Góra, 
podejmie w Drzonkowie ASKO Linz. W pierwszej rundzie podopieczni trenera Józefa 
Jagiełowicza wygrali mecz w Essen, przechodząc do ćwierćfinału. Jeśli sforsują również 
austriacką przeszkodę, wówczas awansują do ósemki najlepszych drużyn. W przypadku 
powodzenia w półfinale, pozostanie już tylko turniej finałowy z udziałem czterech najle­
pszych zespołów. Jest o co walczyć. Mecz Uni-Complet—ASKO rozpocznie się o godz.

P e ł n y  r u c h  w  p i t c e  r ę c z n e j
Już dziś grają drużyny ekstraklasy kobiet i mężczyzn w pitce ręcznej, a w najbliższą 

niedzielę zespoły ponownie wybiegną na boiska. WI lidze pań, wydarzeniem dnia może 
być dzisiejszy mecz w Szczecinie, w którym utytułowana i nadal mająca aspiracje meda­
lowe Pógoń, podejmie Zagłębie Lubin, opromienione ostatnim zwycięstwem w meczu z 
AZS AWF Wrocław. W pozostałych meczach Start Elbląg podejmie stołeczną Skrę, Zgoda 
Ruda SI. — Piotrcovię, a AZS AWF Wrocław — AKS Chorzów. Natomiast w niedzielę 1 
marca, Zagłębie wystąpi przed własną publicznością grając z AKS Chorzów. Początek 
spotkania o godz. 10.30, w hali przy ul. Legnickiej.
Mecz “siódemek” męskich odbędzie się w Lubinie dziś. Zagłębie spotka się z Sokołem 

Gorzówi może to być interesujące widowisko. Gorzowianie odczuwają niedosyt po porażce 
u siebie z Iskrą, natomiast Zagłębie już udowodniło, właśnie w poprzednim spotkaniu z 
Sokołem, ze grać potrafi. Początek dzisiejszego meczu o godz. 17.00 w hali przy ul. 
Legnickiej. Pozostałe środowe mecze: Hutnik Kraków — Unia Tarnów, Iskra Kielce — 
Miedź Legnica, Sta! Mielec—Grunwald Ruda Śl.
W niedzielę, Zagłębie ponownie zagra u siebie, tym razem z Miedzią, a mecz rozpocznie 

się o godz. 12.30. Sokół wyjedzie do Mielca.

S t i l o n  -  S l ę z a  o  5  m i e j s c e
Kończą długi (i wyczerpujący) sezon koszykarki I ligi. Być może już za tydzień poznamy 

mistrzynie Polski, wszak w najbliższą sobotę i niedzielę panie rozpoczynają ostatnią rundę 
fazy play off. W wielkim finale grać będą Wisła Kraków—Włókniarz Pabianice, o brązowy 
medal ubiegają się Olimpia Poznań i ŁKS Łódź, o 5 miejsce rywalizują Stilon Gorzów i 
wrocławska Slęza, natomiast o 8 m. Lech Poznań i Spójnia Gdańsk. Mecze odbędą się w 
halach drużyn wyżej plasujących się w tabeli po drugiej rundzie mistrzostw, zatem kolejno 
w Krakowie, Poznaniu, Gorzowie i jeszcze raz w Poznaniu. Gorzowianki oba mecze ze 
Slęzą rozegrają o godz. 15.00, w hali przy ul. Czereśniowej. Wygrywając dwukrotnie u 
siebie, decydującego rozstrzygnięcia gorzowianki szukać będą w środę we Wrocławiu. O 
wyższej lokacie jednej z rywalizujących drużyn zadecydujątrzy zwycięstwa w maksymalnie 
pięciu meczach.

A  t e r a z  d o  s t o l i c y . . .
Po dotkliwym laniu w Drzonkowie. koszykarze Fortum-Zastalu Zielona Góra sposobią się 

do sobotniego meczu w Warszawie z Polonią. “Czarne Koszule”, po wygraniu z Aspro 
Wrocław i zrównaniu się z rywalami ilością punktów, stołeczny zespół chwycił wiatr w żagle 
i w swojej przyciasnej salce przy ul. Konwiktorskiej będzie szczególnie groźny. To prawda, 
źe zielonogórzanie wygrali tam w podstawowej fazie mistrzostw, Polonia występowała 
jednak wówczas w znacznie słabszym zestawieniu. Tym razem szanse są znikome. No, 
ale grać trzeba. Grać I nie kompromitować się. Pozostałe mecze: Aspro Wrocław — Lech 
Poznań, Stal Bobrek Bytom—Śląsk Wrocław.

W I I  l i g a c h
29 bm. i 1 marca, grają siatkarze II ligi. Stilon Gorzów wystąpi we.własnej hal! 

podejmując AZS Politechnikę Warszawa (sob. godz. 18.C0, niedz. godz. 11.00),
natomiast Orzeł Międzyrzecz wyjedzie do Stali Grudziądz.
♦ Grają także koszykarki I! ligi. AZS Zielona Góra tym razem wystąpi w Rybniku przeciw 
silnemu zespołowi ROW-u.
♦ WII lidze piłkarzy ręcznych, Chrobry Głogów będzie gospodarzem spotkania z Gwardią Opole. Początek w sobotę o godz. 17.30.

O s t a t n i e  s p r a w d z i a n y  p i ł k a r z y
Na początku marca ruszają piłkarskie ligi, zatem drużyny rozgrywają ostatnie mecze 

kontrolne. A oto wykaz sparringów Stilonu Gorzów i Chrobrego Głogów. Obie te drużyny spotkają się dziś w Głogowie (pocz. o godz. 12.00), w piątek Stilon zagra w Poznaniu 
z Lechem, natomiast dzień później Chrobry przeegzaminuje na własnym boisku drużynę Dozametu Nowa Sól (pocz. o godz. 11.00).

T a k  t r z y m a ć !
Niedzielny, tradycyjny cross w Żaganiu o Puchar Wyzwolenia Stalagu Vlllc, choć rozgry­

wany przy kiepskiej pogodzie, był imprezą udaną. Mimo bardzo trudnego dla takich 
inicjatyw okresu dopisała frekwencja, niezły był poziom sportowy. Działacze OZLA udo­
wodnili, że można, a grupa żagańskich entuzjastów nie pozostała bierna. Z przyjemnością 
nasza redakcja ufundowała puchar i nagrodę. Być może najtrudniejszy cross za organiza­
torami. W przyszłym roku powinno być lepiej, a my deklarujemy dalszą pomoc, sugerując 
by cross stał się znaną i cenioną w kraju imprezą łączącą cechy sportowego wyczynu z 
powszechnym bieganiem amatorskim.

Roman Siuda
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ŚRODA 26.02U9.05 Vater Murphy — serial, 09.55 Reich und 
Schoen — serial, 10.20 Dr med. Marcus Welby, 
n.10 Lieber Onkel Bill, 11.35 Tic Tac Toe 13.00 
&ne schrecklich nette — serial, 13.30 Calfornia 
Clan — serial, 14.20 Die Springfield Story — 
serial, 15.50 Dallas — serial, 15.55 CHiPs — serial
16.45 Riskant! — teleturniej
i'-1° Der Preis ist heiss — teleturniej 
4n ® ̂ urueck in d. Vergangenheit — serial20.15 Die Heimatmelodie
21.15 Gottschalk — teleturniej23.30 Benny Hill
00.00 Dienst in Vietnam — seria!
00.50 Kampf gegen die Mafia — serial

CZWARTEK 27.02
09.05 Vater Murphy — serial, 09.55 Reich und 
Schoen — serial, 10.20 Dr med. Marcus Welby,
11.10 Lieber Onkel Bill, 11.35 Tic Tac Toe 12.30 
Der Hammer, 13.30 California Clan — serial,
14.20 Die Springfield Story, 15.05 Dallas — se-

15.55 CHiPs — serial16.45 Riskant! — teleturniej
17.10 Der Preis ist heiss — teleturniej
19.15 21 Jump Street — Tatort Klassenzimmer— serial
22.15 Drei abgebruehte Supercops—film krymi­
nalny USA 1987
00.00 Dienst in Vietnam — serial 
„J-50 Kampf gegen die Mafia — serial 
°i .35 Twilight Zone — serial

PIĄTEK 28.02
09.05 Vater Murphy — serial, 09.55 Reich und 
Schoen, 10.20 Dr med. Marcus Welby — serial,
11 -10 Lieber Onkel Bill, 11.35 Tic Tac Toe 12.30 
Der Hammer, 13.30 California Clan — serial,
14.20 Die Springfield Story — serial, 15.05 Dal­
las — serial, 15.55 CHiPs — serial
16.45 Riskant! — teleturniej
17.10 Der Preis ist heiss — teleturniej
19.15 Koelle Alaaf — program rozrywkowy
23.00 Tutti Frutti — show
00.00 Mittemachtsstrip — domowe striptease na’ 
kasetach video
“0.05 Auch Fummeln will gelemt sein — kome­
sa erotyczna
01 -30 Himmelskoerper — film

SOBOTA 29.02
10-10 Tom und Jerry Kids, 10.35 Peter Pan,
11.00 Marvel Universum, 12.35 Zeichentrickfilm,
13.30 Super Mario Brothers, 14.00 Daktari — 
serial, 14.55 Sheriff Lobo — serial, 15.50 BJ und 
der Baer — serial
16.55 Der Preis ist heiss — teleturniej
18.15 Gophers — serial
19.15 Fuli House — serial
20.15 Expłosiv extra: Operation Wuestensturm 
~  Die Helden von Kuwait — dramat USA22.00 Alles Nichts Oder?!
23.00 Hausfrauen-Report III — sex-film niemie­
cki, 1972
00.40 Auch Fummeln will gelemt sein — film erotyczny
02-05 Maennermagazin “M" — magazyn eroty­czny
02.45 Hausfrauen-Report III (powtórzenie z go­dziny 23.00)

NIEDZIELA 1.03
09.30 Galactica III — film, 11.10 Kunst und Bo­
tschaft, 12.05 Videoshow, 13.00 Formel 1,15.00 
MusiCafe — program muzyczny
17.45 Chefarzt Dr Westphall — Das turbulente 
Krankenhaus — serial
,?‘1® Traumhochzeit — teleturniej22.55 Playboy Late Night — magazyn eroty­czny
23.25 Liebesstunden — Das neue Playboyma- 
R2zin ~  magazyn erotyczny23.55 Highlights Formel I 
00.20 Kanał 4 — Wellenlaenge
00.45 Zuckerbrot und Peitsche — film niemiecki,1988

PONIEDZIAŁEK 2.03
8.30 Treff am A!ex 09.55 Reich und Schoen,
10.20 Dr med. Marcus Welby, 11.10 Lieber On­
kel Bill, 11.35 Tic Tac Toe 12.30 Der Hammer,
13.30 California Clan, 14.20 Die Springfield Story 
-serial. 15.05 Dallas — serial, 15.55 CHiPs — sarial
17.10 Der Pteis ist heiss — teleturniej 
19-15 Das A-Team — serial
fO-15 Mord ist ihr Hobby — serial
1̂.15 Zwei Himmelhunde auf dem Weg zur Ho-

elle — wtoska komedia 1979
23.35 Maennermagazin "M" — magazyn eroty-CTny
00.00 Dienst in Vietnam — serial 
00.50 Kampf gegen die Mafia — serial

WTOREK 3.038.30 Treff am Alex 09.05 Vater Murphy — serial,
09 -jS Reich und Schoen — serial, 10.20 Dr. 
™ea. Marcus Welby 11.10 Lieber Onkel Bill,
11.35 Tic Tac Toe 12.30 Der Hammer, 13.30 
California Clan — serial, 14.20 Die Springfield 
Story serial, 15.05’Dallas — serial, 15.55
CHiPs— serial
18.45 Riskant! — teleturniej
10 1° l'ler Preis ist heiss — teleturniej19.15 Knight Rider — serial
20.15 Cĉ mbo: Waffen des Bcesen — film kry­
minalny USA 1978
22.50 L A. Law - Starnawaelte. Tricks, Prozes- se — serial
00.00 Diens! ni Vietnam —serial 
00.50 Kampf gegen die Mafia — serial
01.35 Twiliaht Zon« — serial

SR0DA 26.02
8.30 Bezaubernde Jeannie, 9.05 Der Adler ist 
gelendet, 11.15 Die goldene Hitparade der VoI- 
ksmusik, 12.05 Glucksrad, 12.45 Tele-Borse,
13.35 Unter der Sonne Kaliforniens, 14.30 Bez- 
aubemde Jeannie — serial, 15.05 Falcon Crest
— serial,
16.00 Booker — serial
17.05 Geh aufs Ganze —teleturniej
18.15 Bingo—teleturniej
19.20 Glucksrad — teleturniej
20.15 Wenn die Glocken heli erklingen — film 
szwajcarski, 1959 r.
23.45 Bedroom Eyes II, film USA, 1989,
1.20 SAT Sport

CZWARTEK 27.02
8.30 Bezaubernde Jeannie, 9.05 Wenn die Gloc­
ken heli erklingen, 11.35 Kolo szczęścia, 12.15 
Punkt, Punkt, Punkt, 12.45 Telo-Borse, 13.35 
Unter der Sonne Kaliforniens, 14.30 Bezaubern­
de Jeannie — serial, 15.05 Falcon Crest — se­
rial,
16.00 Ruckkehr nach Eden — serial,
17.05 Geh aufs Ganze — teleturniej,
18.15 Bingo — teleturniej,
19.20 Koło szczęścia
20.15 Die Verschworer — Im Namen der 
Gerechtigkeit — serial
21.15 Hunter —serial
23.00 Spiegielbild im goldenen Auge — film 

USA, 1966
PIĄTEK 28.02

mnie, 9.05 Ruckkehr nach8.30 Bezaubernde Jeannie,
Eden, 10.00 Die Verschworer — im Namen der 
Gerechitgkeit, 10.55 Hunter, 11.45 Glucksrad, 
12.20Traumreisen, 12.45Tele-Borse, 13.35 Un­
ter der Sonne Kaliforniens, 14.30 Bezaubernde 
Jeannie — serial, 15.05 Falcon Crest — serial
16.00 Cagney and Lacey — serial
17.05 Geh aufs Ganze — teleturniej
18.15 Bingo — teleturniej
18.45 Guten Abend, Deutschland
19.20 Koło szczęścia
20.05 Wetter News
20.15 Mit Vollgas nach San Fernando — film 
sensacyjny, USA, 1980
22.25 Spottschau — program rozrywkowy
23.00 Dressed ToKill — erotikfilm, USA 1980,
1.00 Das ausschwiefende Leben des Marqius de 
Sade — erotik film

SOBOTA 29.02
6.00 Ouarbeet — programy dla dzieci, 10.00 
Cagney und Lacey, 10.55 Abendteuer Tiere,
11.40 Glucksrad, 12.30 Wirtschaftsforum, 13.05 
Zauber der Berge. 13.35 Raumschiff Enterprise,
14.25 Maanerwirtschaft, 15.05 Tarzans Rache
— film USA, 1936
17.15 Klipp-Klapp
17.45 Punkt, Punkt, Punkt — teleturniej
18.15 Herz ist Trumpf — teleturniej
18.45 Guten Abend, Deutschland
19.20 Koło szczęścia
20.15 Die Grutt mit dem Ratselschloss — film 
kryminalny prod. niemieckiej, 1964
22.05 Jux und Dallerei — show
23.05 Heisse Haut im Sommerwind — erotik film 
0.25 Das ausschweifebde Leben des M. d. S. — 
erotik film
2.05 Heisse Haut im Sommerwind — powt. z

NIEDZIELA 1.03
6.00 Ouarbeet, 11.00 Die Gruft mit dem Ratsel­
schloss, 12.40 Kino News, 13.35 Raumschoft 
Enterprise .— serial, 14.30 Mannerwirtschaft — 
serial, 15.10 Black — Der schwarze Blitz — 
serial, 15.40 Die lieben Verwandten — film USA, 
1936, .
17.05 Unter Geiern — film niemiecki, 1964
18.50 SAT 1 Sportclub
19.20 Koło szczęścia
20.15 Der Pfarrer von St. Pauli — film niemiecki, 
1970
22.05 Talk im Turni — show
23.25 SAT 1 Blick
23.35 Die hemmungslosen Sechs
0.05 Die liebe Verwandten — film USA, 1936

PONIEDZIAŁEK 2.03
8.30 Bezaubernde Jeannie, 9.05 Pffafer von St.- 
Pauli 10.50 Klipp-klapp, 11.50 Glucksrad, 12.35 
Tip des Tages, 12.45 Tele-Borse, 13.35 Unter 
der Sonne Kaliforniens — serial, 14.30 Bezau­
bernde Jeannie — komedia, 15.05 Die drei von 
der Tanstelle — film niemiecki, 1930,
17.00 Geh aufs Ganze — teleturniej
18.15 Bingo — teleturniej
18.45 Guten Abend, Deutschland
19.20 Koło szczęścia
20.15 Shogun — serialUSA, 1980
21.15 Es wird alles wieder gut — film niemiecki,
23.10 News und Stories
23.55 Stunde der Filmemacher 
0.10 Die drei von der Tamstelle — film

WTOREK 3.03
8.30 Bezaubernde Jeannie, 9.05 Es wird alles 
wieder gut — film, 10.50 Shogun, 11.40 Glucks­
rad. 12.15 Traumreisen, 12.40 Tip des Tag9S,
12.45 Tele-Borse, 13.35 Unter der Sonne Kali- 
fornien — serial, 14.30 Bezaubernde Jeannie — 
serial, 15.05 Falcon Crest — serial
16.00 Die Schone und das Biest — serial
17.05 Geh aufs. Ganze! — teleturniej
18.15 Bingo — teleturniej18.45 Guten Abend, Deutschland
19.20 Koło szczęścia
20.15 Hallo Heino! — program rozrywkow-y
21.15 Pairouillenbcot PT 109 — film USA, 1962,
23.45 Funf vor Zwolf — reportaż 
0.25 SAT 1 Sport
0.55 Auł der Flucht — sorial.

S R 0 D A  2 6 .0 2
7.05 Trick 7 — show 8.40 Die Muppet-Show,
9.10 Air Force —serial, 10.10 Trio mit vier Fau­
sten — serial, 11.10 Donaumadel, 12.35 Klarer 
Fali fur Claire — serial, 13.30 Ein Ęleichgesicht 
im Wilden Westen — komedia, 15.05 Bumpers 
Revier—serial
16.05 Herzschlag des Lebens — serial
17.00 Trick 7 —show
19.00 Hoghwayman — serial20.15 Perfect — komedia USA, 1985
22.25 Jake und McCabe — Durch dick und dunn
— serial23.15 Einsweilige Vernugung — kabaret
0.00 Verbrecherische Herzen — film USA, 1986
2.00 Der Nachtfalke — serial

CZWARTEK 2 7 .0 2
6.20 Trick 7 — show 8.05 Die Muppet-Show,
8.35 Bumpers Rivier, 9.35 Herzschlag des Le­
bens, 10.40 Der Wiederspenstigen Zahmung,
12.45 Jake und McCabe—Durch dick und dunn,
13.35 Menschenjagd i Dschungel — film sensa­
cyjny USA, 15.00 Mr. Belvedere — serial, 15.25 
Doogie Howser, M.D. — serial
16.05 Ben Cropp: Austaliens Krokodile — Ein 
geplantes Comeback — film dokumentalny
17.00 Trick 7 — show
19.00 Die knallharten Funf — serial
20.00 Pro 7 Tagesbilder
20.15 Kimmissar Navarro: Krieg in Chinatown — 
film kryminalny prod. francuskiej, 1989
21.55 Special Squad — serial
22.45 Strasse zum Jenseits — film kryminalny 
USA, 1972
0.40 Highwayman — serial
1.30 Kabaret

28.02
7.00 Trick 7 — show 8.30 Die Muppet-Show,
9.25 Doogie Howser, M. D., 10.00 Benn Cropp: 
Australiens Krokodile, 13.40 Kommissar Navar- 
ro: Krieg in Chinatown — film kryminalny, 15.05 
Perry Mason — serial
16.05 Endstation Gerechitgkeit — serial
17.00 Trick 7 — show
19.00 Ein Colt fur alle Falle — serial
20.00 Pro 7 Tagesbilder
20.15 Mensch argere Dich nicht — komedia 
niemiecka 1972
22.05 Operation Maskerade — serial23.00 Rabensehwarze Nachte — horror USA, 
1985
1.05 Special Squad — serial
1.55 M.A.S.H. —serial

SOBOTA 29.02
10.30 M.A.S.H., 11.00 Hardacstle und McCro- 
mick, 11.55 Mensch, argere Dich nicht — kome­
dia, 14.20 Marken Masters — teletruniej, 14.30 
Der Wiederspenstigen — film angielsko-włoski, 
1966
17.05 Ein gesegnetes Team — serial
18.10 Wiedersehen in Logansport — film USA, 
1985
20.05 Cocoon — science-fiction — film USA, 
1985
22.25 Anti-Terror-Force— film kryminalny USA, 
1984
23.55 Krieg der Welten — serial
1.00 Das Madchen mit den schmalen Huften — 
film kryminalny
2.30 M.A.S.H. — serial

NIEDZIELA 1 .0 3
8.55 Abednteuer in Panama — film USA, 11.05 
M.A.S.H., 11.35 Ein gesehnetes Team — serial,
13.35 Mikosch ruckt ein — komedia niemiecka, 
1982, 15.25 Seevagabunden auf grosser Fahrt
— film sensacyjny USA, 1978
17.10 Hardcastle und McCormick — serial
18.15 Corssroads — Pakt mit dem Teufel — film 
USA, 1985,
20.15 Zwei rechnen ab — wetsern USA, 1957
22.35 Mein Nachbar, der Vampir — horror film 
USĄ, 1988
0.25 Nummer sechs — serial
1.35 Harry’s wundersames Strafgericht — serial 
komediowy

,  PO N IED ZIA ŁEK  2 .0 36.30 Trick 7 — show 8.10 Die Muppet-Siiow,
8.40 Starsky und Hutch—serial, 9.40 Endstation 
Gerechitgkeit — serial, 10.40 Mikosch ruckt ein,
12.25 Ein Colt fur alle Falte — serial, 13.25 
Mikosch im Geheimdienst — komedia szwjcar- 
ska, 1959,15.00 Kottan—Den T uchtigen gohort 
die Welt — film kiyminalny USA,
17.05 Trick 7 — film show
19.00 Der Ninja-Meister — seriai
20.00 Pro 7 Tagesbilder
20.15 Das Rollover-Komplott — film USA, 1981
22.25 Jake und McCabe—Durch dick und dunn: 
Die Ruckkehr —film USA, 1S90
0.05 Der Nachtfalke — serial
1.15 Operation Maskerade — serial

W TO R EK  3 .0 3
7.10 Trick 7 — show 8.50 Die Muppet-Show,
9.25 Seevagabunden auf drosser Fahrt, 11.15 
Mikosch im Geheimdienst — komedia, 12.50 
Ninja-Meister—serial, 13.45 Harald Juhnke, der 
Schrecken der Kompanie—komedia niemiecka,
1988.15.15 Air Force — serial, 1
16.10 Trio mit vier Fausten — serial
17.05 Trick 7 — film — show
19.00 Klarer Fali fur Claire — serial
20.15 Ich zahle tagl, meine Sorgen — komedia 
muzyczna prod. niemieckiej, 1960,
22.C5 Kentucky Fried Movie, komedia USA, 
1977
?3.35 Starsky und Hutch — serial
0.40 Meine Nachbar, der Vampir — horror film
USA. 1988

S R 0 D A  2 6 .0 29.30 Zuhause mit Tele 5,10.35 Wildcat, 11.00 Dor Wolde Westen, 11.30 Ruck Zuck, 13.00 Das Model und der Schnuffler, 13.50 Bim Bam Bino, 14.15 Galaxy Rangers, 14.40 Bim Bam Bino, 14.45Teddy 
Ruxpin 15.15 Brave Starrl 5.40 Bim Bam Bino 15.50 Saber Rider
16.15 Die Schlumpfe — serial16.40 Miyuki — serial17.55 Das Model u. der Schnuffler — serial18.45 Ruck Zuck — teleturniej
20.15 Eine demanzipierte Frau — film USA, 198522.35 Noch mehrRauchum uberhaupt nichts—film USA 0.15 Der Equalizer-Schutzengel vcn New York- serial

C Z W A R TE K  2 7 .0 20 J0 Zuhause mitTeie 5,10.35 Wildcat, 11.00 Der Wilde Westen, 11.30 RuckZuck, 13.00 Der Model und der Schnuffler, 13.50 Bim Bam Bino, 14.15 Galaxy Rangers,14.40 Bim 3am Bino, 14.45 Teody Ruxpin 15,10. Brave Starr 15.40 Bim Bam Bino 15.50 Saber Rider16.15 Die Schlumpfe — serial16.40 Miyuki — serial
17.55 Das Mcdel und der Schnuffler — serial18.45 Ruck Zuck — teleturniej
21.10 Kommissar Mariani — ZumTode verurteilt — film włoski, 1978
22.35 DerEqualizer-SchutzengelvonNewYork-serial23.25 Eine demanzipierte Frau — film USA, 1385

P IĄ T E K  2 8 .0 210.35 Wildcat. 11.00 Der Wilde Westen, 11.30 Ruck Zuck, 12.00 Das Model und der Schnuffler, 13.50 Bim Bam Bino, 14.15 Galaxy Rangers,14.40 Bim 
Bam Bino, 14.59 Teddy Ruxpin 15.15 Brave Starr15.40 Bim Bam Bino 15.50 Saber Reider16.40 Miyuki — serial17.55 Das Model und der Schnuffler — serial18.45 Ruck Zuck — teleturniej .
22.45 Ein verraterisches Gesicht—film francuski. 1967 0.25 Kommissar Mariani - Zum Tode verurtei!t-film wł.

SO B O T A  2 9 .0 211.45 Bitte Lacheln, 13.00 Bim Bam Bino, 13.05 Die 
Schlumpfe, 13.40 Die Bcbobobs, 14.10 Die Schweizer 
Familie Robinson, 14.10 Die Schlupfe15.C5 Popeye15.55 P.O.P. — program muzyczny18.00 Der Fali von nebenan — serial
18.30 Wildlife — serial przyrodniczy
19.45 Kinder — Ruck Zuck — teleturniej
20.15 Robin Hood und die Piraten—film włoski, 196021.50 Die Schwaizer Affare—film szwedz.-wł,, 1978
23.30 Der Tod kann weinen — film USA, 19901.10 Skandal in einer kleinen Stadt—film USA, 1988

N IED ZIELA 1 .0 310.35 Der Fali von nebenan, 11.05 Robin Hood und die Piraten, 13.25 Special: MODE, 14.00 Wildlife
15.00 Kinder-Ruck Zuck 15.30 Bim Bam Bino, 15.35 D. Schweiz. Fam. Robinson 16.00 Bim Br.m Bino16.40 Maskenball in Wurmhausen — serial17.05 Die Bluffers — serial17.55 Cadichon — serial18.10 Popeye —serial
18-55 Polizeireport Deutschland19.45 Daddy schafft uns alle—serial20.15 Bitte Lacheln — domowe video-show,21.05 Der Coup der sieben Asse—film włoski, 1968 0.20 Die Schwiezer Affare — film włosko-szwedzki,

PO N IED ZIA ŁEK  2 .0 39.30 Zuhause mit Teie'5,10.35 Wildcat, 11.03 Der Wilde Westen, 11.30 Ruck Zuck, 13.00 Das Model und der 
Schnuffler, 13.50 Bim Bam Bino, 14.15 Galaxy Rangers,
14.40 Bim Bam Bino, 14.45 Teddy Ruxpin, 15.15 Brave Starr 15.40 Bim Bam Bino 15.50 Saber Rider16.40 Lucy in Australien — serial17.40 Das Model und der Schnuffler — serial18.45 Ruck Zuck — teleturniej
20.15 Auf eigene Faust — serial21.05 Daz Pazifik — Kommando — film USA, 1960
23.00 Der Egualizer -Schutzengel von N ew York - serial23.50 Der Coup der sieben Asse — komedia

W T O R E K  3 .0 39.30 Zuhause mit Tele 5, 10.35 Wildcat, 11.C0 Der Wilde Westen, 11.30 RuckZuck, 13.00 Das Model und der Schnuffler, 14.05 Bim Eam Bino, 14.30 Galaxy 
Rangers 15.00 Bim Bam Bino, 15.05 Teddy Ruxpin15.30 Brave Starr—serial,16.05 Saber Rider— serial17.30 Popeye — serial
17.40 Das Model und der Schunffler — serial18.45 Ruck Zuck—teleturniej20.15 Polizeirevier Hill Street — serial
21.05 Adel schutzt i orheit nicht — film francuski
23.00 DerEqualizer-Schuizengelvon New York-serial23.55 Auf eigene Faust — serial

ŚRODA 26.029.30 Najciekawsze fragmenty z Albertville—Eurosport9.30 Tańce — Rock’n'roll — Sportkanal
12.00 Skoki narciarskie: najciekawsze wydarzenia z Albertville — Eurosport12.00 Bilard — Sportkanal16.00 Kick—boks — Eurosport19.30 Badminton — Eurosport
19.30 Jeździectwo: skoki przez przeszkody—Sportkanal

C Z W A R T E K  2 7 .0 S9.00 Najciekawsze fragmenty z Olimpiady—Eurosport9.30 Saneczkarstwo — Eurosport
14.00 Jeździectwo: skoki przezprzeszkody—Eurosport16.00 Najciekawsze fragmenty zOlimpiady— Eurosport16.30 Slalom mężczyzn — Sportkanal
20.00 Koszykówka — Eurosport 0.30 Tenis — Sportkanal

P IĄ T E K  2 8 .0 28.30 Narciarstwo alpejskie — Sportkanal9.00 Koszykówka — Sportkanal
9.30 Badminton: Mistrzostwa-Szwajcarii — Eurosport12.00 Hokej na lodzić — Sportkanal16.30 Motorsport — Eurosport
1 S.30 Lekkoatletyka — Sportkanal
19.30 Tenis stołowy z Wiednia — Eurosport

SO B O T A  2 9 .0 29.00 Motorsport — Eurosport9.00 Golf — Sportkanal10.30 Koszykówka — Sportkanal15.00 Golf—Sportkanal17.00 Boks — Sportkanal
20.00 Międzynarodowy sport motorowy—Eurosport22.30 Hokej na lodzie — Sportkanal

NIED ZIELA  1.039.00 Golf — Sportkanal
10.00 Narciarstwo — Eurosport ,11.30 Boks — Sportkanal1.6.00 Hokej — Sportkanal18.00 Tenis — Eurosport.
22.00 Sporty motorowe — Eurosport

PO N IED ZIA ŁEK  2.039.00 Narciarstwo alpejskie — Eurosport12.00 Lekkoatletyka — Eurosport13.30 Sporty wodne — Sportkanal
14.00 Tenis — Eurosport
17.00 Sporty motorowe — Eurosport
19.30 Hokej — Sportkanal

WTOREK 3.0310.30 Aerobick — Sportkanal
14.00 Tenis — Eurosport16.00 Lekkoatletyka — Eurosport18.00 Sporty motorowe — Sportkanal21.30 Boks — Sportkanal

PIĄTEK 28.0223.00 Tutti Frutti — RTL pius
23.00 Dressed to Kill — sexfilm USA, 1980 — SAT 1 0.05 Auch Fummeln will gelemt sien — erotycznakomedia — RTL plus
0.50 Das ausschwifende Leben des Margius de Sade — film erotyczny prod. niem.-USA, 1969 —SAT 1

SOBOTA 29.0223.00 Hausfrauen—Report III—sexfilm niemiecki, 1972 —RTL plus
23.05 Haisse Haut im Sommerwind — erotikfilm szwedzki, 1983 — SAT 1
0.25 Das ausschwifende Leben des Margius de Sade— film erotyczny prod. niem.-USA, 1969 — SAT 1 0.40 Auch Fummeln will gelerut sein — erotyczna komedia niemiecka — SAT 12.05 Magazyn dla mężczyzn — RTL plus2.05 powt. z godz. 23.05 — SAT 1
2.45 powt. z godz. 23.00 — RTL plus

N IED ZIELA  1.0322.55 Playboy Lata Night — RTL plus
23.25 Liebesstunden — nowy m agazyn Playboya —RTL plus

PO N IED ZIA ŁEK  2.0323.35 Magazyn dla mężczyzn — RTL plus

Balet Cin Cin — Tutti Frutti, piątek 23.00 — R TL plus
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lit® złego początki
Gdy zaczynałem zajmować się CB, my­

ślałem głównie o poznaniu ciekawych ludzi
i zawarciu z nimi przyjaźni. Pierwsze roz­
mowy były rzeczywiście przyjacielskie, 
wręcz rodzinne. Ale pewnego dnia zaczęło 
się... Coraz częściej zaczynają się poja wiać 
użytkownicy traktujący radyjko jak "głupiec 
ser”. Przeszkadzają w rozmowie, zagłusza­
ją innych. Z jednej strony mamy do czynie­
nia z brakiem doświadczenia, ale z drugiej
— chęć zwrócenia na siebie uwagi.
W województwie zielonogórskim możemy 

działać na 40 kanałach. Poza sporadyczny­
mi przypadkami, przestrzegane są zasady 
użytkowania ratunkowej “dziewiątki”. Kanał

28 służy do wywoływania się. I właśnie na 
nim panuje największy nieporządek. Czę­
sto nakładają się na siebie poszczególne 
“wołania". Wzajemnie nie sprawdzamy, czy 
przypadkiem nie wola ktoś z dalszej odle­
głości lub z samochodu. W ten sposób unie­
możliwiamy często “dowołanie” się do zna­
jomych. Nieraz uniemożliwia to uzyskanie 
pomocy koledze, któremu zepsuł się samo­
chód. Panujący bałagan uniemożliwia też 
zgłoszenia się kogokolwiek na “wywołanie 
ogólne”. Co będzie jeśli sami zawołamy? 
Do pracy na radyjku każdy powinien uzbro­
ić się w minimum wyobraźni.

Alex 1018

Oorsza
KSpropagacja

Już w pierwszym wydaniu naszej rubryki, 
posiłkując się magazynem SB News, infor­
mowaliśmy o kilkuletnim okresie-gorszej 
propagacji. Dziś nieco więcej szczegółów 
na temat 1992 roku. Niestety, należy on 
właśnie do nie najlepszych, choć jeszcze 
gorsze są przed nami. Jak już wspominali­
śmy “winę” za pogorszenie się propagacji 
fal radiowych na paśmie 27 MHz, ponosi 
zmniejszona aktywność plam słonecznych. 
Jeśli w styczniu 1991 roku propagacja wy­
nosiła 142, to na począiku tego roku tyiko 
129. W tym miesiącu wartość iR5 spadła do 
124, a w marcu zmniejszy się o dalsze 5 
punktów. Oznacza to oczywiście gorsze łą­
czności deiksowe, choć zdarzą się okresy 
dobrego otwarcia tras słonecznych. Syste­
matycznie zmierzamy ku dołkowi 22 cyklu i 
dopiero za cztery lata słoneczko znów za­
cznie dla nas pracować.

Czy w państwach dawnego ZSRR 
jest CB Radio? Oczywiście, że tak i 
nazywa się “Licznaja radioswiaź”. Jak 
łatwo sobie wyobrazić, działalność ta 
jest w powijakach. Wielkie ilości sprzę­
tu trafiają drogą prywatnego przywozu 
z zagranicy. Polska ma w tym duży 
udział. Litewscy, estońscy, łotewscy, 
białoruscy, ukraińscy i rosyjscy “sibow- 
cy” nie sąjeszcze zrzeszeni, a ich inte­
resy w marginalnym stopniu reprezen­
tuje rosyjski miesięcznik “Radio”. 
Ostatnio na jego łamach, ukazał się 
dwustronnicowy artykuł o CB. Wyjaś­
niono w nim istotę naszego działania, 
odwołując się do doświadczeń łączno­
ści amatorskiej KF i UKF. Wszystko to 
świadczy o tym, że na ogromnych po­
łaciach na wschód od Bugu dopiero 
zaczyna się przygoda z radyjkiem. Ci, 
którzy już je posiadają, użytkują je bez 
specjalnego oglądania się na przepisy. 
Może to właśnie nam przyjdzie im po­
magać już w niedalekiej przyszłości? 
(Na podstawie CB News)

Doszedł do nich i zaklął, przecież uprzednio 
je zaminował. Trzeba bylo teraz ładunek roz­
broić. Ręce mu się trzęsły, nie ze zdenerwo­
wania lecz z radości i emocji. Nareszcie spoj­
rzy w twarz swemu prześladowcy. Choć być 
może nawet nie będzie w co plunąć?! Musiał 
dwa razy odpocząć, aby, uspokoić emocje, 
nie chciai głupio zginąć, rozszarpany założo­
nym przoz siebie ładunkiem wybuchowym. 
Jeden nieostrożny ruch ręki, a nie zobaczy 
już Brenta, a raczej tego, co z niego pozosta­
ło. Nie mógł do tego dopuścić, to byłyby już 
szykany ze strony niebios! Rozbrajanie ła­
dunku zabrało mu'aż ponad pięć minut. Gdy 
było już po wszystkim, uchylił ostrożnie drzwi 
wkładając w powstałą szczelinę swoje uzi. 
Omiótł pistoletem maszynowym korytarzyk. 
Nie byto nikogo!
Powolutku wysunął się zza drzwi. Nic, nikt 

nie strzelał, nikt nie dawał żadnego znaku 
życia. Na palcach podszedł do końcowej 
ściany korytarzyka. Wystawił lufę uzi i w ślad 
za niż wysunął kawałek głowy z okiem. Po­
tem błyskawicznie cofnął głowę. W zasięgu 
wzroku nie było widać nikogo żywego. Na 
wszelki wypadek, aby nie znaleźć się na pu­
stej przestrzeni korytarzyka na wprost scho­
dów w charakterze tarczy strzelniczej, rzucił 
leżącym obok kawałkiem deski. Żadnej re­
akcji. Wyskoczył więc błyskawicznie na śro­
dek ocalałego korytarzyka nad schodami i 
błyskawicznie oddał serię przed siebie, po 
leżących gruzach i walających się bezładnie 
sprzętach. Była to jednak zbędna ostrożność. 
Nikogo nie było widać, nic się nie ruszało. 
Żadnych oznak życia! Wbił nowy magazynek, 
który wyciągnął z kieszeni marynarki. Zasta­
nawiał się jak zejść na dół, ponieważ skok w 
dół na zwały gruzów i sterczące tam grube 
pręty zbrojeniowe był ryzykowany. Mógł się 
zdrowo pocharatać, a nawet.nadziać na jakiś 
zaos trzony pręt. Przeszedł wzdłuż koryta rzyk
i znalazł miejsca obok. schodów, które bylo 
względnie wolne od gruzów. Mógł tarn się 
spuścić po linie, aie wtedy musiałby schować 
broń i właściwie byłby bezbronny. Gdyby ktoś 
się schował w drugim pokoju na parterze, 
mógłby go w powietrzu po prostu rozstrzelać. 
Tak Niemcy kiedyś rozstrzeliwali alianckich 
pilotów i komandosów lądujących na spado­

chronach. Nie była to zachęcająca perspe­
ktywa. Wprawdzie, jak sądził, Brent nie żyje, 
ale póki nie znajdzie jego ciała, czy jego 
części, nie może mieć stuprocentowej pew­
ności. A w tym fachu ludzie ginęli bardzo 
często wskutek nadmiernej pewności siebie! 
Wybrał więc inny, jak mu się wydawało, o 
wiele bezpieczniejszy wariant, Otóż, posta­
nowił zeskoczyć na parter. Nie było zbyt wy­
soko, bo jakieś trzy, trzy i pół metra i można 
było trzymać w pogotowiu broń.
Zeskoczył więc na wolny kawałek podłogi, 

trzymając uzi w ręce. Nawet go nie wywróciło 
przy lądowaniu. Stanął więc z bronią gotową 
do strzału i rozejrzał się ciekawie dookoła. 
Spustoszenie będące wynikiem wybuchu by­
ło gruntowne, meble zostały porozrywane 
wybuchem, szczątki tworzyły bezładne zato­
ry na podłodze, gdzieniegdzie walały się po­
rozrzucane książki. Wybuch przewrócił bib­
liotekę i leżało ich teraz wiele, pomieszanych 
z kawałkami szkła z szybek tkwiących kiedyś 
w drzwiczkach poszczególnych półek. Pra­
ktycznie pozostały jako tako całe tylko dwie 
szafy w ścianach, po dwóch stronach pokoju. 
Drzwi ich były nieco uchylone’, widać było na 
podłodze duży zwał ubrań i gratów z półek, 
które były przedtem nad ubraniami. Drzwi 
były zaledwie uchylone i faktycznie Dexter 
nie wiedział czy za ich drugą połową ktoś nie 
stoi. Podejść i sprawdzić nie mógł, bo za sobą 
miał drzwi od drugiego pokoju. Posłał więc w 
obie szafy serię, tak gdzieś na wysokość 
brzucha człowieka, gdyby tam stał. Nie było 
żadnego odzewu, tylko potrzaskane serią 
drzwi pchnięte do przodu przymknęły się do 
końca. Dexter ponownie zmienił magazynek
i ostrożnie stąpając zaczął się zbliżać do 
drzwi drugiego pokoju, mając jednak ciągle 
na oku przestrzeń pokoju, w którym jeszcze 
się znajdował. Wreszcie doszedł do drzwi, 
kopnął je nogą i natychmiast wskoczył do 
środka puszczając przed siebie serię omiata­
jącą całe pomieszczenie. Tutaj też nie bylo 
nikogo. Poczuł tylko intensywny zapach gazu 
łzawiącego. Pomyślał, że to właśnie za po­
mocą tego pojemnika z gazem, który znalazł 
się pod ścianą, Brent wykurzył z pokoju Hua 
Tenga. Taki był chytrus, a przecież i na niego 
przyszła kreska, pomyślał z satysfakcją. Nic

tu więcej nie było, więc uzupełniwszy amuni­
cję Dexter przeszedł do poprzedniego pomie­
szczenia. Teraz już był spokojny, bo gdyby 
był jeszcze żywy, to zaatakowałby właśnie w 
tamtym pokoju. To była najbardziej sprzyja­
jąca chwila.

Podszedł do rumowiska schodowi zobaczył 
przygniecioną gruzem sylwetkę. Mężczyzna 
leżał na brzuchu, głowy nie było widać, spod 
gruzu wystawała jedynie kurtka. Dexter przyj­
rzał się uważnie. Nie, takiej nie miał żaden z 
czwórki zatrudnionych przez niego ludzi. Bez 
wątpienia musiał to być Brent. Dexter zaczął 
odwalać kawałki gruzu, aby dostać się do 
zasypanego. Gnała gó ciekawość jak też ten 
jego wróg wygląda, koniecznie chciał mu zaj­
rzeć w twarz, nacieszyć się swoim triumfem. 
Odrzucał więc gruz coraz bardziej gorączko­
wo. Wyłoniły się najpierw nogi, potem mógł 
przyjrzeć się z bliska kurtce z wielką ilością 
kieszeni, odrzucił ostatni kawałek odkruszo- 
nego betonu. Złapał jedną ręką mężczyznę 
za ramię i odwrócił twarzą do siebie. W tej 
samej sekundzie zesztywniał, strach usztyw­
nił mu ruchy... To był Graber! Za jego plecami 
rozległ się glos, niski, ale sprawiający przy­
jemne wrażenie: — Tak Dexter, ja żyję, pra­
wda, że to przyjemna niespodzianka, ale sta­
rałem się bardzo, aby cię zadowolić!
Dexter otrząsną! się z chwilowego szoku, 

który był jednak naturalny, przecież Brent 
zmartwychwstał tak nagle. Nic nie odpowie­
dział, tylko postanowił zrobić zwrot przez le­
we ramię i wypuścić serię z uzi. Tak zaplano­
wał, ale w momencie, gdy drgnęły mu nieco 
plecy i napiął mięśnie do gwałtownego obrotu
i zaczął się obracać wokół własnej osi, Brent 
przestrzelił mu dwukrotnie ramię, trafiając 
drugim pociskiem w łokieć. Mimo wszystko 
Dexter wykonał obrót, jednak jego seria po­
leciała bezładnie w ścianę. Stał więc i patrzył 
na zbliżającego się do niego Brenta. Ten 
zbliżał się do niego, trzymając swoje mag­
num w opuszczonej prawej ręce. Dexter wy­
trzeszczał oczy, zapominając nawet o bólu z 
okropnej rany, ręka w łokciu była prawie ode­
rwana. trzymała się jedynie na pasmach skó­
ry. Gdyby więc mógł przetarłby oczy, lecz 
praktycznie nie miał czym tego zrobić, wy­
chrypiał tylko: — To ty, prędzej bym się śmier­
ci spodziewał niż ciebie! Nie wiedziałem, że 
Larry Grant, to były Harry Brent, szkoda, że 
cię tam w Wietnamie nie wykończyłem!

cdn

W Zielonej Górze odbyło się między naro 
dowa sympozjum na temat “Podmiotowej re!i 
rodziców w rehabilitacji dzieci niepełno­
sprawnych'’. Udział wzięli specjaliści z Holan­
dii i Polski. Spotkało się ono z dużym zaintere­
sowaniem społecznym. Sa!e obrad były wy­
pełnione szczelna do ostatniego miejsca 
przez rodziców, a także ludzi zajmujących się 
profesjonalnie nauką i rehabilitacją.'

W miarę kolejnych wystąpień w świadomości 
słuchaczy zarysowały się dwa odmienne obrazy 
Holendrzy przedstawili dosyć dokładny opis sy­
tuacji rodzin posiadających dzieci niepełno­
sprawne w swoim kraju. Rodziny te mogą liczyć 
na bardzo rozbudowaną pomoc ze strony pań 
stwa, władz komunalnych i organizacji społecz 
nych. W kraju tulipanów istnieje rozbudowany 
system szkćl specjalnych i ośrodków rehabilita­
cji. Specjaliści holenderscy podkreślali jed­
nak stanowczo, że zinstytucjonalizowany 
ośrodek rehabilitacji jest “złem koniecznym". 
Praca nad rehabilitacją dziecka powinna od­
bywać się przede wszystkim w domu rodzin­
nym. Większość rodzin posiada, opłacanego 
przez państwo, opiekuna-pomocnika, który 
kieruje rehabilitacją. Rodziny mogą także 
ubiegać się o pomoc pielęgniarską i prakty­
czną (np. osoba, która w zastępstwie matki 
dziecka robi zakupy).

Rodzice dzieci niepełnosprawnych są w Holan­
dii znakomicie zorganizowani. Prawo holender­
skie gwarantuje rodzicem silny wpływ na funkcjo­
nowanie ośrodków rehabilitacji. Dla specjalistów 
z Holandii jest to zrozumiałe i oczywiste. Znawcy 
problemu twierdzą, że Holendrzy bynajmniej nie 
przechwalali się. Przeciwnie, zachowali skro­
mność.
Z wypowiedzi strony polskiej rysował się raczej 

odmienny obraz. Większość ośrodków pomo­
cy, nauki i rehabilitacji dla dzieci niepełno­
sprawnych znajduje się w trudnym położe­
niu. Brak funduszy na utrzymanie i remonty. 
W przyszłym roku część placówek trzeba bę­
dzie zamknąć. Syluację pogarszają roszczenia 
ze strony osób prywatnych i Kościoła w stosunku do niektórych obiektów. Zaledwie 40 proc. na­
uczycieli w szkołach specjalnych może się wyka­
zać dyplomem wyższej uczelni.

Położenie materialne większości rodzin, posia­
dających dzieci niepełnosprawne jest bardzo 
ciężkie. Przytłoczeni trudnościami życia co­
dziennego rodzice nie są w stanie poświęcać 
należytej uwagi rehabilitacji własnych dzieci. 
Większość dzieci jest całkowicie zaniedbana. Ich 
sytuację pogarszają utrwalone w świadomości 
społecznej uprzedzenia i przesądy rodem ze 
średniowiecza. Okazuje się, że w niektórych regionach kraju utrzymałsię przesąd, że przy­
czyną choroby psychicznej jest opętanie 
człowieka przez diabła i najlepsza "terapia" 
to... intensywne tortury.

Narzekano na bezduszność administracji, nie­
tolerancję społeczną i stosunkowo słabe zain­
teresowanie czynników kościelnych pracą chary­
tatywną na rzecz niepełnosprawnych. W dodatku 
stosunki między rodzicami i specjalistami zajmu­
jącymi się nauką i rehabilitacją dzieci niepełno­
sprawnych pozostawiają wiele do życzenia.
Z wypowiedzi strony holenderskiej wynika 

wyraźnie, że jeszcze w latach pięćdziesiątych w 
Holandii sytuacja rodzin posiadających dzieci 
niepełnosprawne była niewiele lepsza niż u nas 
obecnie. Dzisiejszy stan rzeczy w Holandii jest 
wynikiem długoletniej pracy i starań organi­
zacji zrzeszających rodziców dzieci niepełno­
sprawnych. Tę prawdę pragnęli prawdopodob­
nie przede wszystkim przekazać stronie polskiej 
goście holenderscy.

Mów prezydenł 
Zielonej Góry 
Roman Doganowski

-  Mimo olbrzymiego nawału pracy zna­
lazł pan czas, aby wziąć udział w sympo­
zjum. Widać, że problem dzieci niepełno­
sprawnych nie jest panu obcy.
— To po prostu potrzeba serca. W młodości 

stykałem się zresztą często z ludźmi niepełsno- 
prawnymi.
— Jakie działania zamierzają podjąć w naj­

bliższym czasie władze miasta w celu pomo­
cy dzieciom niepełnosprawnym?
— Najważniejszą sprawą w chwili obecnej jest 

budowa nowoczesnego centrum diagnostyczne­
go na osiedlu Śląskim.

— Istnieje już ośrodek rehabilitacyjny przy 
ulicy Głowackiego. Czy nie należałoby się 
raczej skoncentrować na rozwoju tego ośrod­
ka?
— Ośrodek będzie istniał nadal. Rozważamy 

możliwość powiększenia przez przekazanie na 
jego potrzeby budynku sąsiedniego przedszkola. 
Zawsze jednak będzie to tylko prowizorka. Musi- 
my dążyć do tego aby w mieście powstała pla­
cówka na prawdziwie europejską miarę.
— Na jakim etapie znajdują się obecnie pra­

ce realizacyjne?
— Wydzieliliśmy teren pod budowę. Są przygo­

towane plany. Brak funduszy nie pozwala na 
razie podjąć prac budowlanych. Liczymy na po­
moc fundacji holenderskiej “Zielona Nova’\

iiiiiitiiitimmi 
Po zawaleniu się w ubiegłym roku masztu 

w Gąbnie program I Polskiego Radia prz®' 
stał być słyszalny na 1/4 obszaru Polski. 
Stare, przeciążone nadajniki w Raszynie, w 
każdej chwili mogą ulec awarii, co zakończy 
nadawanie programu I w ogóle. W tej sytu­
acji niezbędne jest zamknięcie już teraz 
jednego z nadajników i poddanie go grun­
townej renowacji. Planowana jest wymiana 
starego sprzętu na nowy o silniejszej mocy- 
Kierownictwo Polskiego Radia twierdzi jed­
nak, że są to tylko kroki zastępcze i ocze­
kuje się od ministra łączności ostatecznej 
decyzji w sprawie odbudowy masztu w 
Gąbnie. Przeciwko temu protestują z kolei 
mieszkańcy okolicznych miejscowości, wi­
dząc w promieniowaniu elektromagnetycz­
nym zagrożenie ekologiczne. Na wniosek 
posła Adama Halbera i posłanki Józefy 
Herinelcwej, sprawą zajmie się sejmowa 
Komisja Kultury i Środków Przekazu.

“Wieczór Wybrzeża” wyjaśnia, dlaczego z 
Belwederu odszedł Piotr Szczepanik- 
Przyczyną dymisji był podobno konflikt z 
Mieczysławem Wachowskim. Otóż
Szczepanik namawiał prezydenta do wzię­
cia udziału w uroczystościach Roku Mozar- 
towskiego, czemu sprzeciwił się Wacho­
wski, twierdząc, że “Mozar! wcale nie był taki 
wielki”.

Decyzją szefa telewizyjnej Dwójki, Macie­
ja Domańskiego, zawieszono do końca 
lutego telewizyjny program "100 pytań 
do...”.-Bezpcśrednim powodem jest konie­
czność opracowania nowej formuły, bo jak 
twierdzi dyrektor Domański, “autorzy straci-
i nad nim kontrolę”. Na korytarzach, przy 
Woronicza, mówi się jednak, że zdjęcie 
“100 pytań do..." z anteny, ma związek z 
programem, w którym wziął udział sekre­
tarz generalny SdRP Leszek Miller. Zda­
niem niektórych, Miller za dobrze wypadł, 
bo dziennikarze nie zadawali mu trudnych i 
podchwytliwych pytań.

Biisko 13,5 tysiąca widzów, obejrzało 
film Agnieszki Holland “Europa, Europa" 
w ciągu trzech pierwszych dni wyświetla­
nia. Największy sukces frekwencyjny od­
notowano w Warszawie, gdzie na 25 se­
ansach było aż 6.306 osób, a przed kina­
mi pojawiły się koniki. "Europa...” wysu­
nęła się na pierwsze miejsce, jeśli chodzi
o powodzenie filmów polskich reżyserów, 
przebijając nawet “Podwójne życie Wero­
niki” Krzysztofa Kieślowskiego. Niewiele 
ustępuje też fHmorn amerykańskim. Dla po­
równania — komedię sensacyjną “FX 2" w 
ciągu pierwszych trzech dni obejrzało 16 
tys. widzów. Zważywszy, że film Agnieszki 
Holland ma tylko 10 kopii i dotychczas nie 
dotarł nawet do tek dużych miast, jak Wroc­
ław, Szczecin, Rzeszów czy Kielce, jest to 
efekt znakomity. Dystrybutor filmu — Fun­
dacja Sztuki Filmowej — ma nadzieję, że 
znowu uda się przyzwyczaić polskich wi­
dzów do oglądania polskich filmów.

Całość opracował 
Bohdan Halczak

Wypowiedź 
Leo fJsn Gen Aarssetn 
-  wiceprezesa fundacji 
„Zielona Nova”.
— Jaki jest cel fundacji?
— Fundacja została powołana w celu pomocy 

dzieciom niepełnosprawnym w Polsce.
— Ile osób jest w nią zaangażowanych?
— Łącznie 5 osób. Wszyscy jesteśmy ludźmi interesu.
— Co skłoniło panów do zainteresowania 

się sytuacją dzieci niepełnosprawnych w Pol­sce?
— Przypadkowo dowiedzieliśmy się jak ta sy­

tuacja wygląda i uznaliśmy, że nie można pozo­
stać obojętnym.
— W jaki sposób fundacja świadczy po­moc?
— Głównym naszym celem jest zmobilizowanie 

polskiej opinii publicznej i administracji państwo­wej do pomocy na rzecz dzieci niepełnospraw­
nych. Temu celowi służy także sympozjum, któ­
rego jesteśmy współorganizatorami. Świadczy­
my również pomoc materialną. W chwili obecnej 
w centrum naszej uwagi leży budowa w Zielonej 
Górze nowoczesnego centrum diagnostyczne­
go. Pragnę jednak podkreślić, że riie zamierzamy wyręczać państwa polskiego w opiece nad dzieć­
mi niepełnosprawnymi w Polsce. Jest to przede 
wszystkim obowiązek państwa i żadna sytuacja z tego obowiązku nie zwalnia.
— W Holandii przykłada się dużo uwagi do 

pomocy ludziom niepełnosprawnym. Czym 
to jest uwarunkowane?
— Tak nas ukształtowała historia. Zawsze by­

liśmy narodem kupców. Dla kupca działalność 
dobroczynna jest ucieczką od twardego świata 
interesów. Mówimy, że Holandia jest krajem so­
cjalnym, co nie znaczy socjalistycznym.
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Dziś litera
Literka “N” jest bardzo podobna do wielkiej, groźnej 

błyskawicy, która pojawia się na niebie w czasie 
burzy. Zresztą sami porównajcie z błyskawicą duże, 
drukowane “N”:

A tak wygląda małe drukowane n:
A jeśli przypomnicie sobie nasze znajome gąsieniczki-akrobatki (które 

poznaliście przy okazji omawiania literki “M") — nie będziecie 
mieli kłopotów z narysowaniem “N” takiego, jak w zeszycie:

Na obrazkach znajdź i pokoloruj te rzeczy, które zaczy­
nają się na literkę “N”:

Dzisiaj Wasza ulubiona MINI-KRZYŻÓWKA! Oraz trzeci kupon w tym 
tygodniu. Ale oczywiście, aby wziąć udział w losowaniu nagród, musicie 
zgromadzić cztery kupony — z poniedziałku, wtorku, środy i czwartku. Tak 
więc kartki z naklejonymi rozwiązaniami będziecie mogli wysłać dopiero jutro 
— po ukazaniu się ostatniej MINI-ZAGADKI z tej serii.

ROZWIĄZANIE: M M I

K R Z Y Ż Ó W K A



GazetaNowa•
P ie k a r z  w  o b r o n i e  w ł a s n e j  z a s t r z e l i ł  r o s y j s k i e g o  r a b u s i a
Ponury czas po !i wojnie światowej przeżyła Pciska. 

Ten ponury okres wywarł szczególne piętno na Lubinie. 
Po dziesiątkach lat przyszła pora na publikowanie i przy­
pominanie tamtych dziejów. Poniższa opracowanie 
oparte jest na setkach relacji świadków i dokumentacji 
archiwalnej z lat 1945-1960. Zawiera materiały dotąd nie 
publikowane lub częściowo wzmiankowane w uprzed­
nich latach.
Jeżeli generał Dubynin, dowódca wojsk radzieckich w 

Polsce, chciałby Rzeczypospolitej wystawić rachunek 
za “wyzwolenie” Polski, powinien znać rzeczywisty 
koszt pobytu wojsk radzieckich w latach 1945-1991 r. 
Gdyby poznał ten koszt zapewne byłby zdumiony jego 
wielkością, jako długu, który ma do spłacenia Moskwa. 
Czasy się zmieniły: imperializm i komunizm przestały 
być modne, a do głosu dochodzi coraz częściej prawda 
historyczna. W imię tej prawdy Polacy nie sądłużnikami, 
ale wierzycielami. Barwy przyjaźni z lat 1945-1991 będą 
długo jeszcze analizowane przez naukowców, o czym 

A powinien pamiętać pan generał.

uciekła do szpitala, następnie umknęła innym wyjściem. Chore pacjen­
tki kryły się pod łóżkami. Napastnik w napadzie gniewu zniszczył dużo 
sprzętu medycznego zanim został aresztowany (Anna Weber). Na 
podeście tanecznym, na podwórzu restauracji “Dworcowa" trwała 
zabawa, gdy na stacji zatrzymał się radziecki transport wojskowy. 
Przybysze zaczęli szukać zegarków. Wtedy milicjant Barczyński, sy­
birak i frontowiec, seriami z automatu typu Bergmann zmusił rabusiów 
do ucieczki. Ponieważ ostrzelał też wagony, spowodował pośpieszny 
odjazd transportu (1945 r. L Jaroszyński). Podobny incydent nastąpił 
jesienią 1945 r., interweniowało UB i NKWD. Około 20.07.1945 r. na 
ul. Scinawskiej, w pobliżu obecnej siedziby Straży Pożarnej, rosyjski 
żołnierz zastrzelił milicjanta Sorokowskiego. Ranny serią w brzuch, z 
braku pomocy zmarł. W budynku przy ul. Odrodzenia 28 milicjant 
Antoni Kasprzyk 6.01.1946 r. zastrzelony został przez rosyjskiego 
żołnierza z jednostki NKWD zakwaterowanej w budynku przy ul. 
Odrodzenia 19 (biura GS). Ciało zabitego zabrała rodzina do Czecho- 
wic-Dziedzic. W Małomicach, w pościgu za maruderami uciekającymi 
do czerwonych koszar milicjant Antoni Paliński zastrzelił jednego z 
nich. Po 4 rozprawach odbył karę 5 lat więzienia. W 1946 r. przed 
gmachem Komendy, rosyjski żołnierz z ukrycia zastrzeliłszeregowego 
funkcjonariusza UB Mieczysława Łukasiewicza.
Przy ul. Odrodzenia, w małym parku, blisko stacji, zabity został 

kolejarz Czechowski. Bawiące się dzieci odkryły ciało zasypane liśćmi.

<8?

Brak jest dokładnych przekazów o egzekucji psychicznie chorych 
pacjentów w obrębie zakładu dla nerwowo-chorych w Lubinie. Według 
niektórych świadków, sporo pacjentów tego zakładu zostało zastrze­
lonych tuż po zajęciu miasta, to jest w dniach 8-10.02.1945 r. Ciała 
zastrzelonych dłuższy czas leżały między innymi w kaplicy szpitala. W 
1961 r., podczas wykopu fundamentów pod hotele górnicze, w zbioro­
wej mogile odkryto około 500 ciał. Podobna egzekucja w.tym samym 
czasie nastąpiła obok “Domu Starców", gdzie zginęło około 150 pen­
sjonariuszy wraz z personelem opiekuńczym. Zostali pogrzebani wo­
kół siedziby przy ul. J. Kilińskiego 10. Pierwszy raz szczątki odsłonięto 
podczas budowy obecnej ulicy M. Drzymały, ponownie w 1989 r., w 
trakcie budowy ciepłociągu, prowadzonego do Urzędu Miejskiego.
Przejawem piractwa drogowego były wypadki śmiertelne powodowa­

ne przez pojazdy prowadzone przez pijanych żołnierzy radzieckich. 
Edward Mudrak (ur.1938) bawił-się na trawniku przed budynkiem 
szkoły przy ul. Odrodzenia 32. Uderzony przez rozpędzony samochód 
zginął na miejscu w czerwcu 1946 r. Pijany kierowca zbiegł. Latem 
tego samego roku, przy ul. Odrodzenia, bawiąca się na trawniku 
małoletnia córka Emila Czyżewskiego zginęła pod kołami radzieckiego 
pojazdu. Przed 1960 r. jadący motorowerem salezjanin, ks. Bratek, 
zginął w zderzeniu czołowym z radzieckim samochodem.
W obronie ładu, porządku publicznego i własnego mienia ginęli 

kolejarze, milicjanci i cywilni mieszkańcy. Koło lasu, na trasie Ustro- 
nie-Niemstów-Lubin, od kul napastników zginęły dwie kobiety oraz 
jaaący na rowerze Brzezicki, zaś nieletni Hopek, powożący końmi 
zaginą! bez śladu. Zarządzona obława nie dała wyniku. Wieziona na 
furmance żywność do Lubina nie została zrabowana (rei. Kazimierz 
Wąs). Podczas przewozu chorego do szpitala w Legnicy, w Rzeszo­
wach rosyjscy maruderzy usiłowali zabrać konie. Sytuację uratowało 
pojawienie się patrolu NKWD (1945 r. Jan Dobrzański). W Niemstowie 
rosyjscy żołnierze uwięzili polską grupę interwencyjną. Powiadomione 
MO i NKWD uwolniło zamkniętych (J. Dobrzański). W Krzeczynie 
Wielkim dwóch Rosjan grożąc użyciem broni usiłowało dokonać gwał­
tu. Wezwana pomoc udaremniła zamiar (Vll.1946 Walentyna Lisicka). 
W Wielkanoc 1946 r. w Lubinie, grupa Rosjan napadła na dom rzeźnika 
Feliksa Flakiewicza. Interweniował milicjant z ręcznym karabinem 
maszynowym. Intruzi uciekli. Przy ul. Scinawskiej, piekarz w obronie 
własnej zastrzelił rosyjskiego rabusia. Musiał niestety, opuścić Lubin, 
ponieważ zachodziła możliwość zemsty ze strony żołnierzy radziec­
kich.Szeroko komentowany był przypadek zgwałcenia kobiety w ruinach 
domu przy ul. Scinawskiej. Na miejsce zdarzenia przybył patrol woj­
skowy. Na pytanie olicera, sprawca czynu krzyknął: ja wojował i mienia 
nada żenszczynu. W odpowiedzi rozwścieczony oficer na oczach 
przechodniów zastrzelił sprawcę.
Jest rok 1950. Ścigana przez rosyjskiego żołnierza pielęgniarka

W Juszowicach rosyjscy maruderzy przyszli do zagrody Krzywonosa 
po krowę, która była jedyną żywicielką kilkorga małych dzieci. Aby nie 
oddać, kobieta objęła krowę za szyję. Wtedy została zastrzelona (1945 
r.). W kwietniu 1945 r. na wypad rabunkowy do wsi Szklary Górne 
wybrała się ciężarówką grupa 17 żołnierzy radzieckich. Spłoszona 
ostrzałem odjechała. Po godzinie była ponownie. Poskutkowało rzu­
cenie i detonowanie granatu obronnego. Natępnego dnia, na odprawie 
milicyjnej z NKWD padły cierpkie uwagi za użycie granatu (Jan Chu­
dzik). We wrześniu 1946 r. rosyjski maruder w Chocianowcu podciął 
szyję starcowi, który w czasie ucieczki wykrwawił się i zmarł.
W marcu 1946 r. czwórka kupców wybrała się wojskowym samocho­

dem radzieckim na zakup świń w okolice Poznania. Koło skrzyżowania 
pod Brunowem Rosjanie kazali wysiąść Polakom, ponieważ “samo­
chód popsut się", następnie użyli broni palnej. Z Polaków jeden zginął 
na miejscu, drugi zmarł w szpitalu, trzeci, lekko ranny pobiegł po 
pomoc. Kobieta nie została poszkodowana. Pieniądze przepadły. Wy­
darzenie było szeroko komentowane.
W sierpniu 1945 r. w mieszanym składzie pociągu pojechał z Lubina 

do pracy w Gwizdanowie Czesław Tryniszewski. W trakcie jazdy został 
z bliska zastrzelony. Po zabraniu zegarka, ciało rzucono na torowisko 
przed Gwizdanowem. Zwłoki znaleziono z obciętą ręką. W nastawni 
kolejowej Franciszek Pol miał składkowe pieniądze przeznaczone na 
zakup żywności w Legnicy. Zastrzelony został z bliskiej odległości. 
Znaleziona została łuska (1945 r.). Na przejeździe kolejowym do 
Legnicy dróżnik kolejowy zameldował, że na czołgu Rosjanie wiozą 
zabitą świnię, zrabowaną w Chrostniku. Świnię odebrała milicja na 
terenie czerwonych koszar. Kilka dni później, przez pomyłkę zastrze­
lony został na tym samym przejeździe inny dróźnik.
W1951 r. do domu Stanisława Żagla w Małomicach usiłował wtarg­

nąć radziecki oficer. Domownik zaszedł intruza z tyłu i blisko niego 
wystrzelił. Przestraszony intruz zbiegł.
Jeszcze w 1956 r. nie było spokoju, a mieszkańcy grupkami wracali 

do domów, w obawie o własne bezpieczeństwo (Jadwiga Sobiło).
Brak oficjalnych potwierdzeń o przeprowadzanych obławach w oko­

licznych lasach, choć przytacza je Wiktor Wiśniewski i Władysław 
Kozłowski. Z innych przekazów wiadomo, że grupki rabusiów przeby­
wały w lasach koło Biedrzychowa i Koźlic. Po wsiach wartowali uzbro­
jeni rolnicy. Była to dość skuteczna samoobrona przed bandytyzmem, 
w szczególności przed rabunkiem krów i koni.
W Lubinie do czerwca 1945 r. czerwone koszary nie były zajęte. W 

budynkach znajdowały się zapasy obuwia, mundurów, broni i amuni­
cji. Zespół budynków byłego szpitala psychiatrycznego, wojsko ra­
dzieckie zajmowało od lipca tego samego roku. W następnych latach 
budynki mieszkalne, zdawane przez Rosjan, były celowo dewastowa­
ne i wymagały pilnych remontów.
W powojennym Lubinie mieszkało około 2,5 tys. osiedleńców cywil- 

Rys. Leszek Frey-Witkowski nV'ch> a radziecki garnizon wojskowy liczył 4-6 tys. żołnierzy. Ten
stosunek liczbowy i odmienne obyczaje oraz nawyki dwóch żywiołów 
ponuro określały zależności polsko-radzieckie w małym i zrujnowanym 
mieście. A przecieżpodane przykłady stanowią tylko cząstkę bezmiaru 
bezprawia i krzywd zadanych Polakom przez zdemoralizowanych 
żołnierzy i oficerów radzieckich;

J.Biiiński
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Biały arch ip elag
Przez długi czas ukrywano go przed opi­

nią publiczną, ale Rosjanie i tak znali pra­
wdę. Kompleks wojskowo-przemysłowy 
miał dominujący wpływ na życie ZSRR co 
najmniej od końca lat 20-tych, kiedy stał się 
“ukochanym dzieckiem” Stalina. Z czasem 
zyskał sobie miano “białego archipelagu”— 
w nawiązaniu do “czarnego archipelagu” 
radzieckich gułagów.
W istocie była to w ZSRR prawdziwa potę­

ga. Gęsta sieć fabryk, instalacji i całych miast 
pracujących dia obronności, zajmowała w 
ostatnich latach ok. 42 min hektarów, czyli 2% 
całego terytorium radzieckiego. Przeciętny 
obywatel znał ten wojskowo-przemysłowy

rakiet strategicznych oraz najlepsze ra­
dzieckie samoloty wojskowe.

W ramach “białego archipelagu” produko­
wano także relatywnie najnowocześniejsze 
produkty na rynek cywilny. Wytwarzał on np. 
blisko 100% radzieckich telewizorów, wię­
kszość odbiorników radiowych, aparatów 
fotograficznych, lodówek, odkurzaczy i pralek 
oraz prawie połowę motocykli i rowerów.

Krach gospodarczy w ZSRR zmusił Moskwę 
do ograniczenia produkcji broni. Konieczność 
restruktuiyzacji “białego archipelagu” uznali i 
politycy, i ekonomiści. Ale przystąpiono do niej 
w typowo stalinowskim stylu. Związkowe cen­
trum narzuciło odgórnie dyrektorom poszczę-

R o z b r a j a n i e

m o l o c h a
świat tyiko za pośrednictwem dziwnych 
nazw — kryptonimów: “Czelabińsk — 40" 
czy "Moskwa—400”, przy czym ta ostatnia 
znajduje się naprawdę w odległości wielu 
tysięcy kilometrów od rosyjskiej stolicy.
Według tygodnika “Moskowskije Nowo­

sti”, “biały archipelag” zatrudniał w 1991 
roku co najmniej 5 min ludzi, lepiej opłaca­
nych niż przeciętny obywatel i mających 
dostęp do wielu udogodnień socjalnych. 
Składał się on m.in. ze 150 centralnych 
fabryk zbrojeniowych, kilku tysięcy fabryk 
kooperujących, 500 instytutów naukowo- 
badawczych. W skład molocha wchodziły 
tak gigantyczne zakłady, jak np. stocznia 
okrętowa w Siewierodwińsku koło Murmań­
ska, największa na świecie—zarówno pod 
względem obszaru (tylko jedna z jej hal 
zajmuje teren 45 tys. metrów kwadrato­
wych), jak i wielkości produkcji (w ciągu 30 
lat wybudowano tam m.in. 120 potężnych 
atomowych okrętów podwodnych).
80% zakładów przemysłu zbrojeniowe­

go pracowało zawsze na terytorium Fede­
racji Rosyjskiej. Tam tylko produkowano 
najnowocześniejsze rodzaje broni, m.in. 
głowice jądrowe i podstawowe elementy

gólnych fabryk zadania do wykonania. I np. 
przemysł lotniczy poinformowano, że ma 
wytwarzać... maszyny futrzarskie i sprzęt 
do produkcji galaretki rusztowej!

Zakłady artylerii w Rybniku miały rozpo­
cząć produkcję makaronu, a fabryka w Wo- 
tińsku, zamiast głowic jądrowych, miała się 
zająć wytwarzaniem maszyn do mycia na­
czyń oraz podwodnego sprzętu wiertnicze­
go. Tak organizowane rozbrajanie molocha 
nie mogło się udać. I nie udałoby się, gdyby 
nie cięcia w budżecie wojskowym. Niższe 

-zamówienia sprawiły, że w 1991 roku wy­
produkowano mniej samolotów wojsko­
wych, czołgów, bojowych pojazdów piecho­
ty. Rozpoczęły się zwolenienia z pracy. Fa­
bryki “białego archipelagu” opuściło 100 
tys. robotników, a instytuty badawcze — 
kilkadziesiąt tysięcy naukowców.

Nowa sytuacja powstała już po rozpadzie 
Związku Radzieckiego. Zjednej strony samo­
dzielne republiki zapowiedziały przyśpieszo­
ne rozbrojenie, z drugiej — wielu polityków 
uznało, po cichu, że być może nie warto się 
zanadto śpieszyć. Każde z nowych państw 
chce mieć własną armię, a ta — bez zbroje­
niowego zaplecza—nie ma wielkiej wartości.

LIS T OTW ARTY
My pracownicy Oddziału Zakładu Ubez­

pieczeń Społecznych w Zielonej Górze pra­
gniemy stanowczo zaprotestować przeciw­
ko polityce w sferze budżetowej realizowa­
nej przez poprzednią kadencję Sejmu RP i 
rząd, a kontynuowaną przez obecny rząd, 
w szczególności przeciwko:

1) nieodpowiedzialnym decyzjom o zmia­
nach w systemie świadczeń z ubezpiecze­
nia społecznego, jak np.: zmiana dodatków 
rodzinnych (wycofana w listopadzie ub. ro­
ku), rewaloryzacja emerytur i rent w grud­
niu, zmiana kwoty gwarancyjnej świadczeń 
obniżonych w wyniku rewaloryzacji, z 800 
tys. zł. do 1 min, i inne, które spowodowały 
ok. dwukrotny wzrost zadań ZUS i koniecz­
ność pracy w czasie ponadnormatywnym 
bez wynagrodzenia;
2) zamrożeniu waloryzacji płac w sferze 

budżetowej w ub. roku co spowodowało, że 
przy ponad 70% w 1991 r. płace nasze 
obniżyły swą realną wartość poniżej połowy 
poziomu z początku roku, co w praktyce 
powoduje, że pracownicy Oddziału w cza­
sie normatywnym zarabiają od 850 tys. do 
1.100 tys.;
3) anonimowości autorów reform w syste­

mie emerytalnym. Opinia publiczna powin­
na dowiedzieć się, kto personalnie ponosi 
odpowiedzialność za tę niezrozumiałą i nie­

akceptowaną społecznie ustawę. Nie chce­
my dłużej tłumaczyć rozgoryczonym eme­
rytom i rencistom, że nie ZUS odebrał im 
świadczenia, niech autorzy tej reformy 
zbierają skutki swojej niekompetnecji i aro­
gancji wobec społeczeństwa;

4) nieodpowiedzialnym i krzywdzącym 
wystąpieniom przedstawicieli Rządu RP, 
sugerującym opinii publicznej, że realizacja 
zobowiązań wobec sfery budżetowej zruj­
nuje budżet — budżet zrujnowano już 
wcześniej, likwidując tysiące zakładów, z 
których podatki i składki umożliwiały finan­
sowanie zadań publicznych'. Nie zgadzamy 
się na rolę "kozła ofiarnego! Jeśli budżetu 
nie stać na finansowanie tych wątpliwej ja­
kości reform to nie powinien ich urucha­
miać;

5) takiej organizacji pracy, która narazi 
emerytów i re nii stów na wielogodzinne — 
upokarzające wyczekiwanie na wyjaśnie­
nie swojej sytuacji — my również mamy 
ambicje tak SŁUŻYĆ naszym klientom, by 
ugruntować w spłeczeństwie poczucie bez­
pieczeństwa socjalnego w wieku poprodu­
kcyjnym.

(...) Mamy prawo mieć przekonanie, że 
posłowie i senatorowie obecnej kadencji, 
glosując nad orzeczeniem Trybunału Kon­
stytucyjnego w sprawie waloryzacji płac w 
sferze budżetowej potrafią ponieść pełną 
odpowiedzialność przed społeczeństwem, 
które jest już zmęczone “reformatorskimi", 
kosztownymi eksperymentami i r.ie akcep­
tuje "głuchoty władz" na przejawy korupcji, 
marnotrawstwa środków publicznych i 
niegospodarności.
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czyć w swojej pracy wszystko co skrada gis na 
teatr—od czasów najdawniejszych po najbar­
dziej współczesne doświadczenia. Tak dobie­
rają repertuar i tak go realizują.
“Simijo” jest teatrem prywatnym, korzystają­

cym z dotacji greckiego ministerstwa kultury, 
stale zatrudnia 25-30 osób, mieści się w cen­
trum Aten, w sali na około 100 widzów zaadapto­
wanej z dawnych warsztatów samochodowych.

Na uwagę zasługuje szef teatru i zarazem 
reżyser “Sonaty Belzebuba”, Nikos Diaman- 
dis. W rankingu najlepszych reżyserów grec­
kich młodego pokolenia zajął piąte miejsce. W 
innych badaniach, które miały odpowie­
dzieć na pytanie kto w roku 2000 będzie 
miał największe znaczenie w reżyserii, 
stwierdzono, że będzie to właśnie Diaman-

Warszawska Galeria Foksal przygotowała kolejną interdyscyplinarną ofertę, zapoczątko­
wana 16 grudnia ubiegłego roku, seria pokazów poświęcona jest Samuelowi Bockettowi, 
którego 85 rocznicę urodzin obchodzono nie tylko w jego ojczystej Irlandii
W galerii tej można było przez cały miesiąc oglądać utrwalone na kasetach wideo, a 

zrealizowane w różnych krajach, ekranizacje fiimowe i telewizyjne oraz inscenizacje teatralne 
utworów laureata Nagrody Nobla. Wśród realizacji tych nie brak było i prac polskich twórców, 
zwłaszcza tłumacza i inscenizatora sztuk Becketta — Antoniego Libery. Z jego bogatego 
dorobku wybrano “Ostatnią taśmę Krappa” w mistrzowskiej interpretacji Tadeusza Łomnic­
kiego i' Co, gdzie” z udziałem Zbigniew Zapasiewicza, Jans Peszka, JerzegoTrel; i Jerzego 
Radziwiłowicza, zaś na żywo została przedstawiona sztuka “Ohio Imprompfu" w wykonaniu 
Zbigniewa Zapasiewicza.

B e c k e tt
u W a rs za w ie
W styczniu ukazał się wydany nakładem Galerii Foksal zbiór ostatnich utworów Samusla 

Becketta w przekładzie Antoniego Ubery.
Przybliżeniu polskiemu odbiorcy austriackiej twórczości lat 80. i 90. służy otwarta w “Zachę-, 

cie” wystawa pn. “Refleksy—sztuka z Wiednia”. Jak stwierdziła komisarz ekspozycji, Grażyna 
Krzechowicz, sztuka biorących udział w tej wystawie twórców, w większości absolwentów 
Wyższej Szkoły Sztuk Stosowanych w Wiedniu, osadzona jest we współczesnej kulturze 
zdominowanej przez mass-media, rynek, przemysł i nowoczesne zdobycze nauki oraz techniki 
Również stosowane przez artystów materiały nie należą do tradycyjnie artystycznych, podob­
nie, jak zaprezentowane — nowoczesne, niekonwencjonalne techniki artystyczne. Wiedeńscy 
artyści posługują się m.in.r fotografią na szkle i płycie ołowirnej, instalacją przestrzenną, 
parafiną, sztuką wideo.
Podczas służbowej wizyty w Warszawie,.warto zmależć trochę czasu i wpaść na Foksal oraz 

do “Zachęty” (zet)

Kilka dni temu, powrócił z Aten Jan Toma- 
szewicz, jeden z dyrektorów Teatru Lubuskie­
go. 8 lutego podpisał umowę o współpracy 
kulturalnej z greckim teatrem “SIMIJO”. Wyni­
ka z niej, że 28 marca zespół naszego teatru 
wyjedzie do Aten, aby zaprezentować jeden 
ze swoich spektakli: najprawdopodobniej bę­
dą to 'Songi" Bertolda Brechta lub przygoto­
wywane właśnie przez Waldemara Matusze­
wskiego przedstawienie “Roberto Zucco”

Natomiast po miesiącu na zielonogórskiej 
scenie odbędzie się “rewanż” artystów 
greckich, którzy zagrają dla nas “Sonatę 
Belzebuba” Witkacego.
Jak dowiedzieliśmy się od J. Tomaszewicza, 

teatr “Simijo” powstał w 1985 roku; Nazwa 
oznacza “punkt", czas zawieszony między slo­

tem , a ciszą. Artyści tej sceny poszukują 
doświadczeni? teatralnego, nie ogranicza­
jącego się do tekstu dramatu, starają się łą-

dis. Ten młody artysta reprezentował Grecję na 
międzynarodowym festiwalu sztuki w 1980 ro­
ku, kiedy Berlin Zachodni został uznany za sto­
licę kultury europejskiej. Odnosił sukcesy m.in 
na festiwalu w Kairze (1991) oraz w Delfach.

“Myślę, że nawiązana współpraca przyniesie 
nie tylko korzyści artystyczne — mówi J. To- 
maszewicz — w dzisiejszych trudnych cza­
sach od greckich kolegów możemy zaczerp­
nąć szereg doświadczeń związanych z prowa­
dzeniem ambitnego teatru na warunkach pry­
watnych czypótprywatnych; przeżywania kry­
zysów ekonomicznych bez uszczerbku na 
pracy artystycznej. Tak więc ta wymiana, która 
zapewne nie zakończy się na najbliższych 
planach, da satysfakcję zarówno zespołowi 
jak publiczności.”

(sg)

Wielce Szanowny Pan Polański!
W czasie pańskiej nieobecności w Polsce 

w "Gazecie" doszło do skandalu. Ukazał 
się artykuł pt. ‘Ten wredny Urban", a obok 
informacja Wie” pióra E. Kurzawy. W pier­
wszym materiale E. Kurzawa miał czel­
ność zachęcać czytelników do czytania 
tego plugawego, rynsztokowego, wulgar­
nego szmatławca, a w informacji obok do 
utworzenia ruchu “Nie" w Z. Górze. Ba, ten 
kloaczny dół nazwał jedynym opozycyjnym 
pismem w Polsce, wymienił tu jeszcze 3 
inne lewicujące pisma, mniejsza o to, nie 
są przynajmniej wulgarne. W ten sposób 
udowodnił, że jest nie tylko nie odwracalnie 
wyindoktynowany, a przede wszystkim 
nieoczytany. Myli pojęcia opozycji z bru­
kowcem (Władysław Kopaliński — pole­
cam). Pana Kurzawę trzeba jeszcze długo 
i dużo uczyć, lecz jego edukacją lepiej gdy 
zajmą się Urban, esbek red. Barański z 
“Nie”, lub Trybuna" — uczeń wymaga to­
talitarnych mistrzów typu homo sowietikus. 
Całkowite nieporozumienie, jak ten typ tra­
fił do tej Redakcji CNowej"!!!), kto w tej 
firmie odpowiada za kadry?? Wiele do ży­
czenia iv tej firmie pozostawia praca kie­
rownictwa, pewno redaktor naczelny nie 
plami się sprawdzanem tekstów. Ten sam

Kurzawa już raz przemycił swoje wypoci­
ny w poniedziałkowym felietonie, w któ­
rym radzi nam, Polakom, raz na zawsze 
zapomnieć o stanie wojennym i iv ogóle 
nie mówić już o tym. Tym felietonem 
gazeta pierwszy raz dotknęła swoich 
czytelników.
Jestem właścicielką kiosku z ambicjami 

do zaspokajania duchowych potrzeb elity 
intelektualnej (takich niewielu też jest). Klo­
akę "Nie"i brukowiec “Skandale" czyta tłu­
szcza, zaoczna i sowiecko-esbecko-pro- 
minencka ćwierć inteligencja, oraz gwał­
townie i niespodziewanie nobilitowana 
przez byty system tzw. inteligencja. Md 
klienci to ludzie światli, łatwo się domyśleć 
— brukowców nie czytają. Raptem zostali 
obrażeni tylko dlatego, że E. Kurzawa po­
mylił gazety i dopuścił się krypto-reklamy, 
czerpiąc za to przede wszystkim profity. 
Pecunia non olet. Zastanawia tylko dlacze­
go na łamach "Gazety Nowej", której nawet 
tytuł jest zobowiązujący!!!! Moi czytelnicy 
ogromnie cenią i szanują Pana Wydawcą, 
wysiłek i trud w kierunku zdobycia czytelni­
ka. Są to klienci, którzy tę gazetę kupujĄ 
nie dla loterii, ich trzeba przede wszystkim 
szanować. Są to pewni klienci, ale uczule­
ni, gdy brutalnie obniża im poziom jakiś 
amator-dyletant. Pan Kurzawa poderwał 
także autorytet pozostałych dziennikarzy.

Z poważaniem 
Halina Troińska-Zrembowa 

na Raculco 
oraz Stanisław Zremb

M o j e  T r e n t o ,  L e s  D i a b l e r e t s
Skołatane na co dzień mózgi dostały urlop, a grono miłośników gór zjechało do Katowic na 
III Międzynarodowy Festiwal FiSmów Górskich. Przez kilka dni żyliśmy w szalonym wirze 
barwnych przeżyć artystycznych, towarzyskich, wśród marzeń o górach i wśród spraw 
wyższych, które na trochę stały się dostępne dla każdego. W kuluarach ogarniały nas 
dreszczyki emocji na widok konstelacji polskich gwiazd himalaizmu — Wandy Rutkiewicz, 
Artura Hajzera, Andrzeja Zawady, Krzysia Wielickiego, Wojtka Kurtyki, Alka Lwowa oraz 
zaproszonych gości zagranicznych — Jim Curran, Erhard Loretan, Christophe Profit.
W ponad 40 wyświetlanych filmach skały, stine Janin. Oglądaliśmy również połu- 

sniegi i lody skutecznie wypełniały ekran, dniowo-amerykański karnawał, wędrów- 
Kolejne pozycje filmowe zawiodły nas w róż- kę Indian przez prerię, poszukiwania 
ne zakątki świata, gdzie zwykłemu śmiertel­
nikowi nigdy nie będzie dane stanąć.
Głównym tematem prezentowanej 

twórczości były góry i skały, ale widziane 
nie tylko od strony natury, a raczej w 
zderzeniu człowiek-góra. Festiwal kato­
wicki (odpowiednik festiwali w Trento i 
Les Diablerets) w miarę zgrabnie pokazał 
film górski w różnych jego przejawach.

Najczęściej uprawianym gatunkiem fil­
mu górskiego jest film średnio- lub krót- 
kornetrażowy z pogranicza dokumentu i
fabuły, przedstawiający pewną akcję al- ___..
pinistów, skałołazów, narciarzy, lotniarzy warzyszyła wspaniała muzyka Czajko- 
lub przedstawiali innurh ennrtńiiu nńr- wskiego, Mozarta i Straussa

podziemnej rzeki Moraig w Hiszpanii, wy­
prawę na górę Ruvenzori, poznaliśmy 
kulturę górali ałtajskich i praktyki rosyj­
skiego alpinizmu. Wszystko to na tle 
wspaniałych masywów górskich.
Urzekały widzów przepiękne obrazy z 

życia kozic wśród skalnych turni Gran 
Paradiso. W filmie “Nature’s symphony" 
(reż. Michael Wagner), podziwialiśmy 
niezwykle zakątki i cuda natury: wysoko­
górskie jeziorka i wodospady, zwierzęta, 
słynne gejzery w Yellowstone i gorące 
źródła w Yosemitach. Obrazom tym to-

pionowy świat" — drukowana w Jugosła­
wii. Jest nadzieja, że ukaże się jeszcze 
w tym roku. Grono “ludzi górami urzeczo­
nych" wykazywało duże zainteresowanie 
urządzonymi w kuluarach wystawami fo­
tografii górskiej (Inez i Andrzeja Baturo) 
oraz satyry górskiej (Witold Sas-Nowo- 
sielski).
Odczucia szacownego jury i publiczno­

ści były równe. Grand Prix Festiwalu i 
Nagrodę Publiczności otrzymał film ‘TO­
TEM” (reż. Robert Nicod), ukazujący pe­
rypetie dwójki alpinistów podczas akro­
batycznej wspinaczki w przepięknych 
skałach Monument Valley, których przy­
czyną byl symbol przyrody — orzeł. Wy-

przedstawicieli innych sportów gór­
skich. Zobaczyliśmy więc “łaskoczące 
nerwy” ekstremalne zjazdy narciarskie 
stromymi ścianami górskimi, loty na pa­
tentach, perfekcyjne wspinaczki skal­
ne i lodowe, przeprawy kajakami przez 
rwące rzeki górskie. Kamery towarzyszy- 
•y też speleologom w penetracji jaskiń.

Przybliżono publiczności postaci ludzi 
związanych z górami przez alpinizm lub 
dla których góry były .inspiracją dia twór­
czości artystycznej — Arnold Fanek, Ad­
olf Valazza. Hans Kammerlander, Chri-

W prezentowanych filmach człowiek zma­
gał się z naturą, człowiek walczył z człowie­
kiem i wreszcie człowiek walczył z samym 
sobą. Scenerią były oczywiście skały i góry.
Czy prezentowane filmy dały odpowiedź 

na odwieczne pytanie — dlaczego chodzi 
się w góry? Nie, jest ha to wiele odpowie­
dzi, albo żadna. Nawet po latach wspina­
czki nie jest się bliżej odpowiedzi na to 
pytanie. Z wypowiedzi bohaterów prezen­
towanych filmów Wynika, że w góry chodzi 
się m.in. po to, by wypełnić życie inną

treścią. Ludzie, zmęczeni codzienno­
ścią, uciekają w góry lub w skałki, aby w 
zmaganiach z nimi przywrócić sobie utra­
cone poczucie wartości. Coraz większa 
jest popularność wspinaczek skałko­
wych, gdzie ściana skalna służy jako 
przyrząd gimnastyczny, a człowiek “ła­
mie” prawa grawitacji i znajduje swój spo­
sób na życie. Po pokonaniu problemu 
człowiek jest wolny dla rzeczy nowych.
A człowiek to dziwne stworzenie. Cza­

sem, wisząc na ścianie, sprawdzając sie­
bie w ekstremalnych warunkach, myśli. 
tylko, jaka siła nieczysta kazała mu ma­
rzyć o tej chwili przez całe lata? Film 
"Sportgeraete” (reż. Hans Kutii) przypo­
minał, że nawet korzystając z najno­
wocześniejszego i najbezpieczniejsze­
go sportowego sprzętu górskiego, nie ku­
puje się samego bezpieczeństwa i bez­
piecznego powrotu w dolinę.
Całodniowe bloki filmowe urozmaicały 

prelekcje prowadzone przez takie sławy 
jak: Mario Corradini, Erhard Loretan,
Christophe Profit i Wanda Rutkiewicz.

Festiwalową otoczkę tworzyły stoiska, 
gdzie królował polarwear, goratex i mi- 
krofibre. Malutkie stoisko księgarskie ob­
legane bvło przez bibliofilów. Zapowia- Szczyt K-2. Widok na wierzchołki: główny, środkowy i południowy 
dana ic=>t książka Jurka Kukuczki — “Mój

różnienia otrzymały filmy: “K-2" (reż. 
Franc Roddam), "Schrei aus Stein" — 
(Krzyk kamienia — reż. Werner Herzog) 
oraz “Spacer” — (reż. Jan Pełech).

Filmy fabularne “K-2" (o realizacji pasji 
alpinistycznej w wejściu na K-2) oraz 
"Krzyk kamienia" (sfabularyzowana re­
miniscencja tragedii na zboczach Cerro 
Torre w Andach Patagońskich) ukażą się 
na naszych ekranach jeszcze w tym ro­
ku. Żegnaliśmy się, mówiąc sobie — do 
zobaczenia na szlaku i na... następnym 
festiwalu. Była w nas radość, że mogli­
śmy razem powędrować w bajkowy świat 
gór.

Danuta Filipowska

Repr. M. Woźniak
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ŚWIATOWA 
W  NOWOŚĆ!!!

Wszyscy to znamy: pierwsze przymrozki, wilgoć i kfopoty z odpaleniem samochodu. Podno­
simy maskę, sprawdzamy akumulator, brudzimy ręce. Później mamy do wyboru: szukanie 
znajomego, który nas podholuje lub kupno prostownika.
To wszystko nie zdarzy się, jeśli będziemy mieli proste urządzenie, które podbito już świat. 

Jest to tzw. kabel zapalniczkowy. Jeden jego koniec wkładamy do zapalniczki w samochodzie 
z uruchomionym silnikiem, drugi w to samo miejsce w aucie, które nie możemy odpalić. 
Czekamy chwilę, przekręcamy kluczyk w stacyjce i odjeżdżamy.
Jest to światowa nowość. Prosto urządzenie funkcjonuje w każdym samochodzie i przy 

każdym rodzaju zapalniczki. Nie zajmuje wiele miejsca — można je bez problemu wrzucić do 
samochodowego schowka.

Piękne kobiety są drogie, zazwyczaj nie na naszą i 
kieszeń, nie fo co żona. Lecz gdy w przypływie f 
trzeźwości zrobimy dokładny bilans, możemy dojść j 
do wniosku, że byliśmy oszczędniejsi tylko pozor
nis... Nie inaczej jest z samochodami. I Francja

|  Strasburg, będący siedzibą Rady Euro- 
§ PY. był w poniedziałek wyjątkowo cichy, 
•i; gdy władze uwolniły historyczne centrum 
|  od ruchu kołowego, wprowadzając nowe 
g przepisy dla zmotoryzowanych.
|  Kierowcy kierujący się do centrum byli za- 
|  trzymywani przez policję i instruowani jak 
|  ominąć objęty zakazem rejon. Wyjątkowo 
|  uradowani byli piesi, mogący do woli space- 
|  rować środkiem jezdni.
|  Władze stolicy Alzacji od dawna rozważały 
Iji wprowadzanie takich restrykq'i z uwagi na roś­
li: nące zanieczyszczenie powietrza IkoiW uliczne.

Dystrybucją tego urządzania na Polskę zajmuje się Przedsiębiorstwo Handlowe Alexa — 
Import z Zielonej Góry (ul.Reją 5, II piętro, tel. 36-92, wew. 217 craz 640-89). Sprzedaje go 
hurtowo i wysyłkowo za zaliczeniem pocztowym. Cena jest niewyoórowana — 159.000 zł.

Na zam. B.O.
| 28 tys. robotników włoskiego koncernu 
;> samochodowego FIAT-AUTO rozpoczęło w 

poniedziałek tydzień tzw. bezrobocia tech- 
!>; nicznego, które umożliwi fabryce zmniej- 
f. szenie produkcji o 15 tys. samochodów.
|  Pozostawienie robotników przez tydzień w do- 
|  mu pozwołi koncernowi na uniknięcie zwolnieri z 
:j; pracy lub przeniesień pracowników na wcześ- 
|  niejsze emerytury. W ostatnim czasie pojawiły 
iii się znaczne kłopoty ze zbytem wyrobów FIAT-a. 
|  Posunięcie to dotyczy robotników zakładów 
§ z Mirafiori, Chivasso, Cassino, Arese, Sevel iii Rivaltn. Kolejnytydzień"bezrobociatechnicz- 
|  nego” zapowiedziano od 2 marca br. Obejmie 
|  ono 21 tys pracowników. Produkcja zostanie
iii zmniejszona o 12 tys pojazdów.

Gigant Samochodowy GENERAL MO­
TORS zacząt się zmniejszać w poniedzia­
łek, gdy szef koncernu Robert Stempel 
ogłosił listę sześciu fabryk, które zostaną 
zamknięte w połowic br. w ramach starań 
o dostosowanie produkcji dc zmniejszo­
nego popytu i o obniżkę kosztów w celu 
sprostania konkurencji japońskiej.

W roku ubiegłym GM poniósł rekordowo 
straty w wysokości ok. 4,5 miliarda dolarów, 
ale jego filie zagraniczne osiągnęły zyski rzę­
du 2 mld dolarów, największe w Europie i w 
Ameryce Łacińskiej.Stempel zapowiedział, że rok obecny przy­
niesie poprawę i dodał, że w ramach rozpo­
czętej w 1985 r. restrukturyzacji zatrudnienie w północnoamerykańskich fabrykach koncer­
nu zmniejszy się do 1995 o połowę i wyniesie 
321 tysięcy osób.
W roku ubiegłym General Motors wyproduko­

wał 7 milionów samochodów osobowych i cię­
żarowych, o ok. 440 tysięcy mniej niż w 1990 r.
Wielka Brytania

Pogłębia się recesja w przemyśle moto­
ryzacyjnym. “Budujemy samochody dla 
rynku, który nie istnieje” — powiedział 
prezes FORD of DRITAIN, lan McAllister. I 
podkreślił załamanie się pozycji brytyj­
skiego FORDA (głównego ośrodka tego 
koncernu w Europie) w ostatnim czasie.
W 1991 roku straty europejskiego FORDA 

zbliżyły się do miliarda dolarów. Koncern 
sprzedał w Niemczech 426 tys. aut, w Wielkiej 
Brytanii 385 tys., we Włoszech 259 tys., we 
Francji 175 tys., a w Hiszpanii 120 tys., — 
ogółem w Europie 1,8 min pojazdów. Szcze­
gólnie dotkliwie załamała się sprzedaż w 
Wielkiej Brytanii. Przy obecnym poziomie po­
pytu będą konieczne duże redukcje załóg. W 
ub.r. dwie z trzech fabryk FORDA w Wielkiej 
Brytanii miały wielodniowe przestoje. Tylko 
zakład w Dagenham, montujący m.in. FIESTY 
(z lewostronną kierownicą na kontynent) w peł­
ni wykorzystywał swe moce produkcyjne.

Dyrekcja FORD of BRITAIN zapowiada wal­
kę o wzrost konkurencyjności pojazdów tej 
marki na światowym rynku. Jednym z kierun­
ków rozwoju jest zapowiedziane skrócenie z 
72 do 36 miesięcy okresu przygotowywania 
nowych modeli samochodów. Koncepcja ta 
bazuje na doświadczeniach firm japońskich, 
znanych z operatywności w modernizacji 
swych pojazdów i z niższych niż w Europie kosztów produkcji. Brytyjczycy liczą, że w 
Niemczech utrzyma się wysokie zapotrzebo­
wanie także na pojazdy tej firmy w związku z niezaspokojonym jeszcze popytem na tere­
nach dawnej NRD. Na tym rynku FORD spo­
dziewa się nadrobić ostatnie straty i uzyskać 
już w br. wysokie zyski. oprać. AND

Chciałoby się m ieć...Jakie auto
Fot. M. Wożniak F s s r a p
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ESCORTSIERRA ESCORTSIERRA FIESTANa początku bylo słowo. Słowo, że jak nas do siebie (tzn. do swoich polskich fabryk) 

wpuścicie, to my wam te fabryki unowocześnimy wprowadzając tam nową technologię i 
technikę. Będziemy wam dawać do produkcji nasze najnowsze modele najlepszych aut. 
Będziecie sprzedawać te auta u siebie i u innych. Bo dzięki naszej technice i technologii te 
auta będą tanie.
Nie musiecie zamykać granic dla importu innych aut—podnieście tylko wyraźnie eto. Jeszcze 

dodatkowo na tym zarobicie—kierov/ano słowa od jednych głów mądrych do dmgich głów (też 
mądrych — chyba). I słowo stało się ciałem. Częściowo. Bo o to przecież chodziło. Jeszcze za 
wcześnie iść na całość. Od czegoś trzeba zacząć. Koniecznie od utworzenia zapory celnej dla 
innych. Trzeba oczyścić przedpole (skąd to, skąd?) by ostro wszyć z produkcyjną batalią.
Jeżeli trzeba, no to już cła w górę. Już konkurencja dostała po nosie. Aby jej nie bylo tak ba rdzo 

przykro, to trzeba dalej toczyć słowo. Słowo o potrzebie dużych pieniędzy na tę modernizację. 
Tak dużych, że nawet złotówki się przydadzą. Jeżeli tak trzeba — no to podnieść cenę wyrobu 
w tychże złotówkach. Uzasadnić można wzrostom kosztów — bo to energia itp. Poza tym 
nowość! Jeszcze nie ma na świecie, a w Polsce już jest! Dla polskich akcjonariuszy też jest — 
co prawda "700" a nie "900" ale już mają. Miłośnicy polskich samochodów mają też już silniki 
citroena i GM. To już dużo mają —a jak dużo mają to niech dużo płacą. Dalej podnieść cenę na 
wyrób samochodcpodobny skoro on już może szybciej i sprawniej jeździć. A do samochodu też 
dojdziemy — o autoironio — trochę później ale za to chyba może na pewno. Słowo!
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Na giełdach duzo pojazdów i oglądających. Tkwią w oczekiwaniu na lepsze (?) czasy. Na pewno nie nadejdą one dla tych pojazdów, którym cudem udało się dojechać na plac.
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Lubsko
Krosno
Cybinka
Leszno

ul. Krakowskie Przedm. 16 
ul. Armii Czerwonej 2 
ul. Słubicka
ul. 17 Stycznia 94 
ul. Leśna 4 
ul. Narutowicza 23 
ul. Westerplatte
ul. Śmigielska 60 
ul. Wrocławska 140a 
ul. Poznańska 1 
ul. Świerczewskiego 13 
ul. Rynek 2 
uf. Mickiewicza 27 
ul. Reymonta 18 
ul. Wojska Polskiego 167 
u!. 17 Stycznia 19 
ul. Szczecińska 80 
ul. Złotoryjska 3 
ul. Armii Radzieckiej 13

Zielona Góra al. Wojska Polskiego 63 
ul. Dworcowa 27 
ul. Francuska 52 
ul. Ogrodowa 32 
ul. Chopina 9 

Świebodzin ul. Łęgowska 8 
ul. Poznańska 52 

Wolsztyn ul. Drzymały
ul. Kościuszki 18 
ul. Drzymały 13 

Nowa Sól ul. Głogowska 73 
ul. Szeroka 4 
ul. Wrocławska 53 
ul. Słoneczna 14 
ul. Solskiego 16 

Szprota;..! ul. Świerczewskiego 11 
Kożuchów ul. Żagańska 10 
Żagań ul. Rynek 11
Zary ul. Zielonogórska

ul. Marchlewskiego 24

f  Z  O  bogaty asortym ent 
części zamiennych i akcesoriów 

O towar fabrycznie nowy. 
posiadający ztest
i pełną gwarancję

tutaj
uzyskasz fachową informację i pomoc 

w wyborze potrzebnych części

P a m i ę t a j  !  

PCLflfiOZBYT TO TRAFNY WYBÓR
a także szansa wygrania samochodu 

CINOUECENTO i innych nagród

Kościan
Gostyń
Śmigiel
Pobiedziska
Pniewy
Wschowa
Słubice
Międzychód
Stargard Szczeciński
Chojnów
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